
N r. 185. Kraków, Niedziela 17 Czerwca 1894. Rocznik X III.
,*lowi Reform " wychodzi co d iL n n i., z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych.
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W m i e j s c u ...........................................
Na prowincji, * przesyłką pocztową 
W jrańmwie Ńiemieckiem . . . .
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwąjoaryi, Turcyi i innych krajów 28 „ „ 14 „ „ 7 „ „ 2 „ 35
Pa|edyao*y n in e r katztuje S  o t . , z przesyłką pooztową 1 0  ot.; — we Lwowie w Blurzs 
l i ta u lk iw  A. Olszewsl Iego ul. Kilińskiego 2 i Plona, ul. Karol. Ludwika 9, do nabyola po 8 ot.

A - e t M r w e r ^  p r z y jm u je  się  ty  Iłu- za  ca ły m iesiąc.
Listy z pieniądzmi i pr$ekcL,y pieni, ine na prenumeratę i ogłoszeni • (inseraty) uprasza się nart 
tyłaó janco do Administia^.ii Norfiej Reformy w Łakow ie. — Listy reklart^yjru. nieopicc > 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankć^.iych  nie przyjmuje siu 
jięłcopisów  n a d sy ła n y c h  M edałecya n ie  zW raca.

A d r e s  J t e d o k c y l  1 A ł U i u i s t n u y i :  U l i c a  i w .  I v n  t  S r .  1 3 . 
Twlefbii Wr, -li,

NOW A

REFORMA
P r e m s e r s t f  p r n y j w s j ą t

s a m l e j s c o w s : A diinistraey? N ow ej P ero n * ,  i wssya kie r r  idy pocztowe; a i l e j i e s <  
w » ,: Administra^ya Nowej Rejormy — Magazyn no wiśei F. A. rhrgan. i Główna trafika
w Rynku.— Biuro (I«. Herz' Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowiezt i 8. W Niemojew 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretscnmerowa Rynek 1. 10. 
Z a r d l e | s c o t r ą  p r e n u m e r a t ę  I o g ł o s z e n i a ,  przyjmują B iu r. dzienników: We L w a  
w te  Ludwik Plohn ul. Karola Ludwika 11. — W l a m o w i e  Józef Pisz. - W P r z e m ;  - 
A lu  Hesz Mes. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — W f f t e d n i u  pp. Haasenstein Ł  Vo 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Gold8'-l-mi«dt. M Dukes, H. Schalok, J . Danneberg. — W P a r y ś i L  8oei«tó Mutuelle de Pu 

blicitó A. L o r  e t  te , directeur Rue Caumartin, 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraiy) przyjmuje Adm inistracya ra  opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za każdy następny r.a i do 5 cant. — Nadesłane p s  
dO eontów od wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 et. od wiersza. — G ł o s y  p u  ■ 
I t l i c z n e  po 30 et. od wiersza. — Z a ł ą c z n i  k i  do Nowej R eform y  (p ro sp erit, cyrkolari".- 
ogłoszenia iip ) przyjmuje się za cenę 1 złi id  100 egzem, dlr zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egsen - 
dla miejreowtob prenum erat Należytośe uprasza si? naprzód nadestaó przekazem pocztswyip.

O d  A d m i n i s i r a c y i .

Dla odgodkoaci osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo pod 
czas sezonu kąpielowego przyjmować od 
nicn prenumeratę także t ygodn i owo ,  
ucząc z przesyłką pocztową po 45 cnt. 
za tydzień.

K raków , 16 czerwca.
W poniedziałek węgierska Izba magnatów roz 

począć ma ponowne obrady nad ustawą o ślu 
bach cywilnych. Nie ulega żadna; wątpliwości, 
l e  więkezość, która pierwszym razem glosowała 
przeciw projektowi rządowemu, obecnie znacznie 
zma'eja. W pierwszem głosowaniu wzięło bowiem 
udział wielu magnatów, którzy na posiedzeniach 
Izby prawie nigdj nie bywają. Prawdopcdobiiem 
jest, ie  ci czh nkówie Izby nie przybędą, aby' 
drugi raz głosować pizeciw projektowi rządowe 
mu. Zapatrywania korony, która z całą stanow­
czością iztiała konieczność uchwalenia ustawy o 
ślubach cywilnych, nie omieszka również w y­
wrzeć wrażenia zwłaszcza że pomiędzy przeciw- 
n ilam i, którzy w Izbie magnatów głosowali prze­
ciw ustawie, zuajduie się pew na liczba urzędni­
ków dworskich i >nrzftd&ikćw dyplomatycznych 
o ra7 wyżtzyeh wojLlkewych. Dla tej części opo­
zycji wola m oniic | j  p *  nrok nie mały i skłoni 
ich niewątpliwie jtBii iFfc do głosowania za usta 
w to przynajmniej do absiynencyi lub biernego 
ZŁchowania s.ę. To wszystko jednak nie wy star 
cza, aby ustawie o sTubąHj cywilnych zapewnić 
w.ększość. Tu też rozpoczęły się wprawdzie Lie 
z inicjatywy, ale za zgodą i przy współudziale 
rządu rokowania pomiędzy oboma stroun:ctwami.

Rezultat wszeJUwiełiiwiowau nie może jednak na­
ruszać (o d .R -i.w y c h  zasad projektu. Kompromis 
zawierający ^cbaduicze zmiany zapewniłby w pra­
wdzie uchwalenie ustawy w Izbie magnatów, ale 

.natom iast wywołałby stanowczą o: -"-cyę w Izbie 
p o u lk ie j  i uslawa w ten spesób zin:euiona nie 
znalazłaby więkazości w pierwszej Izbie, która po.
Jw -A c e c  UtW h rtrzy ł* . < lę I I  p ro je k te m  rw te j lo i  - 
rnic, w t a k ie j  odizuc-iła ją  Izba wyższa.

Do takich nienaruszalnych zasaif należy zapro­
wadzenie obowiązku zawierania ślubów cywilnych 
i uezyn;eBie ważności małżeństwa zawisłą od 
^ łn ie n ia  tego obowiązku. W tern jednak prze 

ręfwbicy reformy prawa małżeńskiego upatrują je- 
cłtęak największe niebezpieczeństwo i najsilniej 
występują przeciw tej właśnie zasadzie. Na koi:- 
ferm  -yi, jaka się odbyła u hr. A llodara A n- 
d c a s s y e g o ,  podniesiono też żądanie, aby wpra 
w izie zaprowadzić obowiązek zabierania ślubów 
małżeńskich, ale ważności małżeństwa uie czynić 
zawisłą od spełnienia tego obowiązku i jedynie 
grzywnami karać tych , którzy obowiązku tego 
nie spełnią. Przyjęciem postanowienia, że urzę­
dnik świecki udzielający ślubu ^ma starać się o 
1o, aby bezpośrednio po akcie cywilnym nastąpił 
ślub kościelny, opozycya nie zadowolui się, jak 
wnosić można z przebiegu koniereucyi.

Zmiana, jakiej żądali posłowie opozycyjni, jest 
natomiast istotną, bo choć pozostawiają oni obo­
wiązek zawierania- ślubów cywilnych, to gdy w

myśl ich żądań zaniechanie wykonania tego obo­
wiązku nie ma mieć wpływu na ważność m ał­
żeństwa, brak należytej sankcji dla postanowień, 
obowiązujących do zawierania ślubów cywilnych. 
Tej saukcyi nie nadaje wcale groźba grzywien na 
tych, którzy wbrew ustawie wzbrauiają się zawie­
rać śluby cywilne. Grzywny takie zawierają bo 
wiem tylko karę za nieposłuszeństwo, ale obawa 
lej kary nie jest dość silną, aby zmusić do pod- 
dapią _  fyJk» konieczność stworzyć
może tjiico  uinurńe małżeństwa nie ^w artego  
przed urzędnikiem świeckim za n ie w a ź n ^ T o  też 
ani rząd, ani Izba poselska na laką zmianę zgo­
dzić się nie może. Nie może również ani rząd 
ani Izba poselska zgodzić się na tak zwane śhiby 
cywilne z konieczności na wzór ustaw austryac 
kich. Posianowienie w myśl tego żądani? pewnej 
części opozycji, że osoby, którym ich duchowny 
odmówił udzielenia ślubu z powodów nieznanych 
ustawie państwowej, mogą zawierać śluby cyw - 
ne, uchyla obowiązek zawierania ślubów cywil­
nych, a właśnie ten obowiązek stanowi główną 
treść i istotę projektu.

P.erwsza konferencja nie doprowadziła zatem 
do żadnego rezultatu i pytanie, czy projekt u s ta ­
wy w swej zasadniczej formie zyska aprobatę 
Izby magnatów lub nie, pozostało dalej bez roz­
wiązania, t<m bardziej, że obecni na k^nferencyi 
członkowie opozycji nie mogli się powołać na 
m andat swoich politycznych przyjaciół i oświad­
czyli że wypowiadają tylko osobiste przekonania. 
W prawdzie niej owcdzeuie nie zraziło wcale u 
czesmików konferencyi do dalszych układów, któ 
re się toczyć mają, ale sądząc po przebiegu 
pierwszych obrad uie wiole można mieć nadziei, 
że dhlsze układy wyiównają istniejące różnice 
zapatrywań.

Nie brak jednak optymistów, którzy na pewno 
zapowiadają, że tym razem rząd zwycięży w Iz 
bie magnatów. Tak samo przed pierwszem gło­
sowaniem w tej Izbie przepowiadano, że za usta­
wą o ślubach cywdnych oświadczy się mała 
wprawdzie, ale decydująca więk-ziść. Nadzieje 
optyiL.stów mogą zatem znowu zawieść, a to 
tem bardziej, że korona ujoważniwszy premiera 
do znanej deklaracyi usunęła się widocznie od 
wywierania osob stego wpływu. Król opuścił bo­
wiem Peszt natychm iast po załatwieniu przesile­
nia, 1j.iaj8t0 rv-l.jego i u e powróci do stolicy wę 
Aiei^Etej p . .e d  w zerniem, a wfęc i. e powróci 
do niej przed załatwieniem projektu w Izbie m a­
gnatów.

Gabinet W e k e r l e g o  stoi więc znowu 
w przededniu zaw iU m ia którego rozwiązanie 
nie jest łatwem. Jeżeli Izba magnatów odrzuci 
powtórnie projekt rządowy, ministerstwo oglądać 
Się będzie musiało za śiedkam przełam ania opOiu 
tej Izby. Do projektu mianowania nowych dzie­
dzicznych członków, wdbt c oporu korony i dobi owol 
nego zrzeczenia się tego środka, powrócić będzie 
niepodobna. W pływ  kerony wyzyskano aż 
ostatecznych gran e zakreślonych konstytucyjnym 
ustrojem. W tych warunkach obinyś'euie środ­
ków zajew niem a się. że ustawa o ślubach cywil­
nych uzyska większość w Izbie magnatów, nale­
ży do niełatwych zadeń. Trzecia ucLwała Izby 
poselskiej nie będzie miała więcej mocy niż 
pierwsze i drugie jgłosowanie, wykazujące im po­
nującą większość n i  korzyść ustawy. Jakiż więc 
może mieć cel wywoływanie trzeciej dyskusyi i 
trzeciego głosowania? Środek ten może odroczyć 
tylko, ale nie usunie raz na zawsze stanowczej

chwili, w której wybierać będzie trzeba pomię­
dzy ustąpieniem a rekonstrukcją Izby magna­
tów.

Program zjednoczonych Rusinów.
W  niemieckim języku poza granicami kraju, 

pojawiła się broszura w sprawie ..ruskiej. Tytuł 
je j: „Programm der corriniytcn R uthcnen“ i nic 
też więcej nie zawiera jak tylko w 10 p a r a g r a  
fach zestaw oay program działania, dążności i żą­
dań ruskiego narodu. Fakt ten, iż wydano ją — 
jak posiedzieliśm y —  za granicą, a powtóre ry- 
tuł, w kiórytn brzmi naisilniej słowo z j e d n o  
c z o n y c h  Rusinów, a dalej niektóre ustępy z 
samej treści, naprowadzają na wniosek, iż wyszła 
ona staraniem Rusirów ukraińskich, którzy kryć 
się muszą ze swojemi uczuciami, dążnościami i 
nadziejam: na przyszłość. A spiracje ich jednak 
narodowe iiDt.ylko nie m ale ją , ale przeciwnie 
im sroższy ucisk i gnębienie narodowości i wia­
ry ojców silniejsze, tem u nich potężniejsza ener- 
g 'a  odporu. Skryte milczeń e i u -ry ta  nienawiść 
ogarniać dzisiaj poczyna coraz szersze koła Ukra­
ińców; w niej źródło odporu i protestu, który 
czasami dość głośn. m echem odb ja się poza g ra ­
nicami caratu, dając niejako znać i braciom, któ­
rym gdz e :ndzej -lepi sj s ę dzieje i ludom Euro­
py, a przedeftszyslkiem słowiańszozyźuie, że Ruś 
pod eiężkiem berłem cara się uginająca, żyje i o 
lepszej swobodnej myśli przyszłości.

Jako pro est przeciw panowaniu nad Rusią ca­
ratu uważać należy jierw szy ustęp programu, 
gdzie powiedziano, że Ruś z j e d n o c z o n a  t y l ­
ko  w połączeniu z austryaeką monarchią i panu­
jącą obecnie dyoastyą zapewniony mieć może 
swobodny rozwói w kierunku politycznym, naro- 
<owym i ekonomicznym. Już jednak nastę­
pny paragraf wykazuje dob itn ie , że jedynie 
obecne położenie zmusza ukraińskich Rusinów do 
szukania oparcia i opieki u jednego z konstytu­
cyjnych mocarstw, bo powiada zaraz Drogram, że 
Ruś pragnie jednak pod berłem austryackiem pra 
eować. rozwijać się i wyrokować pod h isł^m nos 
de nobis i jako warunek s t a w S j ó j r  jei d mo w 
ni u  b j  .zem cfowa nawożeniu autonomię i 
aby n kc się nie śmiał wtrącać w jej sprawy. To 
wszystko znaczy, iż Ruś pragnie zjedno.zyć się 
pod berłem aus!ryackiem na mocy federaeyi lu 
dów slowiańPk'ch. a w lej jndynie kombinacji — 
lak już uiejiduokrolnie poduoszmo i dowodzono — 
leży przyszłość i całość granic austry&ckiego pań­
stwa.

Jest to przypomnienie dia tych, co r.iwą pań 
Stwową sterują, nadając je| kierun-k ; j» st to przy- 
mnienie, .że tam niedaleko za k. idouem  przez 
carat ustawionym, są ludy. co pragną i łakną po­
wietrza wolnego dla swych płuc, wolności dla 
życia, cywilizacji europejskiej dla swego rozwo­
ju, co pragną pracować dla postępu, dla dobra 
swego i całej ludzkość1.

W dalszym ciągu stawia program zjednoczo­
nych Rusinów żądania swoje, dotyczące bezpośre­
dnio tych ziem na których Polacy i Rusim mie­
szkają razem. N iektóre z tych żądań w kierunku 
politycznym są najzupełniej słuszne, inne mniej, 
o których wiele i długo możnaby rozprawiać, 
najzupełn.pj jednak słuszne i uzasadnione są żą 
dania w kierunku ekonomicznym.

Słuszne są żądania co do równouprawnieni? 
językowego w Galicyi wschodniej i na Bukowi­
nie, sluszuerc jest domaganie się przeprowadze­
nia reformy wyborczej w duchu zasad demokra­
tycznych i stosunkowego powiększema liczby re­
prezentantów.

Silnie i dobitnie domaga się program wyłącze­
nia szkół z zakresu polityki. I bardzo słusznie. 
Szkoła ma swój cel, oświatę szeizyć powinna i 
tylko oświatę. Tymczasem we wschoduiej Galicyi 
są szkoły mskie, które są rozsadnikami moskalo- 
filstwa. I to jest ta właśnie zgubna polityka, k tó­
rą co prędzei usunąćby należało.

Główną zaletą programu, o którym mowa, jest 
przedmiotowość i zrozumienie zasadnicze tego, iż 
7,a złe, jakie się w kraju dziać może, odpowie- 
dz'alnym  jest rząd , od niego bardzo wiele spraw 
zależy, od niego poprawa, względnie zmiana za­
wisła.

Katastrofa w Karwinej.
0  strasznem  nieszczęściu w kopalniach hr. La 

rischa dochodzą nas bliższe szczpgóly. W szybie 
„ F r a n c i s z k i "  pierwszy wybuch gazów na-tą- 
pił we czwariek o godzinie 9 '/s wieczorem Od 
razu miało ponieść śmierć 120 l u d z i .  I rzędni 
cy z nadzorcami i robotnikami wzięli się natych­
miast do ratunku, pożar jednak spowodowany 
pierwszym wybuchem rozszerzył się nagle na 
szyb „ J a n a " ,  połączony podziemnie z szybem 
„ F r a n c i s z k i "  i wywołał w tymże czterokrot­
ną eksplozję, kiórej ofiarą padło znowu o ś m - 
d z i e s i ę c i u  r o b o t n i k ó w .  Przy ratowaniu 
zginęło także kilku urzędników i nadzorców, 
między innymi inżynier asystent R a c z e k ,  p rze­
wodnik szychty K u r z  starszy sztygar F l a m m e ,  
sztygar Z e d n i k  i jeszcze kilku innych.

Wydobycie zwłok jest nadzwyczaj utrudnione 
skutkiem pożaru i zniszczenia machin weutyla- 
cyjnych.

Karwina Jeży na wschodniej granicy ostraw- 
skiuj kotliny węglowej. Kopalnie Larischa zało­
żone jeszcze, w r. 1790 przez pradziadka dzisiej­
szego właściciela a z biegiem czasu coraz to roz­
szerzane, należą obok kopalń Wilczka do najroz- 
legiejszych w <ałej kotlinie. Podzielono je na 
dwa dzisły. wschodni i zachodni każdy z nich 
odrębnej podlega dyrekcyi. Szyby „ F r a n c i s z k i "  
i „ H e n r y k a "  leżą w części zachodmej „ J a n a  
i „ K a r o l a "  we wschoduiej. Podz;emnemi przej 
s - a mi  są z sobą połączone. W szybach zachod­
nich ostatuiemi laty pracowało przeciętnie 2122 
robotników, mianowicie 1660 mężczyzn, 236 ko­
biet i 226 młodzieży. W szybach wschodnich 
liczba robotników wynouła przeciętnie 2345 a 
to 1846 mężczyzn, 276 kobiet i 233 młodzieży. 
Szyb „Jana" jest 333 m., „Franciszki" 286 me­
trów głęboki. W obu szybach produkowauo ra ­
zem 1,113.000 cetaarów m etrycznych węgla ka­
miennego.

W kopalniach Larischa wydarzyła się już raz 
straszna katastrofa, właśnie w szybie „Jana" 6 
marca 1885 roku. W ybuch był wówczas spowo­
dowany wystrzałem w miejscu, gdzie gazy się 
nagromadziły. Z 133 robotników, którzy zjechali 
do szybu, zginęło wtedy 105, częścią przez udu­
szenie,- częścią w ogniu Zwłoki nieszczęśliwych, 
z trudnością powydobywane, strasznie wygiąda<y.

Od tego czasu do onegdajszej ciężkiej katastrofy 
nie było w tych kopalniach groźniejszego wy­
padku.

Do Karwinej przybył wczoraj prezydent rządu 
krajowego J a e g e r .  O katastrofie wysłano na­
tychmiast obszerny telegram  do m inistra ro ln i­
ctwa F a l k e n h a y n a .

t o ro s p ii l ic p  Jowflj M o m f .
L w ó w ,  15 czerwca.

(D efraudacye w  biurze sólnem).
Przez cały dzień dzisiejszy przesłuchiwano da­

lej świadków w obecności licznie zgromadzonej 
publiczności. Świadek K am iński, kierownik od- 
dz’alu rachunkowego w biurze solnem, dawał 
bliższe inform acje co do każdej pozycji sprze­
niewierzonej przez Kijańskiego.

Z dalszych zeznań i odpowiedzi na pytania 
stawiane przez sędziów przysięgłych okav-io się, 
że w biurze kontrola był? lich ą , stosnnek » je -  
żności urzędników nie był określony, instrukcji 
się nie trzymano.

Przysięgły R a m u 11 do świadka Kamińskifgo: 
Uzyś siyszał pan co o wynalazkach lub proje­
ktach Kiiańskiego?

Świadek K a m i ń s k i .  Tak. słyszałam n. p. o 
projekcie regulacyi handlu bydłem  opasowem na 
targu wiedeńskim. W biurze rozmawiano, iż Li- 
jański może mieć znaczne dochody, jeśli projekt 
w życie w prowadzony mby został. Projekt nie był 
bynajmniej fantazyjnym.

Obrońca G r e k  do świadka T. Romanowicna • 
Dawanie soli na kredyt było wykluczone. Ale 
fakt jest. że dawano na kredyt. Księgi zaś rubry­
ki kredytowej nie miały. Czy pan aprobowałbyś 
księgi nie posiadające rubryki kredytow ej?

Radca R o m a n o w i e  z. Prawdopodobnie nie.
Po odczytaniu wszystkich instrukcyj, odnoszą­

cych się do biura sprzedaży so li, przystąpiono 
do przesłuchania dalszych świadków. P rzesłucha­
no zastępców, sprzedaży soli: Brączka, W achtla, 
Aelita i Pisarskiego. Żaden z nich nie rości so­
bie p re tensji do odszkodowania. W zeznaniach 
swych w znacznej części zgodni są muiej więcej 
z aktem oskarżenia

Przesłucham  po południu świadkowie nie ze 
znali nic nowego nad to, co wymienia akt oskarżenia. 
Sól zamawiali i pieniądze za nią składali ul ręcb 
obwinionego, który te kwoty zatrzym ał dla niebie. 
Świadek Meukes Kretz, handlarz soli we Lwo­
wie, uie chciał zeznawać po polsku, twierdząc, 
iż tego języka nie zna, bo umie tylko po nie­
miecku. Gdy atoli zatczął mówić po niemiecku, 
pokazało się, że używa on żargonu, a nie języka 
niemieckiego. Przewodniczący piękną niemczyznę 
tego świadka musiał tłómaczyć sędziom przysię­
głym, którzy jego szwargotania żargonowego nie 
rozumieli. M amber, nandlarz soli we Lwowie, 
również zeznawał w żargonie, gdyż oświadczył, 
że nie umie po polsku. Przewodniczący zapyiy 
wał go, czy on z partjam i kupującemi sól u 
niego również rozmawia po niemiecku, a gdy 
św.adek to potwierdził, wówczas przewodniczący 
zapytał go, gdzie są tak wykształceni chłopi, iż 
umieją mówić pc niemiecku. Na to pytanie świa­
dek nic nie odpowiedział. W końcu przesłuchano 
jeszcze hilku świadków, między nimi świadka

MICHAŁ BAŁUCKI.

Z A M K I  N A  L O D Z I E
Powieść z naszych1 czasów.
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W kilka dni po tej strasznej katastrofie zjawił 
się w Kalinówce Antoś Dudziak. — Wiadomość 
o iim  yypiidku. która rozeszła się za pomocą 
Jzn uników, sprowadziła go tutaj i pierwszą rze- 
t-,ą o co zapytał ojca po przywitaniu się z ro­
dz iną  było: co słychać we dw orze?

—  Ha, cóż? — źle słychać i tyle — rzekł 
oui'*e. — Pani starsza ciężko się rozchorowała— 
na serce pono. — Młodsza także nie tęgu wy­
gląda Obie siedzą, jak (e pustelnice, bo wszyscy 
stronią (eraz od kalinowskiego dworu po śmierci 
młodego dziedzica.

—  I czy to prawda, że to on miał dopuścić 
się tik  s rasznej zbrodni?

— Bóg to raczy wiedzieć. — Z jego śmiercią 
całe śledztwo się urwało. To pewna, że owej 
nitszc7ęsnej nocy był tam u fiiotki, bo J ę ­
drzej przysiągł na to przed sądem , —  po
zabierał stam tąd różne papiery — to także 
wiadomo, bo znaleziono je  u niego; ale czy
miał zamiar zgładzić ciotkę ze św iata, czy
s ę to stało przypadkiem, to tego nie udowod­
niono, bo morfiny znaleziono w żołądku tak 
m ało, że to samo nie mogłoby sprowadzić 
śmierci.

— Okropność, okropność — biadał Antoś — 
taki ród, on z takiemi nadziejami i tak marnie 
zeszedł ze świata. —  I cóż teraz będzie?

—  Czy ja wiem ? —  Najpewniej Kalinówka

pójdzie na licytacyę, bo wierzyciele domagają się 
tego.

— No, a te pieniądze, te duże pieniądze, 
które miała ciotka — cóż się z niemi stało ?

— Ha, z te mi pieniądzmi to cała historya. — 
Najprzód nigdzie ich znaleźć nie można było. — 
Posądzano dziedzica, że je gdzieś ukrył, badano 
nawet starszą panią, panienkę — służbę prze­
słuchiwano i wszystko po próżnicy. —  Dopiero 
parę dni temu zjawił się ze Lwowa jak ś adwo 
kat, podobno krewny zmarłej, z urzędnikami ze 
sądu i pokazał im, gdzie były pieniądze. Stara 
miała je schowane w torbie we framudze za obra­
zem Matki Boskiej. Nikomu na myśl nie przy­
szło, że tam za tym cbrtzem  n u że  być jakie 
schowanie, tylko t u pan wiedział, bo to on ra ­
zem ze starą obmyślili tę kryjówkę.

—  No i cóż z pieniędzmi się stało?
—  Zabrali wszystko — ten pan i urząd, no 

stara zrobiła przed śmiercią testam ent, w którym 
cały majątek zapisała na dobroczynne cele.

— A Kalińskim co?
—  O nich ani wzmianki nie było w testa­

mencie.
— Biedne kobiety — rzekł Antoś z w estchnie­

niem. —  Ozy ojciec byłeś tam u nich?
— Byłem, ale mi Tomasz powiedział, że s ta r­

sza pani nikogo nie przyjmuje, nikogo widzieć 
nie chce, prócz doktora.

— D obrze; więc pójdę do nich jako doktor — 
rzekł Antoś i zaraz następnego dnia wybrał się 
do dworn.

Irena  była tak przygnębiona nieszczęściem, 
jakie ją spotkało, tak się czuła opuszczoną od 
całego świata, że kiedy Tomasz zameldował jej 
przybycie Antoniego, który osobą swoją przypo­
mina! jej daw niejsze , świetne jeszcze czasy, 
dziecięctwo jej i pierwsze lata panieńskie, tak s:ę 
uiieszyła, że porwana uczuciem wdzięczności 
za to, że przyszedł, bezwiednie rzuciła mu się 
na szyję, jakby rodzonemu bratu i tuląc się

z p/aczem dó jego piersi mówiła spazmatycznie 
łk a ją c :

— Jakiś pan dobry, jakiś pan poczciwy.
Powitanie tego rodzaju, jakiego się nie spodzie­

wał. jakie go nigdy nie spotkało, nawet wtedy, 
gdy dziećmi bawiali się razem, o jakiem nie m a­
rzył nigdy, —  tak go oszołomiło, że stanął cały 
jak w ogniu i nie wiedział, eo rob ć. Zaledwie 
na tyle się zdobył, że przycisnął jej rękę do swo­
ich rozpalonych ust i pow tarzał:

— Panno Ireuo, droga panno Ireno.
— Chodź pan do mamy — rzekła — ona 

biedna, nieszczęśliwa, tyle przeszła; ucieszy się, 
gdy pana zobaczy.

I pociągnąwszy go za sobą do pokoju, w któ­
rym leżała inatka — rzekfa, wprowadzając go 
ta m :

— Patrz mamo jakiego ci gcścia prowadzę.— 
Anteś — dodała, widząc, że matka w zaciemrio 
nym storami pokoju nie poznała go.

-  Poczciwy Antoś — zawołała matka. — Wi 
dzisz Irenko, on jeden nie zapomniał o nas. Pocz­
ciwy chłopak. Niech ci to Pan Bóg nagrodzi. — 
Pocałowała go w czoło, jak syna i kazała mu u- 
siąść przy sobie.

Ob:e kobiety nacieszyć się nim nie mogły. 
Musiał wysłuchać opisu wszystkich cierpień i 
nie.-zJęść, jakie przeszły w ostatnich czasach, o 
śmierci Karola, w którego niewinność wierzyły 
mocno, szczególniej Iren?, uważając go jako ofii 
rę wygórowanej ambicyi, —  o krzywdzie, jaką im 
wyrządziła ciotka, zaphując cały mająiek na cele 
publiczne —  wszystko, wszystko mu opowiedzia­
ły. uszczęśliwione, że mają przed kim się wy^a 
lić, wywnętrzyć, bo taka spowiedź sprawiła im 
ulgę nie małą. — Kiedy wreszcie późno w noc 
musiał już pożegnać się z niem :, zaklinały go o- 
bie, aby przyszedł znowu i n e opuszczał ich w 
przykrem położeniu, w jakiem się teraz znajdo­
wały.

Odtąd Karol był codziennym gościem we dwo 
rze, przychodził tam jako doktor, jako przyjaciel.

opiekun i doradca; przychodził z rana, a odcho 
dził późnym wieczorem do domu. Czuł się tam 
tak szczęśliwym, że nie pomyślał nawet, iż trze­
ba wracać do Krakowa, do swoich zajęć i obo­
wiązków; zapomniał o całym świecie, wpatiu ąc 
się w cudne oblicze ideału swej młodości, w jej 
fiołkowe oczy wilgotne od łez, trzymając nieraz 
całemi godzinami jej delikatną rączkę w swoich 
dłoniach. Nie miał siły wyrwać się z uroczego 
laju, jaki mu towarzystwo tych dwóch kobiet 
stworzyło i wyjechać. WiedUał że .jest im potrze­
bny, że jest dla nich w tej chw li wszystkiem, 
jak rówuież one były całem jego szczęściem.

Jednego dnia. kiedy wrócił ze dworu do do­
mu, rzekł do ojca, który nie spał jeszcze

— - Ojcze, my musimy ratować te kobiety.
Ojciec spojrzał na syna, jak na waryata i

rz e k ł:
— Ratować? — Jakże ty je chcesz ratować ? — 

Dla nich nie ma już żadnego ratunku.
— Wszak mówiłeś ojcze, że Kalinówka będzie 

wy.-tawioną na licytacyę.
— I to już nie zadługo.
— A więc staniemy do licytacyi i kupimy 

wieś.
— Jakto, my ? —  Kto taki ?
— No ja, ty, może jeszcze znajdzie się kilku 

zamożniejszych gospodarzy. Rozparceluje się po­
tem cjęśó wsi, a reszta zostanie przy nich.

— Przy kim ? —  spytał Walenty, nie mogąc 
zrozumieć syna.

— No, przy pani Kalińskiej i jej córce.
—  Jakże to ma być? — W ięc ty je  chcesz 

ratować mojemi i swojemi pieuiądzm1 ? Za co ? 
Dlaczego? —  Gzy to oni nam krewni jacy, 
albo co?

PraKtyczny rozum chłopa nie mógł zrozumieć 
tego rodzaju poświęcenia.

— Mamy przecież dla nich obowiązki wdzię­
czności —  tfómaezył mu sy n , —  oni byli dla 
nas zawsze tacy dobrzy.

— Więc ja mam dlatego w błoto rzucać mój 
krwawo zapracowany grosz?

—  Jakto w błoto ?
—  A to się wie, bo czy ty myślisz, że to 

długo potrwa, chociażbyś nawet wieś wykupił 
dla n .ch? — Po kilku latach znowu ją  obdłużą 
i będzie to samo, co dzis.aj, bo ci ludzie nie 
znają wartości pieniędzy, bo nie umieli na nie 
nigdy pracować Dawniej żyli pracą poddanych, 
a teiaz kosztem tych, u których zaciągają dług*. 
Widzisz, ja, biedny chłop, na tych kilkunastu 
morgach, com dostał po ojcach, dorobiłem się 
tyle, żem i gruntu przykupił trzy razy tyle i 
dzieci wychował uczciwie, a oni co? — Na kil­
kuset morgach skapali marnie i żeby ciotka nie 
była ich poratowała, Kalinówki dawnoby już nie 
mieli. —  I oni chcą nas nczyć rozumu, mają nas 
za dzieci, za bydło, które w ciemnocie żyje i nic 
nie wie, a przecież ten ciemny naród trzym a się 
onej świętej ziemi rękami i nogami i każdy 
chłop, jeżeli on tylko nie pijak, przysparza sobie 
chudoby i gruntu, gdy tymczasem oni pozbywają 
się ojcowizny jeden po drugim . Prawdę sta^y 
dziedzic mówił, że w t°j okolicy oni iedn! tylko 
jeszcze trzymali się, jak rozbitki. Teraz i oni 
pójdą na duo — i nie będzie ua dziesięć mil 
wokoło ani jednego szlachcica z tych, co tu sie­
dzieli z ojca na syna, — a chłop się przecie u- 
trzymał — i nie dał się wziąć ani biedzit, ani 
podatkom

Mówi? te słowa z przechwałką i dumą, roz­
party szeroko przy stole, jakby czuł, że on tu 
panem . Im  bardziej się zapalał, tem zapalczywiej 
pykał fajkę i spluwał. To już nie był ten chłop, 
który na zjazdach i uroczystościach z pawiem 
piórkiem w czerwonej czapce wygłaszał mowy, 
kłaniał się panom i palił ich cygara; teraz, gdy 
mu szło o własnego syna, wylazła z niego zako­
rzeniona oc wieków w ludzie nienawiść za daw­
ne krzywdy i ucisk, podejrzliwość i niewiara.

(0 . d. n.)
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Bornsteina, który przystąpił do proponowanego 
przez Kijańskiego przedsiębiorstwa transportu do 
W iednia opasowych wołów całemi pociągami. 
Świadek powiada, że byłoby to przedsiębiorstwo 
nadzwyczaj zyskowne, na którem stracić niepodo­
bna było i że Kijańskiego udział w niem miał 
wynosić 4 0 % . O godzinie S wieczorem odroczył 
przewodniczący rozprawę do jutra.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  16 czerwca.

W  sprawie k a t o l i c k i c h  s t o w a r z y s z e ń  
n a u c z y c i e l s k i c h  w Poznańskiem pisze w 
osławionych Beri. Neueste N achrichten  pewien 
„starszy mąż, dobrze obeznany z pontycznemi 
stosunkami W. Ks. Poznańskiego", w następujący 
równie oryginalny jak naiwny sposób:

„Celem poparcia agitacyi polskiej w okolicach, 
w których język niemiecki już jest panującym, 
zakładają się obecnie polsko-katolickie stowarzy­
szenia nauczycielskie. Charakterystycznym jest ob­
jaw, że ruch ten zapoczątkowany został w nie- 
mieckiem mieście Bydgoszczy i że się przeważnie 
ogranicza na strony niemieckie. W Bydgoszczy 
zasymilowali się przybysze (?) polscy w znacznej 
części z Niemcami. Dopiero w ostatnim czasie 
w czasie konkurencyi rządu wobec agitatorów (?) 
polskość się znacznie tam wzmocniła i widzimy 
ją występującą już zaczepnie. W łaśnie w Bydgo­
szczy istnieje cały szereg energicznych i świado­
mych celu agitatorów.

Podczas gdy dotychczas nauczyciele narodowo­
ści polskiej należeli wspólnie i zgodnie do nie­
mieckich towarzystw nauczycielskich i trzymali 
się zdała od wszelkich towarzystw (!), obecnie u- 
siłuje się pomiędzy nauczycielami polskimi obu­
dzić ekskluzywnego ducha narodowego, oddzielić 
ich od kolegów niemieckich i połączyć we wła­
sne towarzystwa o silnem zabarwieniu ultram on- 
tańskiem.

„S k ą l ta myśl i zachęta wyszła — jest jasne.— 
Je s t to jeden z środków nowo^olskiego systemu 
zupełnego izolowania wszystkich Polaków od ich 
niemieckich współobywateli w W. Ks. Poznań­
skiem, odłączenia prawowiernej owczarni od ka- 
cerzy. Od Bydgoszczy więc zacząwszy, potworzo­
no mnóstwo takich katolickich stowarzyszeń nau­
czycielskich w niemieckim okręgu językowym 
wzdłuż rzeki Noteci na południe i na północ od 
niej. Na granicy brandenburskiej również istnieją 
takie towarzystwa, n. p. w S k w i e r z y n i e ,  w 
P s z c z e w i e ,  w B a b i m o ś c i e ,  także na gra­
nicy- śląskiej istnieją takie towarzystwa, n. p. w 
L e s z n i e ,  natomiast na granicy wschodniej i 
w polsko-katolickiem centrum  nie ma ich prawie 
wcale, pewnie dlatego, że tam i bez tych towa­
rzystw udaje się podtrzymywanie ducha polsko- 
katolickiego i ponieważ w tych stronach głó­
wny nacisk kładzie się na rozwój propagandy 
narodowej.

Szczególne niebezpieczeństwo grozi z strony 
tych towarzystw licznym młodym nauczycielom 
niemiecko-katolickim, sprowadzonym z zachodnich 
prowincyj niemieckich np. z Westfalii, których 
niemiecko-narodowe uczucia mocno przytłumione 
są ultramontanizraem. Nauczycieli tych wciąga 
się do towarzystw katolickich. Mimo, że na swych 
zebraniach wysyłają oni do ministra oświecenia 
telegramy uległości, łatwo ulegają poloriizmowi, 
mianowicie, gdy ożenią się z Polkami, a wtedy 
stają się najgorliwszymi szermierzami polskiej na­
rodowości.

Niechaj więc rząd czujnem okiem patrzy na 
niebezpieczeństwo, grożące ze strony katolickich 
stowarzyszeń nauczycielskich w W. Ks. Poznań­
skiem nauczycielom niemiecko-katolickim, dystry­
ktom pod. względem językowym mięszanym i nie- 
mieekości w Księstwie w ogóle i niechaj się rząd 
nie waha w danym razie, ile że mu powinno 
być wiadomem, iż polskie stronnictwo agitacyjne, 
mianowicie zaś stronnictwo dworskie nie ma 
gruntu pod nogami i że ono będzie bezsilnem. 
skoro S'ę rząd od niego odwróci i energicznie w 
tej sprawie wystąpi. Wrzawa, jaką z początku 
czerwca rb. w Poznaniu robiono na ustawę szkol­
ną, nie powinr.a nikogo w błąd wprowadzić; 
poza temi krzykami lud polski nie stoi, prze- 
dewszystkiem zaś chodzi o obronę Niemców*.

Powyżbze uwagi są szlachetną denuncyacyą 
niemieckiego pisma, tern bardziej niegodną, że 
opiera się na jak najfałszy wszem pojmowaniu rze­
czy i stosunków. Z tak bałam utną głową, jak ów 
„starszy mąż, dobrze obeznany ze stosunkami 
Księstwa Poznańskiego", polemizować nie warto 
słusznie więc czyni D zienn ik  Pozn. przytaczając 
powyższe wywody jedynie jako ostrzeżenie dla 
tych rodzin polskich, które prenumerowały Beri. 
N eueste Nachr. Niechaj więc wiedzą, że pismo 
to w ostatnim czasie zwróciło się zupełnie ku 
polityce antipolskiej, ultrabismarkowskicj.

Z  zaboru pruskiego.
Sympatyczne artykuły o położeniu Polaków 

pod panowaniem prnskiem, austryackiem i rosyj 
skiem zamieszcza organ katol ków niem e -kich 
Diisseldorfer Yolksblatt. Autor szeroko się roz­
wodzi o ucisku językowym i re lig ijnym , na jaki 
Polacy wystawieni są w zaborze pruskim  i ro­
syjskim, i podnosi z uznaniem zabiegi, jakie lud­
ność polska czyni w obrouie swej narodowości i 
religii. Mimo życzliwego dla nas tonu tych arty­
kułów, nie warto podawać ich w przekładzie, po­
nieważ au’or zdradza w wielu szczegółach nie­
znajomość stosunków polskich i podaje o nas i o 
naszem położeniu mylne wiadomości. W spom ina­
my o tych artykułach jedynie ze względu na ich 
tendencyę, która ze wszech miar zasługuje na 
uwagę i przedstawia nowy dowód, że katolicy 
niemieccy dalecy są od popierania lub aprobowa­
nia antipolskiej polityki pruskiej.

W  K a r t u z a c h ,  na ziemi kaszubskiej, jak 
pisze G azeta T oruńska , policya odmówiła po­
zwolenia na obchód uroczystości Kościuszkowskiej 
dlatego, że śpiewy i deklamacye, do obchodu 
przeznaczone, przedłożono policyi nie w przekła­
dzie, lecz w oryginale, t. j. po polsku. Nie po­
mogło nic zażalenie, wniejio/ie do landrata, k tó ­
ry tylko odpowiedział, że całą tę sprawę wraz 
z nadesłanemi pismami przesłał regencyi w G dań­
sku. Dalej donoszą z tej samej miejscowości, że 
z bramy, na przyjęcie biskupa wystawionej przy 
wjeźilzie do Kartuz zerwano napis polski „W i­
tamy !“ — a dokonał tego budowniczy miejscowy,

jak się zdaje, na rozkaz landrata miejscowego. 
Są to rzeczy prawie nie do uw ierzenia, które 
stwierdzają wymownie, że pomimo „nowego kur­
su" stare porządki w zaborze pruskim na dobre 
grasują.

D ziennik  Poznański przytacza interesujące da 
ty statystyczne, dotyczące stosunku ludności nie­
mieckiej i polskiej w r e g e n c y j n y m  o b w o ­
d z i e  b y d g o s k i m .  Okazuje się, że w o ś m i u  
powiatach obwodu bydgoskiego przeważają licze­
bnie Polacy. Pierwsze miejsce zajmuje pod tym 
względem powiat W i t k o w s k i ,  w którym lud­
ność polska wyuosi 83,75%  ; dalej idą powiaty: 
ż n i ń s k i z ludnością polską wynoszącą 82,48 %, 
s t r z e l i ń s k i  78,88% , w ą g ro w ie c k i  77,59% , 
m o g i l n i c k i  74,03% , g n i e ź n i e ń s k i  67,08% , 
i n o w r o c ł a w s k i  61,6%  i s z u b i ń s k i  54,25 %. 
Nadmienić przytem trzeDa, że w powiatach ino­
wrocławskim i gnieźnieńskim stosunek liczbowy 
ludności polskiej do niemieckiej przedstawiałby 
się jeszcze korzystniej, gdyby nie to, że oba po­
wiaty mają silne załogi wojskowe, rekrutujące się 
ze stron niemieckich. W mniejszości są Polacy 
w s z e ś c i u  powiatach obwodu bydgoskiego, mia­
nowicie: w w y r z y s k i m  43,59, w b y d g o ­
s k i m  w i e j s k i m  37,48, w c z a r n k o w s k i m  
25,69, w w i e l e ń s k i m  25,18, w c h o d z i e -  
s k i m  17,32, wreszcie w b y d g o s k i m  m i e j ­
s k i m ,  w którym ludność polska stanowi tylko 
14,06% .

Jutro  w niedzielę odbędzie się w Poznaniu 
p i e r w s z e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  K ó ł e k  
r o l n i c z y c h  powiatu poznańskiego, na które 
przybędzie i patron Kółek Dzienniki poznańskie 
zachęcają oczywiście członków do licznego udziału 
w zgromadzeniu.

Z  Niemiec. Z atarg  socyalistów z browarnikam i 
i restauratorami.

Ostatnia ciekawa wiadomość z Berlina donosi, 
że od wczoraj restauratorzy i właściciele browa­
rów i piwiarń zaczęli odmawiać swoich lokalów 
na zgromadzenia socyalistyczne. W edług wzaje­
m nych zobowiązań każdy browar za niedotrzy­
manie umowy ma zapłacić grzywnę w kwocie 
5000 marek, każdy restaurator i właściciel piwiar­
ni 500 marek.

Jest to ostatni wyraz zawziętej walki, jaka za­
wrzała między socyalistami z jednej strony a 
właścicielami browarów w Berlinie i okolicy — 
a w dalszej konsekwencyi z restauratoram i i wła­
ścicielami piwiarń z drugiej strony.

Jest to skutek zatargu jeszcze z dn. 2 maja po­
między właścicielami kilku browarów a czeladni­
kami bednarskimi, którzy w tych browarach byli 
zatrudnieni, dnia 1 maja nie stanęli do roboty i 
za to zostali oddaleni. Dla okazania solidarności 
między sobą, oraz dla przymuszenia browarników, 
aby oddalonych przyjęli znowu do roboty — na­
czelne kierownictwo stronnictwa socyalno demo­
kratycznego poleciło, aby wszyscy czeladnicy be­
dnarscy, nawet nie oddaleni, zaprzestali roboty 
w tych browarach, w których świątkujący robo 
tnicy zostali oddaleni.

Lecz nie dość tego; — przewodnicy socyali­
stów, chcąc pomódz swoim przyjaciołom, dali po ­
lecenie, aby robotnicy przestali uczęszczać do 
tych restauracyi i piwiarń, które biorą piwo z 
browarów, poniekąd klątwą napiętnowanych. Re- 
stauraiorowie i piwisrze znowu zawarli między 
sobą zmowę i zobowiązali się nie dawać swoich 
lokalów na żadne zgromadzenia socyalistyczne. 
Umowa ta zaczęła obowiązywać wczoraj. Do cze­
go ta zawzięta walka doprowadzi, to trudno p rze­
widzieć. Na wszelki wypadek jest ona nader cie­
kawym objawem i dlatego zasługiwała na zano 
towanie.

Z  Włoch.
Przebieg ostatniego posiedzenia Izby poseł 

skiej może uchodzić za dobrą wróżbę dla odno­
wionego gabinetu Crispi’ego, albowiem — jak 
dzienniki donoszą — wywody i wyjaśnienia Gri- 
spi’ego przyjęto życzliwie, za co Crispi odwza­
jemniając się poniekąd zgodził się na to, aby o- 
szczędnościowa komisya z 18 została wybrana 
dopiero w listopadzie, chociaż według pierwotne­
go wniosku powinna już być wybrana i do koń­
ca tego miesiąca praeę swoją ukończyć.

W edług dotąd znanych rządowych obliczeń 
łączna sum a niedoboru wynosi 171 mil. lirów. 
Odtrąciwszy od tego raty  tegoroczne na budowę 
kolei i na spłatę bieżących należytości za koleje 
już wybudowane — w sumie 44'5 mil. — po­
zostanie jeszcze niedobór w wysokości 1 2 6 5  mil. 
który koifecznie pokryć trzeba. Otóż przez od 
powiędnie operacye w dziale dłngów, przezna­
czonych do umorzenia, można zaoszczędzić 33 
mil. — w wydatkach na administracyę da się 
zaraz i stale zaoszczędzić 27 mil. — z pr.jekto- 
wanego 20-, rocentowego podatku od rent i gwa­
rantowanych obligacyj można na rok przyszły 
uzyskać dochodu 27 mil. — z 4-procentowego 
dodatku do podatku cd dochodu u wszelk'ch in- 
stytucyj pieniężnych uzyska się 5 5 mil., z pod­
wyższonego podatku spadkowego 4 mil., z pod­
wyższonego podatku solnego 8 mil., z podatku 
od sprzedaży spirytusu 3 '/a. nareszcie z 2 mil. 
z podatku od p rzen iesien i ruchomej własności, 
który dotąd gminy pobierały. Łączna kwota wy­
nosi 110 mil.

Brakuje jeszcze 16 mil. — tej kwoty ma do­
starczyć dochód ze sp iry tusu , jednak pierwej 
trzeba zmienić dotyczącą ustawę — i oprzeć ją  
na innych podstawach. W tej mierze słychać o 
prejekcie monopolu spirytusowego. W razie u- 
chwalenia takiego projektu byłby to nie podatek 
od wyrobu i sprzedaży, lecz zysk bezpośredni.

To o czem wyżej wspomniano, odnosi s :ę do 
najpilniejszych zarządzeń na rok administracyjny 
1894/95, w następnym  roku da się zaoszczędzić 
dalej 20 mil., Co Crispi już przyobiecał przepro­
wadzić a nadto 18 mil. jeżeli projektowana ko­
misya ułoży, a Izba uchwali odpowiednie refor­
my administracyjne.

Po takiem upoiządkowaniu finansów będzie 
tyle dochodu, że skarb będzie mógł dostarczyć 
środków na spłatę na'eżytości bieżących za wy­
budowane koleje, a nawet kontynuować dalszą 
budowę, której koszta obliczono na 260 mil.

Oprócz wyżej wspomnianych podwyższeń po­
datkowych jest jeszcze projekt podatku od ilości 
zużytego gazu i podw yższeni dochodu od zapa­
łek W razie przyjęcia tych dwóch projektów 
dochody skarbowe powiększą się jeszcze o 25 do 
28 mil

Na ostamiem posiedzeniu Izby poselskiej była

interpelacya o to, czy rząd uważa za obowiązu­
jący jeszcze traktat zawarty z Abyssynią.

Na to odparł Crispi, że rząd tak ów iraktat 
jak też nową w roku przeszłym zawartą kon- 
wencyę uważa nietylko za obowiązującą, ale na­
wet za wieczystą. Można je zmieniać, ale tylko 
za wzajemnem porozumieniem.

Sprawa poruszona ma związek ze sporem, jaki 
się teraz wykłuł między mocarstwami, mąjącemi 
posiadłości w środkowej Afryce —  o sferę dzia­
łanie.

W procesie przeciw bankowi rzymskiemu u- 
kończono wczoraj postępowanie dowodowe.

Wczoraj grupa posłów socyalno - demokraty­
cznych upomniała się u Crispiego o to, aby kró­
lowi zaproponował zniesienie stanu oblężenia i 
ułaskawienie skazanych. Z odpowiedzi dowiedzia­
no się, że m in istioaie  pomyśleli dawniej o tem 
i przedłożyli już królowi dotyczące dekreta do 
podpisu.

Z  Set bii i  B u łgary i.
Miody król serbski postępuje bezustannie na­

przód w kierunku znoszenia ustaw dotychczas 
obowiązujących. Obecnie ukazał się świeżo ukaz, 
kontrasygnowany przez wszystkich ministrów, 
znoszący ustawy szkolne i wszystkie usta­
wy o organizacyi kościelnej. Przywódca stronnic­
twa liberalnego A v a k u m o v i c z  był znowu na 
audyencyi u króla, aby wnieść zażalenie z powo­
du mniemanego protegowania stronnictwa postę­
powego. Organ stronnictwa liberalnego Srpska  
Zastava  ogłasza zaś gw Jto w n y  artykuł, w któ­
rym twierdzi, że polityka rządowa zmierza do 
przywiocenia rządów stronnictwa postępowego.

W Sofii obiegały od dłuższego czasu pogłoski 
o nieporządkach w zarządzie finansów miejskich, 
a w szczególności w zarządzie budowli miejskich. 
Rząd polecił zatem zbadanie wszystkich odno­
śnych rachunków, a zarazem kazał opieczętować 
biuro Rady i urzędy m agistratu. Radę miejską 
rozwiązano, a prowadzenie interesów miejskich 
powierzono wydziałowi, składającemu się z dra 
T r a s z e w a ,  M a n o w a  i Iwana G r o s e w a .

K r o s n L k s .
Kraków, 16 czerwca.

Książę kardynał Dunajewski chory jest już pią 
ty dzień. Z przeziębienia prawdopodobnie wywiązało 
się zapalenie płuu i opłuoeej. Chorego leezą i zaj­
mują się z całą gorliwością rektor dr. Korczyńsk: i 
prof. dr. Rosner.

Z uniwersytetu. Prof. dr. Ludwik Teichmann roz­
począł wczoraj wykłady, przerwane chorobą.

Egzamin dojrzałości w gimnazyum iii w Kra­
kowie odbył się pod przewodnictwem dyr. dr. Leo 
.a Kulczyńskiego w dniaeh 2 — 15 czerwca b. r. 

Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem otrzymali: 
Fuchs Stefan, Gielecki Wojciech, Jasiński Zbigniew, 
Klęsk Adolf, Łachecki Kazimierz, Mallik Włodzi­
mierz, Miłkowski Stanisław, Hr. del Campo Scipio 
Roman, Starzyński Witoła, Straszewski Michał, Hr. 
Szeptycki Leon, Toczyski Franciszek, Warhsman 
Izak, Wnęk Józef, Zawistowski Lucyan.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bartik Aleksan­
der, Berke Karol, Bielecki Bronisław, Chmielarski 
Tadeusz, Cofalka Oton, Gawlik Stanisław, Goldmann 
Moritz, Goldsand Jakób, Górski Stanisław, Gostkow­
ski Witold, Grosberg Saul, Hausser Ludwik, Kaden 
Witold, Klemensiewicz Zygmunt, Kłob30wski Edward, 
Kocyau Stanisław, Langrock Rudolf, Lewicki Adam, 
Machauf Wolf, Mazurkiewicz Włodzimierz, Morus 
Władysław, Muller Witold, Mussil Leopold, Offen 
Abraham, Ot iwski Roman, Paciorkiewicz Maurycy, 
Hr. Plater Henryk, Hr. Plater Józef, Ponnetlarz 
Władysław, Praetzel Gerson, Progulski Stanisław, 
Reich Pinkas, Rudzki Jerzy, Siemiradzki Bolesław, 
Sokołowski Tadeusz, Starzewski Leopold, Stępkow­
ski Ludwik, Strycharski ja n ,  Stubenvoll Henryk, 
Szwarc Jan, Tyralski Rafał, Waga Julian, Weber 
Eliasz, Weissbluir Jozua, Wespański Antoni, Zającz­
kowski Zdzisław, Hr. Zamoyski Franciszek.

8 abituryentom pozwolono poprawić z jednego 
przedmiotu po feryach ; 3 reprobowano na rok; 1 
odstąpił od egzaminn ustnego.

Stan powietrza przygnębiające wywiera wraże­
nie. Od kilku dni z małemi przerwami mamy desz­
cze i zimno. Dzisiejszej nocy silny wicher połączony 
z deszczem, padającym prawie bez przestanku. Ter­
mometr wskazywał rano 8 stopni ciepła Skutkiem 
deszczów i słoty wody w rzekach szybko się wzno­
szą. Z prowincyi nadchodzą smutne wiadomości, iż 
Dniestr, Bystrzyca i Jasiołka wystąpiły już z brze­
gów, zrządzając w wielu miejscach znaczne szkody. 
W powiecie brzezińskim w K~ólestwie spadł po 
dłuższej słocie obfity śnieg. Niezwykły gość w 
czerwcu pobielił na chwilę całą okolicę. Na szczęście 
nawałnica trwała zaledwie kilka minut.

Dotk.iwe zimno, które od kiJku dni u nas uczu 
wać daje, się także w iunych prowincjach austryackich 
panuje, tylko z innych powodów. Jak z Gracu do­
noszą 12 bm. spadł tam śnieg, wskutek czego tem­
peratura znacznie się obniżyła. Nietylao szczyty gór, 
ale nawet niżej położone okolice pokryte były owego 
dnia rano śniegiem.

Obfite grady spadły w wielu miejscowościach 
monarchii austrynckiej. zrządzając znaczne szkody.

Zjazd do kopalń w Wieliczce. W piątek dnia 
29 bm., tj. w uroczystość św Piotra i Pawła urzą- 
dzonem będzie zwiedzenie kopalń wielickich, z któ­
rego czysty dochód przeznaczony na budowę domu 
akademickiego w Krakowie.

Kopalnia będzie rzęsiśiie oświetloną a nadto u- 
rozma:cą pobyt publiczności w kopalni ognie sztu­
czne i jazda piekielna

W dniu tym tylko 400 osób w dwóch oddziałach 
po 200 osób kopalnię zwiedzić może. Bilety w księ­
garni S A Krzyż-inowskiege, Rynek, linia A— E, 
w restauracyi i kawiarni Piotra Porzyckiego Rynek 
nr 17, I piętro w Krakowie, oraz w Wieliczce przy 
kasie dostać można. Cena biletu dla jednej osoby 
2 złr 50 ct. bez ziazdu i wyjazdn machiną paro­
wą ze zjazdem i wyjazdem machiną parową 2 złr. 
80 ct. Z przesyłką pocztową o 20 ct więcej. Wej 
ście i zjazd do kopalni odbywa się o godzinie 1 1ji 
i 2 po połndniu.

Cena biletu omn buiem z dworca kolei w Wie 
liczce do szybu „Rudolfa", albo z szybu „Rudolfa" 
do dwor a kolei 20 ct. Omnibusy odchodzą z Wie­
liczki do Krakowa o godzinie 4, 6, 8 i 10 wie­
czorem. Pociąg osobowy odchodzi z Krakowa do

Wieliczki o godzinie 12 w południe, a z Wieliczki 
do Krakowa o godzinie 6 m. 10 wieczorem.

Odczyt. Podajemy w kilku słowach treść odczy­
tu, który w poniedziałek 18 bm. wygłosi p. Kotar­
biński w auli uniwersyteckiej. Rozj atrzy w nim 
stosunek sztnki do cywilizacyi współczesnej, oraz 
teoryę Guyana o społecznem_ znaczeniu sztuki. Dalej 
poczucie piękności fizycznej w starożytności i w dzi­
siejszej epoce; rozwój życia duchowego, jego wpływ 
ua pojęcia estetyczne. Przyszłość rzeźby,' malarstwa 
i muzyki wobec obyczajów dzisiejszych. Zniknięcie 
niektórych rodzajów poez/i, zgon epopei i tragedyi. 
Szkodliwość skrajnego demokratyzmu dla sztuki. 
Stosunek przemysłu współczesnego do sztuki. Czy 
wzrost Dauki i myśli badawczej może zabić poe- 
zyę? Wpływ filozofii na sztukę. O Doezyi filozoficz­
nej. O ideach w poezyi. Sztuka i poezya, jako trwa­
łe czynniki postępu w cywilizacyi.

Z teatru komunikują nam : W niedzielę daną 
będzie po raz drngi „Madame sans Gene“ ; w po­
niedziałek „Madame sans Gćne" po raz trzeci. Ceny 
miejsc zwyczajue.

W panoramie na linii A-B obecnie druga część 
Ziemi Świętej, po raz pierwszy w Krakowie. Serya 
ta obejmuje wszystkie pozostałe pamiątki i miejsca 
święte, gdzie się odbywał największy akt dla ludz­
kości. Dość wspomnieć, że mc>na oglądać zupełnie 
jak w natnrze, n. p. Wnętrze kośoioła Grobu Boże­
go , jako też Grób Chrystusa. Wszystkich widoków 
jest 50.

Wyc.eczkę włościan na wystawę krajową we 
Lwowie postauowił urządzić około połowy sierpnia 
b. r. wydział powiatowy krakowski. Naturalnie w y­
dział powiatowy kosztów podróży nikomu płacić nie 
będzie, postara się tylko o wszeiKie możliwe nlgi, 
ułatwienia i o przewodników po wystawie.

Skoro kaszta podróży i pobytu jednej osoby zo­
staną w przybliżeniu obliozoue, wydział powiatowy 
zawezwie zwierzchności wszystkich gmin powiatu 
krakowskiego o ogłoszenie tego po gminacb

Z plaCU wystawy. Słota, dręcząca wystawę i 
Lwów, dosięgła dziś kuiminacyjuego punktu. Kto na 
pięć minut wyjdzie na wolne powietrze, wraca ocie­
kły całkiem wodą, a w błooie grzęźuiemy po ko­
stki. Przeszkadza to publiczności w zwiedzaniu wy­
stawy, ale nie przeszkadza komitetowi wystawy, któ­
ry coraz to nowe urozmaicenia i coraz to nowe 
atrakeye przygotowuje na placn wystawowym. Na 
przykład od 1 lipca wzlatywać będzie balon captif, 
którym zwolennicy silnych wrażeń będą mogli od­
być bodaj imitacyę podobłocznej podróży. O rozmia­
rach tego balonu da wyobrażenie „domek", jaki mn 
ua nocleg przygotownją, Oto ma być to zagłębienie 
nie mniej jak na 12 metrów głębokie, a szerokie i 
długie na 10 metrów.

Zwiedzanie gremialne wystawy przez uczniów 
szkół publicznych zanosi się na wielką skalę. Obe­
cnie otrzymała dyrekoya wystawy podanie cd szko­
ły realnej we Lwowie o udzielenie 167 zniżonych 
biletów wstępów na wystawę dia uczniów. Również 
do przedsiębiorstwa panoramy racławickiej wnosi 
szkoła realna podobne podanie. Podobnież inne szko­
ły średnie i Indowe projektnją podobne wycieczki na 
wystawę, a nawet z prowincyi przyohodzą także 
zgłoszenia.

Wystawa bydła rozpocznie się ania 19 b. m. Za­
powiada się bardzo dobrze, a nawet minister rolni­
ctwa Falkenhayn zapowiedział na nią swoje p r z y ­
bycie. W kraju mamy teraz już wiele bardzo pię­
knych obór, spodziewać się więc należy, że wła­
ściciele ich przyślą odpowiednie okazy, aby wysta­
wa dała właściwy obraz hodowli bydła rogatego 
n nas.

Przerwa w ruchu kelejowym. Dyrekcya ruchu 
kolejowego w Erakowie donosi, że z powodu wyle­
wu dnia 16 czerwoa b. r. ruob osobowy i towaro­
wy między stacyami Zywieo, Zabłocie i Węgierską 
Górką, na szlaku Żywiec, Zabłocie i Zwardoń, pra­
wdopodobnie na 24 godzin zamknięty został.

Konfiskata. Nnmer 12 czasopisma socyalno de­
mokratycznego Naprzód- skonfiskowała prokuratoria 
państwa.

Drugi zlot sokoli we Lwowie zapowiada się im 
ponująco. Dotychczas zgłosiło udział 37 gniazd, a 
milczą dotąd jeszcze uparcie następujące Towarzystwa 
sokole w Brodach, Cieszynie, J a r o s ł a w i u ,  J a  
ś l e ,  K r o ś n i e ,  R z e s z o w i e ,  Tarnopolu, Złoczo­
wie i T a r n o w i e .

Program ćwiczeń dnia 29 bm o godzinie 6 po 
południu obejmuje ćwiczenia na przyrządach ze zmia­
ną, ćwiczenia wolne, ćwiczenia laskami, ćwiczenia 
gron nauczycielskich i gości (z Wielkopolski) i ma­
czugami.

Dnia 30 bm. odbędą się wyścigi kolarzy, do któ­
rych zapisało się około 50 Sokołów. Biegów będzie 
ośm. Dnia 1 lipca powtórzone będą ćwiczenia pu 
bliezne ze zmienionym programem, a miaiowicie: 
prócz ćwiozeń wolnych, laskami i maczugami odbę­
dą się zawody w b egu, rzucaniu i dźwiganiu cię­
żarów i gry.

Dnia 1 lipca odbędzie się uroczysty pochód przez 
miasto na boisko, gd/'e odbędzie się uroczystość 
wręczeria sztandarn związkowi. W pochodzie tym 
uczestniczyć będą cztery muzyki. Bilety na ćwicze­
nia du lóż i trybun zamawiać nnżna już obecnie 
w kancelaryi Sokoła lwowskiego Trybuny pomieszczą 
około 12 tysięcy osób.

Gromadne pomieszczenia dla Sokołów będą bez 
płatne, nadto udano się do dyrekeyi kolei państwo­
wych z prośbą o urządzenie osobnych pociągów w 
dniach zlotu po cenach zniżonych. Dyrekcya wy­
stawy udzieliła wolnpgo wstęou na plac wystawy 
Sokołom w stroju przez wszystkie trzy dni, lównież 
wstęp do panoramy zostanie d h  Sokołów w stroju 
zniżony.

Ceny biletów na ćwiezen;a są następujące : Pierw­
szego i trzeciego dnia loża 12 z łr , nrejsca siedzące 
po 2 z łr , 1 złr. 50 ct i 1 złr., drugiego dnia 
(wyścigi kolarzy) miejsca siedzące po 1 złr., 75 ct. 
i 50 ct.

Myślenice, 11 czerwca. (Koresp. N . R eform y) 
(§). Od dłuższego czasu kursuje tu wieść, że p. 
Wincenty Schmidt ztezygnował z godności marszał­
ka tut. powiatu. Wieść ta niestety się sprawdziła 
Powodem rezygnacyi jest — rzadkie w dzisiejszych 
czasach — sumienne pojmowanie swych obowiąz­
ków ze strony p. S , iż powinienby więcej czasu 
temn urzędowi poświęcić, a na to mr. jego zajęcie 
n e  pozwala. Ustępującemu towa.zyszy powszechny 
żal, przez wyrozumiałe bowiem i sumienne wykony 
wanie swych obowiązków potrafił p. S pozyskać bo 
bie zaufanie całej lndności. J tś li p. S. nie da się 
skłonić do cofnięcia rezygnacyi, będzie Rada pow. 
zmuszoną przystąpić ao wyboru nowego marszałka. 
Najpoważniejszym kandydatem na godność tę jest 
adwokat tut p. dr. Emil Adelman, dotyenctasowy

zastępca marszałka i prezes Sokołów. Wybór jego 
jest prawie pewnym.

Przed kilku tygodniami zjawiła się w naszem mie­
ście „prelegentka", któia po sprzedaniu biletów na 
zapowiedziany odczyt ulotniła się, nie troszcząo się 
wcale o odczyt. Oszustka owa zapewne i w iunych 
miasteczkach swe rzemiosro wykonywać będzie, dla­
tego zwracamy uwagę odnośnych włndz bezpieczeń­
stwa na owe indywiduum.

Dyrekcy? poczt ogłasza: Z wozu pocztowego, 
wiozącego pocztę europejską do Teheranu, która 
tamże dnia 20 marca b. r. nadejść miała, wypadło 
kilka worków w drodze mięizy Tabris a Kazwin 
do wezbranej rzeki. — Leży w interesie osób i władz, 
które między 12 i 28 lutego b. r. wysłały jakie­
kolwiek iisty do poselstwa austryackiego w Tehe­
ranie, by swoje doniesienia iak najspieszniej powtó­
rzyły.

Barbarzyńskie morderstwo. Przed rzeszowskim 
trybunałem sędziów przysięgłych odbyła się roz­
prawa o morderstwo, popełnione w warunkach tak 
niezwykłych, iż przebieg jego przejmuje grozą i 
przerażeniem. W Btyczniu 1893 ukradł ktoś Fran­
ciszkowi Młynarskiemu, gospodarzowi z Dąbrowicy 
koło Niska, rucLomości na sumę 130 złr. Podejrze­
nie padło na Józefa i Antoniego Szabatów z Siera­
kowa za kordonem. W nooy 21 stycznia lo 9 4  r. 
przeszedł przez granicę Józef Szabat w towarzystwie 
dwóch innych włościan po wódkę do Dąbrowicy, by 
ją do Królestwa przemycić. IV karczmie Bazi Ka- 
tzenberg, do której przyszli, znajdowali się pełniący 
wówozas wartę nocną: Michał Lewko i Seoastyan 
Niemiec. Ci, zobaczywszy Szabata, dali o tem znać 
poszkodowanemu, tudzież jego zięoiowi Kazaneokie- 
mu. Obaj przybyli do karczmy. Kazaneoki oh» yoiw- 
szy Szabata pod szyję, uderzył go w twarz, rzucił 
na ziemię, następnie związał i pod pretekstem od­
dania wójtowi albo iandarmeryi, wyprowadził go z 
karczmy. W rzeozywistości zaś zaprowadzono Sza­
bata do chałupy Kazaneokiego. Tam, związane mu 
ręce sznurem i wezwano, aby się przyznał do kra­
dzieży. A gdy Szabat nie uczynił tego, usiłowali 
Kazanowski, Młynarski, Niemiec, Sobina i inni sze­
regiem męczarń zmusić go do tego. Nasamprzód 
wykręcano mu ręce i kości, zasadziwszy kij pomię­
dzy pęta, potem Kazanecki w butach skakał mn po 
piertiach. Młynarski kopnął leżącego na ziemi mię­
dzy oczy. Gdy to nie pomagało do przyznania, po­
wieszono Szabata za nogi i bito kijami po piętach, 
aż się laski połamały. Młynarski kazał zapalić w 
piecu, rozpalić gwóźdź żelazny i pieo nim stopy 
Szabata. I ten rodzaj tortur nie odniósł skutku, 
więc rozpalono siekierę do czerwoności i przypieka­
no nią Dugi Szabata. Wreszcie rzucili się na niego 
z kijami z okrzykiem: „zabić złodzieja i wyrzucić 
za granicę!“ —  przy czem Młynarski tłuk? głową 
Szabata o ziemię tak, że , aż się podłoga trzęsła". 
Szabat skonał około godziny 9 rano. Przy sefcoyi 
trupa opiócz pomniejszych uszkodzeń stwierdzuno 
złamanie *18 żeber. Prokuratorya oskarżyła Kamne- 
ckiego, dwóoh wartowników i jeszcze parę osób o 
zbrodnię gwałtu publicznego, morderstwa i t. p. —  
Charakterystycznym jest fakt, iż tylko jeden z oskar­
żonych, Micnał Lewko, radny gminy, tłomaczył się 
stanem pijaństwa, wszyscy inni zaś współobwinieni 
zgodnie zeznali, iż żaden z nich podówczas pijanym 
nie był.

Rozprawa sądowa trwała dwa dni. Wojciecha So- 
binę i Franciszka Sawę uwilnionc od oskarżenia o 
współwinę w zbrodni gwałtu publicznego, tudzież 
Sebastyana Niemca (wartownika nocnego, który wraz 
ze Sobioą dał znać o pojawienia się Szabata z za 
kerdonn). Skazano zaś Antoniego Kazaneckiego za 
zbrodnię zabójstwa w bójce i gwałtu publicznego na 
6 lat, Michała Lewka za zbrodnię zabójstwa na 9 
lat (obu na zapłacenie Maryannie Szabat, wdowie 
po zamordowanym, odszkodowania 600 z ł r ) ,  Jana 
Młynarskiego i Kazimierza Młynarskiego za zbro­
dnię ciężkiego uszkodzenia ciała na 3 lata ciężkiego 
więzienia. Z wyjątkiem Kazaneckiego, który zgłosił 
odwołanie co do wysokości kary, wszyscy inni wy 
rok przyjęli.

LemaitrO O tolerancyi. Towarzystwo uczącej 
się młodzieży w Paryżu co roku urządza walne 
zgromadzenie członków. Na zgromadzeniu tem prze­
mawia zwykle jaki wybitny pisarz francuski, który 
głosi pewną ogólną tezę i stara się ją przed ocz-ni 
młodych słuchaczów oświetlić według swych opi 
nij Przeszłego roku Emil Zola mówi! na tem zgro­
madzeniu o zmiauach, jakie w jego usposobieniu 
w ciągu lat zaszły, zaznaczył, że w jego działal­
ności było dużo rzeczy złych, wiele krańcowych 
natur Zmieniłem się — mówił —  bardzo i dziś nie 
popełniłbym całego szeregu czynów, gdybym po raz 
drugi rozpoczynał życie: nie byłbym sekoiarzem... 
Bądźcie umiarkowani 1 .. Młodzież słucnała, wyno­
sząc to przekonanie, żb jednak sznmue hasła rea­
lizmu i naturalizmu nie są bezwzględną prawdą, 
skoro o nich Zola tak się wyraża. W tym roku 
przemawiał Juliusz Lemaitre na temat tolerancyi, 
która winna być podstawą życia. „Francya wyznaje 
tę zasadę — rzekł znakomity krytyk — od lat 
stu pięćdziesięciu. Tylko to trudno w praktyce być 
tolerantem. Voltaire kuchał tderancyę, ale był zda­
nia, że ci, co są odmiennych zapatrywań, powinni 
siedzieć w Bastylii. Pamiętajcie o tem, że to, co 
uważacie za coś nowego, za coś mogącego ziemię 
z posad ruszyć, istniało już przedtem, więc dla prze­
ciw nycli zdań nie bądźcie bezwzględni. Fanatyzm 
w każdej formie ujmę przynosi rozumowi lndzkie- 
mu. Dobroć i dobra wiara niech rządzą waszem 
sercem. Rządźcie się toleraneyą w polityce, ekono­
mii, filozofii, ale wyznawajcia również tolerancyę re- 
ligijną.

Tolerancja, o której wam mówię, nie jest ooojęt- 
nością, albo dyletantyzmem, łączy się ona bowiem 
z rzeczami wielkiego znaczenia, nakazując szacunek 
dla istoty ludzidej. Tolerancya jest cechą głębokiego 
umysłu, który nadio posiada piętno skromności i wy­
znaje miłosierdzie." Oklaskami podziękowali słucha­
cze dzielnemu mówcy za ślicznie wygłoszony trak- 
tak. Najgoręcej oklaskiwał Lemaitre’a obecny na 
zgromadzeniu Zola.

Twórca kanału Sueskiego. Po katastrofie pa- 
namskiej „wielki Francuz", jak nazywano dotych­
czas Ferdynanda Lessepsa pozostał bez środków do 
życia. Doszło do tego, że sędziwemu starcowi i 10- 
dzinie zaczęła zagrażać nędza. Wreszcie stowarzy­
szenie kanału Sueskiego przypomniało sobie w po­
rę, że olbrzymie swoje dochody Ferdynandowi Les- 
sepsowi zawdzięcza i zabezpieczyło byt starca przez 
zapewnienie mu renty dożywotniej w wysokości 
125,000 franków rocznie. Połowa tej sumy podzie­
lona będzie pomiędzy 13 dzieci Lessepsa, drugą zaś 
połowę otrzymywać ma pani Lesseps na potrzeby 
swoje i męża. Jakto? — zapytują ogólnie —  więc 
Lesseps potrzebuje renty dożywotniej ? V7ięo nie
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zrobił milionów na Panamie ? Nie, Lesseps nie zro­
bił nietylko milionów, ale i tysięiy na Panamie, 
choć mógłby, gdyby chciał, zbierać złoto łopatą. 
Był to człowbk niezwykle bezinteresowny. Przed 
lany 15, gdy ak^ye kanału Sueskiego zaczęły iść 
ogromnie w górę, jeden z przyjaciół Lessepsa za­
proponował mu, aby, korzystając ze swej władzy, 
nabył dla siebie kilkanaście akcyj dodatkowych. Ale 
Lesseps z dumą odrzucił propozycyę, mówiąc: „Nie 
jestem spekulantem !“ W tern słowie mieścił się ca­
ły Lesseps. Nigdy spekulantem nie był, a ogromną 
swoją pensyę prezesa kompanii panamskiej (około 
2 0 0 ,0 0 0  fr.) wydawał zaledwie w połowie na sie­
bie. Beszta szła na reprezentacye, na wsparcia 
wreszcie, bo nikt podobno z potrzebujących bez dat­
ku z domu Lessepsów nie wychodził. Lesseps miał 
dwóch synów z pierwszego małżeństwa, Karola i Wi­
ktora, oraz 11 dzieci z drugiego związku. Najstar 
szy z synów, Matensz, służy w 1 pułku spahisów 
w D.ikar, drugi, Izmael, jest podoficerom w pułku 
strzelców, trzeci, Bertrand, zdaje egzamin do szkółv 
wojskowej w Saint-Cyr, najmłodsi: Paweł, Jakób 
i Robert, kształcą się w kolegiach. Wpółsenny, 84 
letni Ferdynand Lesseps nie wia dotychczas o ka­
tastrofie, jaka komp: nię panamską spotkała Starzec 
od dwóch lat nie wstaje z totelu. Ogłuchł zupełnie, 
spędza dzień cały, patrząc na dzieci i czytając dzień- 
n ki. które mu podają po uprzedniem przekonaniu 
się, że nie zawierają wzmianki o Pauamie. Dobrze 
się stało, że n ie . dano cierpieć nędzy człowiekowi, 
który nietylko aiccyonaryuszów Suezu wzbogacił, ale 
i dokonał dzieła, zaliczanego do cudów świata, któ­
re imię Francyi chwałą okryło....

Mikroby. Dowiedzionem jest, że ilośó mikrobów 
w atmosferze zmienia się bardzo, stosownie do miej­
scowości. Wiadomo naprzykład, ii  drobnoustrojów 
bywa więcej w miastach niż na wsi, że więcej ich 
zawiera powietrze miejscowości niskich, niż górzy­
stych wiadomo wreszcie, iż najmniej mikrobów znaj­
duje się aa »rielkich wyżynach, na górach wystrze­
lających ku niebu, wreszcie na pełnem morzu. Py­
tanie, czy w wodzie morakiej znajdują -fe mikroby ? 
Woay słodkie obfitują w drobnoustroje, ale pytanie, 
czy woda słona jest przychylna dla życia i rozwoju 
mikrobów? Uczony angieiiki L Bussel poświęcił 
odpowiedzi na to pytanie lat kilkanaście, obecnie 
zaś odpowiada na nie twierdząco. Przed kilku już 
laty uczcny ten badał morze w okolicach Neapoln 
i w wedaie słonej znalazł znaczne ilości mikronów. 
Ostatnio z tym samj m rezultatem poddawał anali­
zie wodę Atlantyku w okolicy Wood’s Hall, *• po­
bliżu Bostonu.

Zauważyć naLły, iż badania Russela dotyczą tyl­
ko wody na przestrzeni, moiza, niezbyt oddalonej 
od lądn . tałego; nie cu rp a ł on do analiz wody da­
lej, jak w odległości 30 kilometrów od brzegu Nie­
które z tych drobnoustrojów opisuje Rursel, jakoto: 
hucillus limicula, bardzo obfity i barf-o płodny; 
bacillus pelagicus, również bardzo pospolity ; ba­
cillus liiorosus, bacillus m aritim us. Nie są to mi­
kroorganizmy dla zwierząt lądu stałego szkodliwe; 
zaczepione, nie wywierały bynajmniej złego na te 
zwiera^ta wpływu. Byc może, iż rą to mis-oby z 
rodzajn „dobroczynnych", spełniających w wodzie 
morskiej funkcje oczyszczania lub karmienia roślin. 
W uiedaLkiej przyszłości Bussel zamierza ponowić 
swoje d świadczenia tym jednak razem już na peł- 
nem morzu, miauowicie w wodach moiza Śródzie­
mnego.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  17 czerwca: Po raz drugi „Ma­
dame sana Gćie“, k medya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou.

W p o n i e d z i a ł e k  18 czerwca: Po raz trzeci 
„Madame sans GSae", komedya w 4 aktach Wikto 
~vna Sird'U

Echa kąpielowe.

S z c z a w n ic a , 15 czerwca. Pora zdrojowa w na­
szym pięknym zakładzie zdrojowo-klimatycznym już 
sięASa dobre rozp'częła. Lista gości przybyłych od 
dnia 20 maja wykazuje 144 drużyn, złożonych 
z 283 osób.

SzKody, porobione przez p/zeszłorouzne deszcze 
i wylewy wód, w samej Szczawnicy zupełnie usu­
nięte, ale trudniejsza sprawa z piękną drogą w Pie­
ninach, prowaazącą brzegiem Dunajca do Czerwo­
nego Klasztoru. Komunikacya do Leśnickiego poto- 
tu już < ałkiem możliwa, nawet dla wózków i powozów 
można już teraz stamtąd dojść do Polanki, a jest 
wszelka nadzieja, że dzięki snbwencyi przyrzeczonej 
przez Wydział krajowy, wkrótce komunikacya z Czer­
wonym Klasztorem będzie przywróconą.

Od łilku  dni deszcze, za często padające (podobnie 
jak w całym krajn naszym), nie dozwalają robić dal­
szych wycieczek. Dnia 13 bm., odbyło się posiedze­
nie zarządu w r. z. zawiązanego oddziału pieniń­
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego, pod przewodni­
ctwem dr. Ściborowskiego. Z niewielkiej kwoty ze­
branej z wkładek członków, powiększonej zapomo­
gą w kwocie 2 0 0  złr., udzieloną przez zarząd głów­
ny Towarzystwa Tatrzańskiego, postanowiono: wybu­
dować Schronisko przy Potoku Leśnickim), gdzie 
codziennie prawie można spotkać gości szczawni­
ckich, którzy w razie deszczu, nie mając się gdzie 
schronić, narażonymi są na zmoknięcie; urządzić 
ścieżki do ruin zameczku św. Kunegundy w Pieni­
nach od Krościenka i od polany zwanej Koszarawą 
poniżej Trzech Koron; zabezpieczyć przystęp na 
Trzy Korony, oraz ułatwić zejście z tychże kn Du­
najcowi; pooznaczać strzałkami kierunek dióg w róż- 
nb miejsca; na Sokolicę do Trzech Koron, do za­
meczku św. Kuaegundy itd.

Ustanowić czterech przewodników pienińskich, ob- 
zuajomionych dobrze z miejscowością i naznaczyć im 
taksy odpowiednie; wreszcie postarać się o kilka 
lektyk do wnoszenia osób słabszych na góry, oraz 
siedzeń na łodzie, używane do podróży na Dunaj 
cu, podług pomysłu właściciela Czorsztyna nr. Dro- 
hojowskiego. Do przeprowadzenia robót wydelego 
wano komisyę, złożoną z zastępcy przewodniczącego 
F. Wiśniewskiego, oraz członków zarządu hr. Dro 
hojowskiego, Dziwalskiego i Żochowskiego.

występuje przed szeiszą publicznością z popisem 
swyeh uczniów i uczennic. Wczorajszy popis, urzą­
dźmy w sali Towarzystwa ubezpieczeń, z przezna 
czeniem dochodu na restauracyę W awelu, miał już 
charakter muzykalnego wieczoru i potwierdzić mógł 
pochlebną opinię, jaką p. Grzywińsza swą pracą i 
zabiegliwośoią wyrobić sobie zdołała. Obok uczen­
nic, które już w zeszłym roku mieliśmy sposobność 
poznać, wystąpiło wczoraj kilka nowych, a o ile 
dawne uczennice złożyły świadectwo rzetelnej pracy 
i bardzo widocznego postępu, o tyle młodsze wyka­
zały niezaprzeczony talent, uprawniający do nadziei 
pomyślnych wyników nauki.

Popis rozpoczął się koncertem Saint-Saćnsa na 
dwa fortepiany, odegranym poprawnie i stylowo przez 
pp. Chmielarezykównę i Obalińską. Starannie wystudyo- 
wany pod względem technicznym utwór ten podo­
bał się ogólnie i należał do najlepszych punktów 
programu. Obydwie wykonawuzynie, podobno naj­
lepsze uczennice p. Grzywióskiej, popisywały się pó­
źniej osobno, pierwsza wykonaniem szóstej Rapsodyi 
Lisgta, druga Balladą G-molI Chopina. Wykonanie 
odznaczało się wielkibm poszanowaniem tekstu, sta­
rannością w deklamaoyi i poprawnością techniczną 
i jako popis było bardzo udałem. Ze stanowi­
ska artystyczuego natomiast zarzucióby można nie­
dostateczne zgłębienie i odozucie ducha obu kompo­
zycji , brak werwy i polotu, nie zupełne (panowa­
nie pod względem myślowym Nie zarzut 10 a tylko 
uwaga, nasuwająca mimowiednie spostrzeżenie, że 
poza pewnemi granicami technioznego opanowania 
potrzeba do wyrobienia stylu koniecznie męskim rę­
ki. P. Zaiembianka ładnie odegrała polonez B dur 
Chopina, a p Mińska, jedna z bardziej utalentowa- 

ych uczennic, zwróciła na siebie uwagę pełnem 
temperamentu wykonaniem „La nleuse“ Raffa i „Pie­
śni myśliwskiej" Mendelsohna Ostatnim z popisują­
cych się b j ł  młody Iguaś Friedmanj ^ który już w 
zeszłym roku Był bohaterem popisu. Koucert B dur 
Beethoyena, wykonany przez niego z tow. orkiestry, 
choć może przekracza zakres zdobytych środków 
młodego uczuia, wypadł bardzo poprawnie i był 
dowodem pracy i rozwijających się zdolności. Do 
urozmaicenia wieczoru przyczynił się wiele współ 
udz<ał śpiewaczki p. M. Daszek, która odśpiewała 
bardzo pięknie trndną aryę Elzy z „Lohengriua", 
oraz aryę Elżbiety z „Tannhatisera“. Obydwie arye, 
wykonane przy wybornym jak zawsze akompania­
mencie orkiestry p. Hocka, stwierdziły, że talent 
wokalny p. Daszek rozwija, się coraz lepiej w po­
ważnym operowym kierunku.

Publiczność, zgromadzona licznie, nie szczędziła 
wykonawcom oklasków. wp.

—  Nowy 8łOWnik polski. Niebawem przystąpią 
w Warszawie do wydania nowego słownika polskiego. 
Na ten cel zebrano drogą składek 15 300 rubli. 
Redakcyę słownika objęli pp. J. Karłowicz, A. A . 
Kryński i J. Przyborowski. Za podstawę do opraco 
wanta wzięto słownik wileński, wydany w roku 
1861, uzupełniając go wielu pominiętemi wyrazami. 
Ogólną część słownika opracowują: pp. Czepieliński 
A. Kalina, L. S. Korotyński, K. Król, J. Loś, L. 
Malinowski, Wł. Niedźwiecki i J. Nitowski. Mate- 
ryałów ogólnych lub wyrazów specjalnycn dostar­
czyli pp. J, Bliziński. R. Dmowski, K. Drymmer, 
K Górski, E. Jankowski. Kotłubaj, dr. Łuczkiewicz, 
Malirburg, Meyet, dr. Peszke, Strzelecki, prot. Trej- 
dosiewicz, E. Wawrykiewicz, Wiorogórski, Woyno, 
Wścieklica, B. Znatowiez i inni

— Fitcykłtrpadya ruln(cza. Wyazedł z pod pra 
sy zeszyt XXXIV E ncyklopedii rolniczej. Zawiera 
on dalszy ciąg artykułu o handlu zbożem w "pra 
cowaniu pp. St. Kempnera i L. Krzywickiego.

—  Souvenir de Vilna. Pod takim tytułem 
wyszedł nakładem p. Józeta Zawadzkiego w Wilnie 
album widoków wileńskich. Widrki są wybornie od­
bite. Album zaś całe jest nader ozdobne.

Z dziedziny chirurgii. Zeszyt 4 tomu I war 
szawskiego Przeglądu chirurgicznego poświęciła 
redakeya prof. Alfredowi Obalińskiemu w Krakowie 
ku uezezeniu 25-lutuiej czynności jego na polu chi­
rurgii. Zeszyt ten ozdobiony na czele wizerunkiem 
prof. O , rozpoczyna się od przemowy redaktora do 
szan. jubilata, napisanej bsidzo serdecznie i zawiera 
prócz krótkiego rysu życia całą bibliografię ( 53 ) 
prac polskich prof. O , a następnie szereg prac ory­
ginalnych naszych najlepszych pracowników w roz­
maitych gałęziach rozległej niwy ohirurgicznej: doo, 
dr. Trzsbickyego, dr. W. Moślakuwskiego, dr. K, 
Barąoza, prof. dr. Pieniążka, dr J. Sędziaka, prof. 
dr. A. Maisa, dr L. Szumana, dr. K. Szadka i dr. 
W. H. Krajewskiego.

—  Zjazd literatów i dziennikarzy we Lwo­
wie. Dowiadujemy się, że będą wygłoszone referaty 
następujące:

Karłowioz: O uwzględnieniu narzeczy ludowych 
w gramatyce.

Karłowicz. O czystośoi języka w publicystyce.
Karłowicz: Narodowy folklor (polski).
Baudonin de Courtenay, dr. Bruckner, Kalina. 

Kryńsk., Karłowioz, Malinowski.
Marióne: Memoryał w sprawie pisowni.
Tejże: O potrzebie podręcznika literatury po 

wszechnej.
Ks. Jan Badeni: O poucz&uiu prasy zagranicznej 

w spiawie polskiej.
P Chmielowski: Stan literatnry i oświaty w o-

statniem dziesięcioleciu.
Dr H. B egeleisen: O naszej krytyce literackiej
Iwan Franke: O wzajemnym wpływie literatury 

ruskiej i polskiej. /
Amborski: Pogląd na stan wydawnictw ludowych 

w Galicyi.
Anonim: Pogląd na stan wydawnictw ludowych 

w Królestwie Poiskiem.
Ks. Miebejda: Pogląd na stan wydawnictw ludo 

wych na Śląsku austryackim.
Dr Witołd Lewicki: O ludności polskiej i o o 

świaoie na Śląsku aueiryaokim.
lir. Celiehowski: O lndneści polskiej i o oświacie 

w W. Księstwie Poznańskiem i w Prusiech.
Parczewski: Literatura polska na Śląsku pruskim 

i na Łużycach.
Bogdan Bogdański: O teatrze w Królestw e Pol

Dr. Tretiak: Rozmaitość i wpływ obcy w litera­
turze i sztuce.

St. Szczepauowski: O swojakiem piśmiennictwie.
Krzemiński: O warunkach duchowej jedności poi 

skiej piodukoyi umysłowej.
Wojciech Dzieduszycki: O zadaniach dziennikar­

stwa polskiego.
Dr. Adam Bieńkowski: O bezimienności w prasie.
Henryk Rewukowicz: O kaueyi i stemplu dzien­

nikarskim.
Nugel: Dziennikarstwo i literatura polska w

Ameryce.
G. Roszkowski: Kwesty* własności literackiej. 
Bloch: Sprawa kasy emerytalnej.
Iwan Franko: O ruskich wydawnictwach dla 

ludu.
Bałucki: Teatr ludowy.
Zawiliński: O ile należałoby uwzględnić narzecza 

ludowe w gramatyce języka polskiego
T. Czapeiski: O korespondeueyacn do pism kra- 

owych.

jak zawsze bogactwo treści zarowno w dział.) illu 
stracyjnym, jak i literackim. Najaktualniejszy z dzia­
łów, odnoszący się do wystawy lwowskiej, obfituje 
w illustracye z placu wystawy, a w pierwszym rzę­
dzie przynosi pięknie wykonaną rycinę odtwarzającą 
akt otwarcia wystawy przez arc. Karola Ludwika. 
Wśród inu;ch artykułów wjróżaia się zajmująca 
rzocz W. Dzieduszyckiłgo „Chrześcijaństwo a socja­
lizm", artykuł Alkara „Kościuszko pod Maciejowi 
eami" ozdobiony ryciną, wreszcie ciepło napisany 
życiorys Augusta hr. Cieszkowskiego pi zez Wł. Pro- 
kescha. Pomiędzy illustracyami zajmującym jest obraz 
Caina, przedstawiający Wiktoryna Sardou na próbach 
jego głośnej sztuki „Madame sans Gune“. Repro- 
dukeya obrazu Wodzinowskiego „Trujące grzyby", 
oraz portret Olgi Boznańskiej, znanej malarki, do­
pełniają obfitej zawartości ostatniego zeszytu, ru­
chliwego i na poparcie ze wszechmiar zasługującego 
dwutygodnika.

l i a f a u l c i  naukowe, literackie i artystyczne.
—  Popi* muzyczny. P- Flora Grzywióska, zna- 

na tutejsza nanczvcielka śpiewu, po raz di agi już

Sb Scbniir - Pepłowski: Teatr w Galieyi wselio 
dniej.

Reiuhmanowa: O kobiecie polskiej w teatrze i w 
muzyce.

Zygmunt W asilewski: O łączności bibliotek 
muzeów.

Dr. Bronisław Czarnik: W sprawie zakładu nar, 
im. Ossolińskich.

Hirschband (C. Jelen ti): O ile najnowsze prądy 
w literaturze powszechnej oddziałają na naszą lite 
raturę. __________________

Świata nr. 12 z 15 ozerwca br. przynosi

cej, sprzedano zaś o 19.048 cetn. metr. w.ęcej, 
niż w tym samym miesiącu r. 1898.

Z targów zbożowych. K r a k ó w ,  15 czerwca. 
Płacono za 100 kilogr. n e tto : Pszenica od 7 '—  
do 7 67. Żyto od 6 25 do 6 45. Jęczm ień od 5'05 
do 5‘50. Owies z opłatą akcyzową od 7 24 do 
7 74, Groch od 9 '— do 1 1 — . Tatarka od 6-— 
do 8-— . Proso od 5-— do 6 —. Fasola od 8-— 
do 12 —. Jagły  od l i -—  do 1 3 '— . Siano od 
— •—  do 4 -— . Słoma od — •— do 1-80. Koni­
czyna na paszę od — •— do 4 50. Ziemniaki za 
hektolitr od 2 — do 2 40. Jaja za kopę od 1-15 
do * 3 0 . Masło za garniec od 2 75 do 3‘25. Spi­
rytus na 95° Tralesa za hektolitr od — •—  do 
78-— . Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od
 do 59-— . Tymotka nasienna za 100 klgr.
od — ■— do — •— . W yka od 8-— do 9‘— . 
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — ■—  do 
— —. Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg.
 do — •— . Fukurudza za 100 klgr. — •—
do — •—. Rzepak zimowy od — t— do — •—.

S p a i t n e i e a l a  m e t e e r e le g ic n
(podług obserwatoryim krakowskiego), 

Kraków, dni: 16 czerwca.

Ciśnienie powietrza 
fzred do 0)
Temperatura 

w stopniach Gelaiuaza
Kierunek i moc wiatru 
(9 =» cisza, 10  burna)

Dział ekonomiczny.
Przeciw opodatkowaniu soli wystąpił bardzo 

ostro włoski prof. Cessi w artykule, pomieszczo­
nym w jeduem  z pism włoskich. Dowodzi on, iż 
jodatek solny najbardziej dotyka ludność naj­
uboższą, dla której sól jest niezbędną. Fizyolo- 
gia — pisze dr. Oessi — już stwierdziła, że or­
ganizm ludzki tem mniej potrzebuje soli, im wię­
cej używa mięsnego pokarmu. Włosi żywią się 
przeważnie pokarmem roślinnym  i przecięciowo 
wypada we Włoszech, Sycylii i Sardynii na pięć 
gmin zaledwie jedna, która wykazuje jakąś zua- 
czniejszpt cyfrę Jronsumcyi mięsa. Głownem po­
żywieniem ludności wiejskiej jest kukurudza, je­
dzona w postaci chleba lub p o len ty ; pokarm ten 
musi być silnie solony, w przeciwnym bowiem 
razie przynosi sznodę organizmowi ludzkiemu i 
czyni go bardzo pudatnym dla wszelakich cho­
rób .V ogóle ludność uboga daleko więcej uży­
wa pokarmów roślinnych, niż mięsnych, musi 
więc używać więcej soli. Każde więc podwyższe­
nie jej ceny zwala na ubogą ludność nowe wiel­
kie i bardzo dotkliwe ciężary. Dochody z podat­
ku solnego czjrpie więc psfittw o głównie z rej 
klasy ludności, dla której ponosi wielkie ofiary, 
aby jej opłakany byt nieco złagodzić. Gdy cena 
soli spada, natychmiast podwyższa się jej kon- 
sumeya, i zdrowotność wśród ludności wiejskiej 
się polepsza, gdy ceny soli się podnoszą zmniej­
sza się jej konsumeya. a wzrasta śmiertelność. 
W ostatnich latach opłakany stan ekonomiczny 
Włoch odbił się i na konsumcyi soli. O t) w o- 
statnich trzech fetach konsumeya soli kuchennej 
nadzwyczaj spadła, niepomiernie zaś wzrosła kon­
sumeya taniej soli bydlęcej. Widocznie więc — 
kończy profesor Cessi — ubogi wieśniak lub ro- 
bo^nik, nie mogąc z powodu drożyzny kupić dla 
siebie soli kuchennej, zastępuje ,ją solą bydlęcą.

Dyrekcya galic. funduszu proptnacyjnego ogła­
sza, że dnia ,30 czerwca odbędzie się w gmachu 
namiestnictwa 10-te losowanie 4% obligaeyj gal. 
funduszu propitacyjnego. Wylosowane będą na­
stępujące obligacye: 

sztuk
Ser. A 13 oblig. z kup. po 10.000 zł. 180.000 zł.

B 27 
0  465 
D 133 
E 266 
Y  54

z
z
z
z
z

5.0U0 
1.000 „ 

500 _ 
100 „ 
50 „

Razom

135 000 
465.000 

6 6  500 „ 
26.600 „ 

2.700 „
825.800

Wyrób wódki W Galicyi. W miesiącu kwietniu 
roku 1894 wywarzono w 415 gorzelniach ogó­
łem 4,231.632 do wyrobu oznajmionych stopni 
alkoholu. Największa ilość gorzelń była w ruchu 
w powiecie brzeżańskim 43 ('418.486), tarnopol­
skim 43 (679.266). przemyskim 41 (295.043), 
żółkiewskim 40 (451.280), czo»tkow3kim 39 
(576.150), broozkim 36 (331.314), stanisławo­
wskim 26 (316.121), kolomyjskim 24 (228.150), 
krakowskim 24 (.143.158), rzeszowskim 24
(163.155), lwowskim 21 (152.600), tarnowskim 
21 (i 16 906), Samborskim 16 (132.860), sano­
ckim 13 (107.560), nowosądeckim 4 (19 583).

WyróŁ piwo w Galicyi. W  miesiącu kwietniu 
roku 1894 ogołem było w rucnu 137 browarów, 
w których wywarzono 76.555 hektolitrów piwa. 
Najwięcej browarów, bo 19, było w-rm-liu w po­
wiecie rzeszowskim, gdzie wywarzono (4.925 he­
ktolitrów), następnie w puwiecie brodzkim 14 
(4.951 hekt.) w powiecie krakowskim 13 (6.619 
hekt.), w powiecie nowosądeckim 11 (4 216 hekt.), 
w powiecie przemyskim 9 (6  013 hekt.) w po­
wiecie sanockim 8  (3.5-56 hekt.), w stanisławow­
skim 8  (4 248 h ek t), w tarnopolskim 8  (3 504 
hekt.), w samborskim 7 (3 069 hekt.), w tarnow­
skim 7 (6.473 heki.), ‘ w bizeżańskim 6 (1 434 
hekt.), w lwowskim 6 (5.594 hekt.), w czortko- 
wskim 5 (1.327 hekt..), w żółkiewskim 3 (294 
hekt.), w kolomyjskim 4 (3.064 hekt.), w mieście 
Lwowie 5 (12.350 hekt.), w mieście Krakowie 4 
(4.918 hekt,)

Produkcya i sprzedaż soli W miesiącu kwie­
tniu roku 1894 wynosiła produkcya soli w Gali­
cyi 137.091 cetn. m e tr, sprzedaż zaś z zapasów 
118.314 cetn, metr. W  tym samym miesiącu to ­
ku 1893 wynosiła produkcya 111.674 cetn. metr., 
sprzedaż zaś z zapasów 99.266 cetn. m etr. Z po­
równania wypływa iż w miesiącu kwietniu roku 
1894 wyprodukowano o 25 417 cetn. metr, wię-

Wilgotność w.gięlnii 
(w odsetkach)
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U w a g i :  Csłą dobę deszcz z małemi przerwami.

Telegramy „Nowej Reformy“
(Telegram y w łasne „Eowej R efo rm y11).

Lwów, 16 czerwca. Rewie odwołano. Arcyksią 
żę A lbrecht był dzisiaj rano na placu wystawy. 
Po południu obiad u komenderującego Windisch- 
graeiza.

nie przywróciło wolność 61 osobie, między nie­
mi jednej kobiec.e, która przez rząd Stambułowa 
sposobem administracyjnym była internowana. —  
Oprócz tego otrzymało ułaskawienie 15 redakto­
rów i kierowników dzienników, którzy byli ska­
zani za przewinienia prasowe.

Kursa tiligrsflcznr na giełdzii wladeśskisj.
dnia 13 czerwca 1894 r

Dli.
ustr.

złr. __gr: _

98 25
98 15

120 85
97 95

120 65
95 40

997 --
351 75
125 20

61 32 ł/t
12 26

9 97
44 85

5 91
,? i LSftl
% v na

(1 degram y B iu ra  Korespondenci jw y o )

Wiedeń, 16 czerwca Dziennik rozporządzeń 
wujskowych ogłasza rozporządzenie z dnia 12 
b. m , zawierające zatwierdzone przez cesarza 
z dnia 9 b. m. nowe organiczne postanowienia 
o wojskowej służbie sanitarnej i pozostające z tem 
w związku zmiany §. 674 regulaminu służbowe­
go i instrukcyi o egzaminach dla lekarzy p ierw ­
szej klasy, starających się o posady lekarzy szta­
bowych. Zimany powyższe z wyjątkiem zmian 
instrukcyi o powyższych egzaminach rozpoczną 
natychmiast obowiązywać. Zmiany przepisów o 
egzaminach ebowiązywać będą natomiast d o ­
piero od listopada 1895 roku. Przejście od do­
tychczasowej liczby lekarzy wojskowych w służ­
bie pokojowej do liczby świeżo oznaczonej ma 
nastąpić w ciągu czterech lat.

Budapeszt, 16 czerwca. W dalszym ciągu 
wczorajszej rozprawy nad ustawą o wycolaniu 
z obiegu części pieniędzy papierowych prezydent 
Rady ministrów polemizował z opozycyą i  oświad­
czył, że już przy rozpoczęciu akcyi liczył się już 
z disażiem. które jest zresztą przejściowem. Ope­
rac je  rządu węgierskiego nie miały żadnego 
wpływu na powstanie disażia, gdyż mówca o wie­
le wcześniej postarał się o zapas złota w wyso­
kości 45 milionów. Mowea odpiera dalej poje- 
dyńcze zarzuty podniesione przeciw działalności 
banku austro-węgierskiego i oświadcza, że Wę­
gry ukończyły zupełnie zakupno złota i posiadają 
23 miliony ponad to, co będzie potrzeba do wy­
cofania z obiegu pieniędzy papierowych. Gdyby 
nie odnawiano przywileju banku austro-węgier­
skiego W ęgry posiadać będą niewątpliwie inny 
bank. Dyskusyę zamknięto. Dziś nastąpią ostate­
czne przemówienia.

Paryż, 16 czerwca. E cla ir  ogłusza interwiew 
z byłym posłem francuskim w Langerze. Miał 
on oświadczyć, że utrzymanie status quo w Ma- 
rokko jast mniej ważnem, aniżeli utrzymanie po 
koiu. Francya i Hiszpania muszą starać się o u- 
tworzenie tamże wspólnego rządu zwierzchnicze 
go. Co się tyczy Hiszpanii, to ta wie, że Francya 
nie ch^e zabierać Marokko, ale Hiszpania musi 
przeszkodzić Anglii, gayD y Tanger chciała za­
garnąć

Paryż, 16 czerwca. Agencya H avasa  donosi 
z Tangeru pod datą wczorajszą, że A b d - e 1 - 
A z i z  u z n a n y  z o s t a ł  z a  s u ł t a n a  przez 
władze m arokińskie i przez dyplomatycznych 
przedstawicieli państw europejskich; jeden tylko 
poseł włoski poczynił przeciwko temu zarzuty. 
Uroczyste proklamowanie nowego sułtana miało 
się odbyć wczoiaj w południe w meczecie w obe­
cności ludu.

Londyn, 16 czerwca. Rosyjski następca tronu 
po krótkich odwiedzinach w domu k sążą t Walii, 
uda się dtuższy pobyt do Watton-on-Thames.

Petersburg, 16 czerwca. Naśtępca tronu wy­
jechał do Auglii.

Batum, 16 czerwca. Pożar zniszczył wczoraj 
rafineryę nafty i dwa zbiorniki, będące własno1 
ścią Towarzystwa belgijskiego.

Kazań, 16 czerwca W suszarni tutejszej fa­
bryki prochu bezdymnego była wczoraj ekspio 
zya. Siedmiu robotników zg nęlo , zabudowania 
zniszczone.

Bukareszt, 16 czerwca. Wczorajszy dziennik 
urzędowy obwieścił traktat handlowy z Austro 
W ęgrami. Ratyfikacyę wymieniono wezoraj.

Bukareszt, 16 czerwca. Skutkiem pojawienia 
się cholery na Bukowinie zarządzono środki 
przezorności. Na komorach granicznych Mihaleni 
i Budujeni i we wszystkich punktach przejazdu 
z Austry. i Rosyi zaprowadzono stacye oględzin 
i desinfekcyi. Robotnicy w miejscu swego pobytu 
i stałego zajęcia podlegają pięciodniowej obser 
wacyi.

Sofia, 16 czerwca Spis osób wczoraj ogłoszo­
ny okazuje, że ministerstwo objąwszy urzędowa

Zjednoczony dług w papierach . ,
^jednoczony dług w srebrze . .
Austryacka ren ta  złota . . .
4%  austryackr ren ta  (marcowa) .
4 % węgierska renta złota . .
4% węgierska renta koron .. . .
Akcye banku austro-węgierskiego ,
Akcye Kredytowe 
Londyn. . . .
Banknoty banku niem iec za 10 > sc 
20 rr -rai .
20-to frankówld za sztukę .
Banknoty w ło s k ie ......................
Dukary austryacka^

Wiedeń, 16 czerwca. Kub1,. 134 37 
l6 '2 0  —  2 1 '— . Spirytus '6  90 
jesień 5-87— 0-00. Pszenica na jesień 7 27 —0-00 
Owies na jesień 6 .1 0 -  0 00.

Wiedeń, 16 czerwca. 4%  oblig. poż. kraj. z 1891: 
i‘7ó; 4% oblig. poż. kraj. z 1893: 96 8 0 ; 4% 

galic. fund. propin. 96 75 ; 4 % list. banku kraj. 
100-10 ; b%  -owe list. banku krajowego 102-25; 
4%  list. kred. ziemsk. 56 let. 96 75; 4% list. Król. 
poł. —  — Akcye Karola Ludwika 215-50; A k­
cye kol. lwowsko-czern. 277-— ; Losy z 1854 na 
250 złr. — 147.60; losy z 1860 na 500 złr. —  
146 75 ; losy z roku 1860 na 100 złr. 157 7 5 ; 
losy  z 1864 za 100 złr. — 197-— ; akcye b a t-  
ru  kred. dla handlu i przemysłu — •— : akcye 
galic. banku hip. na 200 złr. 410-— ; Liinder- 
bank na 200 złr. — 247-— ; akcye austro-w ęg. 
banku na 600 złr. 997 .—

Berlin, 16 czerwca. Godzina 2 m inut 45 po poł. 
Austryackie kredyty 212 25 mrk. W ęgierskie kre­
dyty — •—  mrk. Austryacka złota renta 98-40 
mrk. Austryacka srebrna renta 94-— mrk. W ę­
gierska złota renta 98 20 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 91-30 mrk. Austryackie banknoty 163 05 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej — ■— 
mrk. Ruble 219 75 mrk. 5% listy zastawne 
Królestwa Polskiego — •—  mrk. 4%  listy likw 
Królestwa Polskiego — ■— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B c r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
oyl, która teł żadne] odpowiedzialności za a!ą 
nie przy]au]e.

NADESŁANE

W słynnej Panoramie w Rynku na linii A-B, 
L. 45 obecnie p o  r a z  p i e r w s z y  w Krako­
wie I I  ga część Ziemi świętej. — W stęp 20 et., 
uczniowie 10  et.

WILHELM FENZ
i powodu zmiany lokalu 

poleca s\ą bardzo łaskawym wzgiędom.
(1410 16 0)

Kapitał maioiatnieh w sumie 5842 złr.
do wypożyczenia

ra hipotekę za umiarkowanem oprocentowaniem.
Wiadomość w kan ielaryi d r a  L e ,ław ra B o ­

r o w s k ie g o  ul. św. Jana  L. 13.

Zakład wodoleczikicz^

Dra Chramca,
xv Z a k o p a n e  m

otwarty cały rok. (1106 9 12) 

Ostatnia stanya kolei Chabówka. — Cena od osoby 
dziennie z a  w s z y s t k o  4  złr.

Wszelkie papiery wartościowe jjf
b u k a o t y  zag rraa le sK e

I  m o n e t y  ^

kupuje i spriedaj. V,
p H  i i j k o r z y s t i l u j s z u a l  w a r u k a a l

Kantor wymiany
filii o. k. uprz. gslio.

i

Banku hipotecznego Jj
ryi w Krakowie, Rynek, I. 3C. RS
A  Zlecenia i  prowincji oskuleczma
W  się odwrotną pocau* bes d w iie s e n ia  
A  prew uyl, fti

— .— — —

Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA f11̂ 6 1 Sprzeda-i° pod warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye,

K raków , B yurk  główny, L in fa  A *B .
zastawne, lesy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowana papiery. — Zlecenia z prowincji

uskutecznia odwrotną pocztą oez liczenia prowizyi.
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2000 sztuk Łewaittyny o trwałych kolorach, za co się ręczy, bez kotikurencyi,
w najnowszych deseirach, metr po .  2 0  ct.

Powabne, prawdziwie francuskie batysty, dawniej metr
po 60 ct., teraz po    . . 3 0  ct.

K repa Zefir, najnow '  SZOZGplniG pi§kll6 desenie, mtr. po 20 , 2 6 ,3 0 , 3 5 ,4 0  ct.
Krepa bośniacka, metr p o ........................................................................... 25  ct
Materye wełniane, podwójna szerokość, metr po . . 3 0 , 35, 4 0  ct.
Czysto wełniane materye Pepita, podwójna szerokość, metr po 65  ct. 
Krepon, wełniana materya, podwójna szerokość, metr po . 6 5  et.

Nad podziw piękne!
B atyst Zefir z ażurowemi szlakami, dawniej metr po 1 złr . teraz po 4 0  ct. 
Jedwabue materye Pepita, metr p o .................................. 1 złr. 2 0  ct.
Niesłychanie wielki wybór w najwytworniejszych m ateryach w ełnianych  

i dających się  prać po wyjątkowo niskich cenach. i.;;.; 4 *

Na prow incyę próbki i ilustrow ane żurnale darm o i opłatnie.

t j g
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n v i ^ r 9 9 W i l  ,io 2uu0 "lorS°w ‘V i l ł v l  A w  W  w  roli. ziemi pszennej, ro 
czny szynsz 5000 złr,, inwentarza żywego do 700 
sztuk i martwy 7, m aszynami, kompletny, zaraz 
za gotówkę luli w z a m ia n iS n a  kamienice luk 
majątek korzystnie do wzięcia F o l w a r k ó w  
w rozmaitych micseowośeiaeli 5. Ho wydzierża­
wienia. M a j ą t e k  do 400 m., 7, lasem, dobre- 
ini budynkami i inwentarzam i no sprzedania iui) 
zamiany na folwark, wille z gruntem , ogrodem 
i doliremi budynkami. M a j ą t e k  do 1100 m. 
dobrej zjemi. z lasi m . dobremi budynkami, par­
kiem, ogrodami i inwentarzam i do sprzedania 
M a j ą t e k  wyżej 400 m , z dobremi budynka­
mi, inwentarzem. lasem. l l t  mili od st;ny i kolei 
do sprzedania. M a j ą t k i  ró żn i. w rozmaitych 
miejscowości ach. na różne ceny oraz kamienice, 
wille, m łyny walcowe, am erykańskie, z gruntauii 
są do sprzedania lub ząpiiany. 1514 3 5

•Zapytania : A g e n c y a  K r a s s u > , k i c g o ,  
K r a k ó w ,  H a ł y  R y n e k ,  Ł .  6 .  Poleca 
zarazem olieyalistów. bony i wszelką służbę.

K a i e n i c a  2-piętr.
z ogródkiem

w bliskości Rynku qł. b a rd z o  
d o b rz e  się ren tu jaca ,  z t r ze m a  
s k l e p a m i , o 6 o k n ac h  fron tu ,  
z o s o b n ą  lo d o w n i ą , su sz a rn ią  
itp , cynk iem  k r y t a ,  wewnątrz 
zupełnie w b. r. odrestaurowa­
na, je s t  z p o w o d u  s to su n k ó w  
familijnych za raz  z w o ln e j  
r e k i  za  p r z y s tę p n ą  cen ę  

d o  s p rz e d a n ia .
Bliższa w ia d o m o ść  w  A dm in  

„M. R c to rm y* .  1034 9 0

S E

Zawiadomienie.
Mam z szczyt zaw iadom ić  S z a n o w n ą  

P ub liczność ,  : . z d n ie m  5  c z er w ca  
to. r . obją ł rn

RESTAURACJĘ
w brewarze p.J.fc Johna (ufcLpicz)
S ta ra n ie m  m ojem  będzie , za d o sę  t ic z j -  
n .ć w s z e lk im  w y m a g a n io m  S zan .  
Publicznośi p rz ez  p o d a w a n ie  p o ­
t r a w  z d ro w y c h  1 sm aczn y ch , po  
c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .

N ad to  d o d a ć  m uszę ,  iż p o s ia d a m  
p iw n ic ę , za o p a t rz o n ą  we w s z e lk ie  
g a t u n k i  w in ,  lak k r ą jo w y c h  ja k  
i z a g ra n ic z n y c h . i -.ol 3 3

Za rze te lną  i szybką  usługę ręczę.
Z u sza n o w a n ie m

Jan Fowa, u-dauralor.

Wiedeń, Rotunda, h
N

K Wiedeń, Rotunda.
N

W ystawa m iędzynarodowa
O środków  ży w n o śc i lu d u , zaop atrzen ia  uronił, środ k ów  ratiin k o-jJT u  ’ łvn„  ,,

Codzien koncerta wojskowe N Wy CjI? środ k ów  k o m u n ik a cy jn y ch  i sp ecy a ln a  w ystaw a sportuw a M x i o r 0 n ie .
w ■o 9 zynaro owej WSI oc3L 20 kwietnia ćlo i  llpoa to. r. 'W w 5 głównych wygranych

i  m u z y k i  c y w i l n e  N     o ł n o m "  ■ ____. .x ' .  „ . « « « « . ____muzyki cywilne
1 o  ż  a  o  Łi..

U  urządzona przez 970 9 10 ^

jj Tow arzystw a szerzenia w iadom ości z dziedziny gospodarstwa rolnego, ^
 _ pQ(| najw yis^m  protektoratem Jego c. i k. Wys. arcyksięcia Franciszka Ferdynanda von Oesterreich Este.

W s t ę p  : W dni powszednie 3 0  c t_ , w niedziele i świętu 3 0  e t . ,  w piąt-k  1 z - ł r .  " W #

w wartości po 10 000 koron.

Zwiedzać moioa od godz. 10 pozostające pod najwyższym protektoratem Jego c. i k. Wys. arcyksięcia Franciszka Ferdynanda von Oesterreich Este. ^  tundy jest codzien (wyjąwszy piątek)
rano do 10 godziny wieczór,

Z zakupnem losu w kasach ho­
ndy jest codzien (wyjąwszy p ątekj 

połączone prawo wolnego wstępu.

e n s a  c  y  ę
czynią nowo wynalezione

o r y g in a ln e  g e n e w s k ie

złocone zegarki remontoir
Zegarki to wskutek swej doskonałości i eleganckiego 

w ykonania uznane są nawet przez fachowców, jako niedająee 
się odróżnić od prawdziwie złotych. Ślicznie cyzelowane ko­
perty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, a za do­
bry  chód udziela się 3 - l c t n i ą  p i s e m n ą  K w a r a u c y ę .

Oena za aztuŁę 6 złr.____

j pbimy i inno w r /u ty  eklinn- znikuja jut u 
dniai  h i i ipc ln ie  i b«f>..\vr-ti ii» po użyciu 

)) /.nakoioi*.", , n ics /ko .l l iw .,'0 . k r . - i i t l l  s i u i -  
b r < » . < c g o  D r .  < l i r i s l o l l s i .  

P raw dziw y cHt tylko we flaszo, (kn.-li. z V  
o.-iym i ii- i■ • r. i /.ipi. c/,ętoA'any.-li 1511 3 2U 

l e n n  c e n t ó w .
Cil-iwny =kla,l |w- L « O W 'e  w apt.-ci> po.l

jniubrńjm  fulem- Zygm. Ruckera. dl-, K r s i -  
k r n a  w npt se E Hellera i W. Redyka.

Pochód na Sybir
&iwi jks/.t ai oyd/.irlo I .'rottgii-r, . w/liuilzająde 

każdym I'..iaku mijgljfbs/y patryoty/.iii, obraz 
;etrowoi wirlkośni ! oliograwura (trawiony sztych  
ydanic Adama Kae/urby. jest do n bycia po 
aiż*, ii-j cenie I ztr. 25 ct. zamiast 4 ztr., z, prze­

syłką poczt. I złr. 45 ct. 1430 7 10 
K r a k ó w ,  R y n e k ,  4 - B ,  4 5 .

Prawdziwy z ł o c i s t y  ł a ń c u s z e k  z karabinierem  bezpie­
czeństwa fasom. Sport Marąuis lub pancerz, sztuka złr. 1 -5 0 .  

Do każuego zegarka darmo futerał skórkowy
Te złocone zegarki z powoda swej znakomitej dokła­

dności używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei pań­
stwowych austryackic-h i węgierskicli , a zamawiać takowa 
można wyłącznie przez centralny skład 1467 2 6

Alfreda Fischera, Wleń, L, Adlergasse, 12.
Przesyłka za pobraniem  poeztowem lub za poprz.edniem nadesłaniem  należytośei. 

Ostrzegam przed nabywaniem  naśladownietw . które wprawdzie są’ zachwalano jako tańsze, ale nie
mają żadnej wartości.

Umiarkowane ceny wskutek niskiego kursu srebra.

Pod gw arancyą grubo posrebrzane 
tsztućce i naczynie stołowe, k a - w  
1 setki do w ypraw , s e r w i s y / ^  
stołow e, do herbaty  ać®.
2687 16 16 kaw y 
od  po jedynczych  d o  
ozdobn ie j  w y k o n a n .

o r
S pecya lne

artykuły dla hoteli, 
re sta u r a c ji, kawiarń, jak 

"dla pensycnatów  i menaży itp. 
Zupełnie b iały  m etal.

Ilość! srebra jest na kabluj sztuce I CHRISTOFLE |
wybita, jak rówidcż cało nazwisko i —1

i o b o k  unii szczona marka fabryczna.

Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra

'4 °
Wi * .f i '

12 łyżete stołowych . z-łr. 16 r»i)
12 widelców . . . • „ Ili fiU
1 2  n o ż y ..............................   ~
12 w idelców  deserowych » ló .— 
12 noży deserowych . n
12 łyżeczek do kawy . n 8 50

12 łyżeczek do mokki 
1 chochla do zupy 
1 chochla do mleka .
1 ły?k» do sałaty . .

12 podstawek do noży 
1 podkład pod widelce

złr. 7. — *
w 5*?0

JO
W «(«

b.25 
1.51)

W .  S t a c h o w i c z
k r a w i r c  

cywilny i wojskowy
w Krakowie. Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatr/.ouy s k ł a d  w s z e l ­
kiego rodzaju ' -'u'> ̂  0

u a r i F O i t M ó  w
jjhkoteż wszelkie a tykuiy

d l a  c. h .  o llc e r ó w , ur*ędni?*«w  w o j­
s k o w y c h  i c y w iln y c h  

C 'eny um la t it o wane.

P o M - C i u t  Wepno wam,
h ip s murarski, sztukatoi-ski i nawozowy, Bury steingutowe, Kyu- 
ny betonowe do kanałów, Posadzki steingutowe deseniowe, mar­
murowe i cementowe, Papę dachową, Dreny, Kafle, Par- 

fasadowe, Cegły ogniotrwałe i P łyty  piekarskie szamotowe, 
Żaluzye żelazne (Rollbalken) i Bzeźby dekoracyjne do pokojów 

z patentowanej masy korkowej „Xylogenith“ , jak w ogóle

wszelkie materyały budowlane
dostarcza po cenach możliwiu tanich 1395 4 20

A D O L F  H O C H I T I I
Kraków, ul. FloryańslLf ,

Skład materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych.
Podejmuję się również betonowania i ułożenia dostarczonych po­

sadzek, gwarantując za dobroć materyału i trwałość roboty.

"  Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. ^  
® Krajowe

[ijwyroby andrychowskie ,
|  J .  f i R t N S P A N A  2678 50 104 W
M* jako to; płóc!enka, zefiry, kapy wełniane jakartow skie, J 
0 obicia na meble, różnego rodzaju drelichy, *

u  do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krdkowie 
A  i Przem yślu i w Towarzystwie Galie, akcyjnem we Lwowie.
LtJ Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
mejster szew&hl

w Krakowie, ul. św. Tomasza, l .  21, filia ul. Floryańska, L. 15.
poloiii w doborowym zapasie

obume fllasncgfl wyrobu
:i /.li- 3 5  ct., męskie od 4  złr. 3 5  ct., huty od 1) złr. 5 0

R A D K A .
Młodzież u cz ąc ą  się i pan n y  p o ­

t r z e b u j ą c e  k u r a c j i  w  R a b c e ,
przy jm u ję  do m ego

pensjonatu
za p ew n ia ją c  d o b r e  o d ś j w i a n i e  i 
t r o s k l i w ą  o p i e k ę .

K. Głuchowska.
A d re s  : J >.a  G ł u c h o w s k i ,  lekarz  

zak ładow y -w R a b c e .  ia8i 5 o

! Ważne dla wszystkich!
K t o k o l w i e k  p o t r z e b u j e  i n ­

g e r o w a ć ,  zarówno z  K r a k o w a  jak  
z  p r o w i n e y i j ,  w dz.iennikaeh k r a ­
k o w s k i c h ,  k r a j o w y c h  i z a g r a ­
n i c z n y c h .

Ktokolwiek w Krakowie prenumeruje
gazety m i e j s c o w e ,  k r a j o w e  i z a ­
g r a n i c z n e  ,  zarówno o s o b y  p r y ­
w a t n e ,  jak  i n s t y t u c y e , c z y t e l ­

n i e ,  k a w i a r n i e  i t. p
najtaniej i najdogodniej

załatw iać to mogą za pośrednictwem

Głównej Agencji Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa Hopcasa i Au- 
toniiiy Salomonowej

w K r a k o w i e  KOI 0 o 
Plao Ma-yacki, 2. Przedłużenie linii A-B

dmm
et. i wyżej stosowni! do wymagań, oraz przyjmuje do reperaeyi olmwi 

męskie, damskie i kalosze. 1462 2 3

H otel i W illa
|ppiid Trzema Różami” w Krynicy @
f ( h  po z i i p c l u c m  o d n o w i e n i u  i w y p o s a ż e n i u  w n a j n o w s z e  u d o g o d n i ę -  g j  
X  n i a  ' i l w a r t e  z o s t a ł y  d l a  u z y i k u  p u b l i c z n e g o  z  d .  i  c z e r w c a  I*- ir. ^  
9  Hotel i willa „pod Trzema Różami ', znano P. T. Poldioznośi-i, położone blisko Łazie-

nnk Dworca zdrojowego i źródła głównego, połączona jest bezpośrednio własnym ebodni- 
kii-m zo wspaniałym, obok znajdującym się Parkiem zakładowym ( Udwardówką). 8 0  p o k o i  
do wynajęcia-, czystych świeżych, odpowiadających wszelkim warunkom zdrowotnym.

§ Bestaura«ya w miefscii. — Ekwipaż własny.
O e n y  u m l a r k o w a n  e .

/aim iw onia przyjmuje Z a r z ą d  l l o t c l l l r  1417 3 6

Ogłoszenie.
  1553 2 3

W  myśl uchw ały  c. k. S ą d u  k r a jo ­
w ego  w Krakowie, z. dnia 29 grudnia  
1893 r., L. 35.03G, odbędzie się

dnia 25 czerwca b. r.
o godzin ie  10 rano ,  w b iu rze  Nr. 8 
o. k. S a d u  k ra jow ego  w K rakow ie  , 
d r u g i  t e rm in  egzekucyjnej s p r z e d a ­
ży d ó b r  S o b o l ó w - ,  w ok ręgu  S ądu  
pow ia tow ego  W iśnicz położonych . C e ­
na w yw oław cza  wynosi 93 .000  złr. w. 
a., w ad y u m  9.500 złr. w. a. N a  b rim - 
nie t.vm d o b r a  pow yższe  s p rz e d a n e  b ę ­
dą  niżej ceny szaciuikow. j. j e d n a k o ­
woż nie niżej dw óch  Ir/a-eich części 
lakow ej,  czyli sum y (13.333 zlr. 32 kr. 
a. W iadom ość  o hi ż.szych w arunkach ,  
wartośc i i ob sz a rze  łych d ó h r  pow ziąć  
m o ż n a  z ak lów , w reg is l ra lu rze  lut. 
S ą d u  k ra jow ego  p rzec ho ufni •, cl i.

Meble i dekoracye
eleganckie, trwale, tanie.

Stolarz Frank Tap icer
r o k  z a ł o ż e n i u  1 8 5 5 .

Wien, I., K rugerstrasse,
S t .  P ó h n c r l t o f .  1291 13 75 

Słynne albuin mebli 7. cennikiem wysyła za 
złożeniem 1 z ł r .  5 0  c t .

ra lljiii
z dobrego dom u f  ehcaey korzy­
s ta sz  praktyki gospodarskiej, znaj­
dzie umieszczenie na wsi nieda­

leko Krakowa. 15:,i 2 3 

Zgłoszenia list. pod lit : O .  F .  
88. post. rest. Kraków.
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ANDRZEJ BERNACKI
KRAWIEC

przeniósł' swójmm  t  |  | |  |  przeniósł swój mm  t  I  I  I  I

Zmiana lokalu! mw  i pracownię ubiorów męskich Zmiana lokalu!
S5 u l i c y  s z a T o k o w a l s l e j ,  3L.. 2 ,

do d o m  f t o  Lenerta , ul. S W o i l C  L, 6, m  a v is  H o ic iu  S a s lo e p ,
i poleca się nadal łaskawej pamięci.
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Am 1. J u li  beginnt ein neues Abonnement.

I IDIE PRESSEii

trat in ihron 47. Jahrgang. Sio ist wiihrend der langen Zeit ibres Bestehens imiuer ihrem Motto: „Gleiches Recht fiir Alle" 
treu geblieben und wiril es audi in Zukunft so lialten. „ D ie  i * r e s s e “ ist das billlgste und reichhaltigste Journal. Sie erseheint 
tiiglieli ais politisdics Blatt in einer Morgeti- und einor Abend-ausgabo , sie besppeht allo Fragon mit strengster 01>jfi(i\it;it 
un I cflfliajt Originnl-Drpcfu-hen und Beru-bto aus allen Eronlandern uud den bedeutondsten Stadton des In- und Auslandes. Sie 
liefert furiier ihren Losem ein belletristiscbcs Journi^jsSB

„An der schonen blauen Donau“
■las sieli der grbsten Yerbreitung und ileliebtheit erfreut und namentlieb in der Frauenwelt ehronvoll< Anorkonnnng l.ndet. 
Dio S e l i b n C  b l a n e  I > » n a u “ entli:iit in jcdor Nimnner einn rcich ausgestattete

M u s i k ;  -  B e i i a g ; e .
I ’ i ,.P r e # # * c “vorbll'ent]ieht regelmiissig eine vollst;indige

V erlo£im gs-!Zeitiiiig.
Dureb die Oratisbeilagen „ A n  d e r  s e l i b n e u  b l a u e n  D o i ia i i* *  und di o „ Y e r l o s u u g s - Z e i t u R '  w ini das 

separate Hulten soleher Journale erspart und das Abonnement der „Presse1* stellt sieli mu so Vieles b lll ig e r ; wir siml daber 
bereclitigt, zu sagen, dass die „ P r e s s e 11 d a s  b i l l i R s l e  T a f i b s j o u r u a l  i s t .

Im R o m a n - F e u l l l e t o n  ersebeinen die honorragendsten  W erke deutseber und frem der Autoren. — 
Gegenwiirtig rerortentliehon w ir den Roman :

„ D e r  s c h w a r z e  C r r a f66 Helene von Beniczky-Bajza.
H ierauf folgt ein Roman vnn Eduard D elpit: , B e r a n g e r e " .  

jim~~ Die „Presse** ist bereit, jedem neu eintretenden directen D u a r t n l s - A b o u i i e i i t e n  die bisclicr ersebie- 
nenen Fortsetzungen des laufenden Romans , ferner ais besondere Pram ic zwei der folgenden Romanę naeh Auswahl. Drochirt, 
gratis zuzusenden: L a d j j  „ B a b y "  von Dora Gerard, „ Y e r l o r e n e  Yliili**' von Jeanne Mairet, „ l i e b e r  d i e  k o n n e  
u i n a u s *  von h ithilde Serao, ,H e l l i «  » s u s ‘ , Gesebiohtlieber Roman von Victor Wodiczka, „ M a r c a *  von Jeanne Mairet 
„ D ie  j u t i R e  F r a i i  Y i l l e f ć r o n *  von Leon de Tinseau, „ D ie  E r b i e  u n d  d i e  Z w eite* *  von Gregor Csiky, „ D ie  
S c h w e s t e r n 1* von Jeanne Mairet, „ E in  i i r z t l i c h e r  F a u s t , .  von Sandor Bróoy, „ D ie  E h r e  R e r e t i e t 1 von Jean 
Carol, k m  S t o r c i i n e s t "  von M. Kolloden, „ D e n i s e 1- von Jeanne Mairet, „ E i n  D a m o u * *  von A. G. v. Suttner, „ K o s -  
m o p o l i s "  von Paul Bourget.

P r o b c n u m i n e r n  w e r d e n  b e l  A n R a b c  d e r  A d r e s s e  a u f  41 u n s c i i  R r a ( i «  R o s e n d c t .  
A b o z u i e m e n t B - P r e l i s e  der P r e s s e *  (Morgen- und Abcndblatt) sammt illustrirtem  Pam ilionbiatt . .A n  

d e r  s c k b n e n  b ł a z e n  D o m i n "  nud i  c r l o s n u g s - Z e i l u n g : 15(32 1 2

Fur die Frovinz:
Mit taglich elnmaliger Postversendung:

Pro M o n a t ....................................................... Oe. W. fl. 2 .3 5
„ ( j u a r t a l ........................................................  „ „ „ 7 .
„ b a l b j i i h r i g ..................................................  „ „ „ 1 4 .  —
„ g a n z j i i b r i g ..................................................  „ „ „ 2 9 .  —

Die Expedition der „Presse% Wien I., Schulerstrasse 14, Ecke der Griinangergasse.

Mit taglich zweimaliger Postversendung:
Pro M o n a t ..................................................................Oe. W. fl. 2 . 7 0

. ( J u a r t a l .........................................................................   8 .  —
„ J i a lb j a h r ig . ...................................................  „ „ „ 1 ®» —
„ g a n z j i i b r i g ....................................................  ,  J 3 2 . —
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Losy wiedeńskie po 1 koronie.
€ ja g n ie n ie  j u ż  12 lfp e n .

1 0 . 0 8 0  koron.
L o s y  po leca ją  w K ra k o w ie :  J. <£• M. G ra jow er ,  A. L. H ocbw ald .

LICHE TUTKI PSUJĄ ZDROWIE i TYTOŃ!
Sensacyjne, nieklejono t u t k i  fran. S a n i t a f *  1 z odtłuszczoną watą Dra Brunsa w każdym 
m unsztuku, są w y r o b e m  uznanym przez palących za n a j l e p u B y ,  1000 tutek 

„Sanitas“ w eleganckicli jiudełkaeb złr. 1 . 8 0 .
Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franco odwrotną poeztą: 11S6 9 10

Skład komisowy franc. tutek „Sanitas“ Lwów, plac Kapitutny, L. 3.
We Lwowie na wystawie w głównym pawilonie przemysłowym gr. <Xi.

Dostać można w  K r a k o w i e  w trafice p. S a d o w s k i e j  p r 7 ,y  n i .  G r o d z k i e j .

Ważne na sezon wiosenny i letni

•od, zaręozeulezu!

Nagniotki
i wszelkie zgrubienia skórne
a s u w a b e z  boleści w s p o só b  zupe łn ie  n ie ­

szkodliw y bez  wszelkich operacyj

S A J L lM E T I B t  A “ 
maść na nagniotki.

C e n a  s ło ika  w ra z  z p rzy b o ram i 6 0  c t . ,  
po cz tą  2 0  C t. więcej, k tó re  p rze k aze m  
lub w  m a rk a c h  n ad e s ła ć  m ożna .  

G łów ny sk ład  d la  p r z e s y łk i :
Fr. Suhneider, aptekarz, w W ilam ow icach

S k ł a d y : w Krakowie u pp. Redyku, apt., 
E. Stockmara, apt.; we Lwowie u pp. Z. Ruckera, 
a p t , Alojzego h u b n e ra ; w Brodach u p. H. 
Grunspanna, apt.; w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
apt., B. W itosławskiego, apt.; w Krynicy u p. 
H. N itrib ita , apt.; w Milówce u p. J . R isnera, 
apt.; w Podwołoczyskach u p. J . Metalla, apt.; 
w Samborze u p. K. Mareseha, ap t.; w Tarno­
polu u p. Jam rogiewieza i sp., ap t., w Zakopa- 
nem u p. Ferd. Tabeau, apt. lo32  53 0

Bracia 
M. Iscowitsch*

— . mń
posiadacze kilku medali 
i składów we wszystkich 

stolicach w Europie. h

Główne składy dla Galicyi
0  T /  w  K R A K O W I E  u i n ‘i a , s * ' H

we Lwowie, ul. Kupernika, L. 1. H

®  N o w e  i  n a j w i ę k s z e1 Zakłady ubiorów l
po le ca ją  S zan o w n e j  P ub licznośc i

ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn, chłopców i dzieci 3
z p o ręc zo n y ch  d o b ry ch  m atery j  i n a jm o d n ie jsze g o  k ro ju  po  za -  

dziw iająco  ta n ich  cenach .
[H Z a m ó w ie n ia  w eg ług  m iary  w y k o n u je  się, a  n ie o d p o w ie d n i  [ i

to w a r  p rzy jm u je  się n a p o w ró t .

k B r a c ia  M . l s c o w it s c h . A

Centralny skład w Wiedniu I., IX., Garelligasse 4. X
Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie .,Cbev,dier dc mude“ Stnwlu CovWi 
L. 2 u. 9 ,- „Bazar de Roumanie“ Stnula Selari L. 7. — Składy w kilku głó­
wnych miastach itd. — Główny skład dla Serbii w Belgradzie „Palais Royal*
Furs* Michael Strasse Nr 6 „Bazar de France11. Składy tylko w Kragujuvatz 

i Poźarevatz. Eksport do wszystkich krajów. 1147 7 12

N a j w i ę k s / y  w y b ó r

^ ^ p p p F j ^ p p p f c p p p p p p p p p p l

J A B Ł E C Z N I K U
w O-leisciorf.

Jabłecznik, tłoczony z dojrzałego owocu sty­
ryjskiego, czysty, bez najmniejszej domieszki 
wody, bardzo zdrowy napój orzeźwiający, wy­
syłam po 8 i lb  złr. za likltr. w  G l e i s -  
d o r f ,  staeyi kolejowej. 1425 7 14

S. Wcttendorf, Graz.

P r o ś b a .
Jak  dowodzi znajdujące się w rękach moich 

świadectwo szpitala św." .Łazarza, mam żonę od 
lat kilku umysłowo chorą, a nieszczoś ie to zu­
pełnie mnie zniszczyło. Oddałem żonę. jako obłą­
kana , do szpitala św. Ł a z a rz a , lecz kazano mi 
ja  wziąć do domu jako nieuleczalnie chorą. — 
W ziąłem więc ją do domu dnia 15 maja 1894. 
Doradzono m i, aoym się starał o przyjęcie joj 
do zakładu nieuleczalnych. Do domu Helelów 
atoli nie przyjmą, jak  mi oświadczył p. Skakal- 
ski. lekarz miejski w Podgórzu, gdyż nie jestem 
rodem z Krakowa. lecz z Tarnowa. Znajduje się 
obecnie w najopłakańszyni stanie, muszę bowiem 
pielęgnować obłąkaną żonę, a przytem obarczony 
dziećm i, bez środków do życia , przychodzi mi 
już zginąć z nędzy wraz z rodziną. Nawet za 
mieszkanie jestem dłużny i właściciel wniósł do 
Sądu w Podgórzu, pod L. 55(10, wypowiedzenie. 
Znajdując się w tak okropnem położeniu , zmu- 
izony jestem zwrócić się do litościwych serc z 

prośbą o łaskawą pomoc. 1344  3 3
J  a Ł ó t a  3VT R . j t a . 1 ,  

P o d R ó r / . e ,  u l .  F u « l w i u 6 w ,  5 1

3 dzierżawy
pod bardzo korzystnemi warunkami t l u  W J' 
d / A e r i n w i c u i a ,  jak  również kilka wiekszyc 

mniejszych u i i i j a t k ó u  d o  s p r z e d a n i .
poleca 1020 21

Biuro W. Sw idersk iego , Tarnów

Pisarz
(pomocnik gospodarczy), 7, ukończoną średnią 
lub niższą szkołą rolniczą, posiadający praktykę, 

kawaler, tudzież

Leśniczy
kawaler 7. niższym egzaminem, któryby także peł­
nił' obowiązki przełożonugo obszaru dworskiego, 
mogą się zgłosić o posadę do I l i  l i r a  I n f o r ­
m a c y j n e g o  W K r a k o w i e ,  (ulica Sław­
kowska, L. 23). 1513 2 3

Pani!
Chcąc mieć piękną, białą, delikatną płeć, to trze­

ba sijj myć codzień

liliowem mydłem Bergmanna
wyrobu Bergmanna i Sp. w Dreźnie-Radebeul.

(Znak ochronny; dwaj górale).
Najlepszy środek przeciw p i e g o m  i innym 

n i e c z y s t o ś c i o m  s l t O r y .  — Dostać można 
po 45 cent. w Krakowie w aptece L Rosnera, 
u pp. Reima & Friedricha , ulica Floryańska, 
w Bochni w c. k. aptece salinarnej, w Pogórzu 
w apt. Józefa Skakalskiego. SS6 11 30

p i ę -

Trzy pokoje
od frontu, z balkonem, na i 
trze, nyża, przedpokój i kuci 

t r z y  u l .  M i k o ł a j s k i e j ,  Ł .  8 
d o  w y n a j ę c i a .  1492 5

# C. i k. d o s ta w ca  d w o ró w  
P a te n ta  i  p r z y w ile je , j p

„ E X S I C C A T O R “
5 medali 2 dyplomy, I herb państwa. 

O susza w ilg o ć , niszczy r a d y k a l­
n ie  g r z y b e k  drzew iny itp. P r z e ­
w y ż sz a  wszelkie w  XIX w ieku  is tn ie ­

ją ce  ś rodki.  —  1000-ce  d ow odów . 
Broszurki ilustrowane, niezbędne dla każdego, 
wysyłam franco i gratis. — Agentów poszukuję. 

8G4 Adres dla pism i telegram ów: 19 0

„ E s s i c c a t t ) r 4< W i e d e ń .  
W Krakowie nie posiadam  filii.

Do wynajęcia zaraz:
3 ,  4 ,  5 - 1 0  p o k o i  z  kiw - 
c l m i a m i ,  przy plantacyack, oraz 
s k l e p y ,  w  d o m u  l i .  7 1 , u l i ­

c a  G r o d z k a .  1493 5 o
N i e  s z u k a j c i e  o b c y c h  f a b r y k !

M e i i M p b t
pierwszy Krakowski parów; zakład

c h e m i c z n e g o  c z y s z ­
c z e n i a  i f a r b o w a n i a

u b i o r ó w  m ę s k i c h  
i  s u k i e n  d a m s k i c h

ui. Grodzka, L. 51.
Wykonanie jak najstaranniejsze i

Dwaj uczniowie
jeden z Y i kl. realnej, drugi z V gim nazjalnej 
poszukują l e k c y j  n a  c z a s  w a k a c y j n y  
7. a  u t r z y m a n i e  i  s k r o m n e  w y n a -  
R r w i l z c n i c .  Obaj jako synowie em igranta 7. 
r. 18G3 urodzeni i wychowani za granicą, po­

siadają konw ersację niemiecką i francuską. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje A dm in istracja  

N . Reformy1*. 1456 4 0

W  dniach 261 27 czerwca sprze­
dane zostaną k r o w y  i j a ł o w l -  
z u a ,  rasy holenderskiej i krajowej, 
sztuk 80, k u c e  4 ,  ź r ó b k ó w  5 ,  
k o n i  Y v y j a z d o w y e l i  2  i k o ń  
w i e r z c h o w y ; w ó z k i ,  p o w o ­
zy i s a n k i ,  p ł u g i ,  e k s t y r -  
p a t o r y ,  k r e m e r y  itp. s p r z ę ­
t y  g o s p o d a r c z e .  1559 2 4

Zarzać gospodarczy Spytkowice
poczta Zator. Najbliższe stacye ko­
lei państwowej Ryczów i Zator.

^  o>  Z dniem „  ■ ^
^  pierwszego Sierpnia roku m g i - s z e g o ^ ^

^ sprzedaję wszystkie nowe fortepiany I pianina m o ^ N . 
jego składu 5°/„ poniżej cen fabrycznych I zadowalniam s i ę S ^  

resztą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak Jest rz e -^ V  
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zmesie-^N 

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen-  ̂ \  
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję — \

AJ Częścią reszty, która ml pozostaje od fabrycznego r a - \
batu, opłacam wszystkie k o - ^ ^ H B H H H ^ H ^ ^ s z t a  przewozu danego narz t A  

dzia muzycznego od f a b r > - ^ ^ ^ K J M V T | | ^ ^ B ^ * l  a i  do miejsca p rz e z n d - \ 
czenia. c )  Na żądanie syłam fortepiany i plg \

wskazanej ml bryki wprost >iod weka-*
zaujru-m, adresem Isprze A H n n H M H M R .  daję je nn tych samych \  
warunkach, na których ■ H l u H k l l R i  sprzedaję narzędzia mu ■ \

się na Ka-1
źdy więc taki fortepian, Który (n. p. w Wiedniu) I
kosztuje na miejscu wb R H f a b r y c e  400 złr. a z
opakowaniem I dostawą H A | | U | | U X M X H | |  (n. p. do Tarnowa) ko- i

_  J  8prze(| aję
i odstawiam a i do Tar- [ X ■ W A  ł N M * n o w a  bezpłatnie, d )  Za
wszystkie nowe, nawet najtańsi, narzędzia
muzyczni mojego du (a więc ze fortepiany
od z łr . 300 i pian.na od z łr . 200) daje porękę

20-letnią. e )  ka ide  na- rzędzie muzyczne kupione
u mnie (albu w moim sk ła - dzie, albo w jakiejkolwiek

fabryce za moim pośredni- ctweirj przyjmuj ? napowrót
w tej samej uenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego zn- 

iąd a  w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f j  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w i-umis 
pośredniczę zupełiflr t>?ziatere- 
'  •  sownlc

i inno przybory toalety damski^, 
po cenach bardzo przystępnych

poleca

Antoni Ozaicki
Kraków, ul. Sław kow ska, 2 1 ,

I piętro, oficyna. 1522 3 3

KAROL CZAPLICKI
JUBILER

w Krakowie, plac Maryacki, I, l
„pod Murzynami** ^

poleca Szan. Publiczności swój ^

Magazyn i Fabrykę#,
W T t t O B  ,1 - W  J»  35 o

S R E B R N Y C H  i  Z Ł O T Y C H  [(?
odznaczających się gustem , o-yginalnością, PM 

trw ałością i eleganckiem wykenaniem . w ]
Wszelkie obstalunki i reparacyewykonywam jaknajstaran- P I  

niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych.
Z ł o t o ,  s r e b r o  i  d r o g i e  k a m i e n i e  z a -  1 1  

k u p u j ę  l u b  p r z y j m u j ę  w  z a m i a n .  [ | | )
—■ ■

Wielki medal na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakuwie IE 9. roku.

W Y S O W A
Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyczm, zdroje szczawy alkaliczno-słonej.

Sezon od 20 czerw ca do końca września. 1402 3 8
Ł e l c a r z  z a k ł a d o w y  D r  w  ł a d y a ł a w  J a r o a z .

W iad o m o śc i  i p ro sp e k tó w  n a  żą d an ie  udz ie la  Zarząd zakładu w Wysowie. 
Medal zasługi na Wystawie przemysłowo-rolniczej w Przemyślu 1882.

W A ŻN E NA S E Z O N  W IOSENNY I LETN I.
N o w o  o t w a r v y

G R A N D  M A G A S I N  A U  P R I X  F I X E  
wiedeńskich obiorów męskich i dziecinnych

w  K r a k o w i e ,  u l .  G r o d z k a ,  I  p i ę t r o ,  dom Wgo Sobolewskiego, 
poleca się S/.an. P . T PuljlK-znośyi. Doborowe inateryały. Najmodniejsze iasony. Ceny niskie 
123S 10 Z szacunkiem w ł a ś t i y i e l  G r a n d  M a g a z y n u  A n  P r l x  F i . \ e .

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy. moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  551330

Ferdynanda Hrfmanr.a, Sukiennice, L 17.

i l i S E w E
do p o z la c a n m  i p o s re b rz a n ia  p rzo d in io -  

-  Łów z d rzew a ,  szkła, po rce lany  i w sz e l ­
kich m e t a l i , w e  f laszeczkach po 30 i 

45  ct. po leca ją  1459 4 6

R£I A i FRIEDRICH
,  Kraków, ul. Floryafiska, L. 4 5 .

P ie r w s r .a  c . k .  a i i s l r .  w ęR . w y ł .  n p r z .  775 13 0

llasadowych farb
H  falrsta KAROLI KR0NSTE1MRA, Wien, III, Haaptstrasse, 120,■  ® <r d o m u  u l is im jm .
N  odszczególniona zloterni medalami. Dostawca arcyksiążęfiyeh i książęcych zarządów 

dóbr, o. k. wojskowych zarządów magazynów zaopatrzenia, wsnystkioh k o l e i ,  10- w a r/ .y s tw  p r / .e m y s ło w y e J i ,  g A r n ie z y e l i  i h n t n ie x y c l i -  wielkiej liczby 
przedsięliiorstw, p r z e d s ię b io r c ó w  b u d o w y  i b u d o w n ic z y c h ,  jak również wielu 
właścicieli fabryk i domów. Farby te, używane do powlekania budynków, są w 40 rozmai­
tych wzorach od 16 et. za kilo wyżej, rozpuszczają się w wapnic, a powleczenie takowemi 

zupełnie równa się olejnemu. Wzory i sposób użycia darmo i opiatnle.

0



4 i,V. ,35 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 17 Czerwca 1894.

K. Zieliński
m e c h a n ik  i  o p t y k  w K r a k o w i e ,

tfynek główny, Linia A — B, 39, 977 15 o
3 ■ r’o,"°ainstrumenty m iern icze , 

lornetki teatralne i po ­
łowę, okulary, ewikiery, 
ciepłom ierze pokojowo, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le­
karskie, liaterye lekarskie z prą­
dom stałym, barom etry, aiie- 

roidy i t. p.
Wszelkie rcperacye oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie.

M

Panna Anna Csillag sprzedaje sama!

Ja Anna Csillag-
•ze swomi 185 centymetrów długiemi, czarodziejsko 
, olbrzymiemi włosami, które uzyskałam wskutek 14-to 
miesięcznego używania pomady przezemnie wynalezio­
nej, mam środek, przez najznakomitsze powagi lekar­
skie uznany za jedyny przeciw wypadaniu włosów, 
do przyjpieozenia porostu tychże , wzmocnienia ko­
rzonków ; u mężczyzn przyspiesza on pełny, silny 
porost brody i już po krótkiem użyciu nadaje wło­
som na g'ov/!e i brodzie naturalny połysk i bujność, 
oraz przed wcześnem posiwieniem ochrania je a i  do 

późnego wieku.

Cena słoika 50 cent., złr. 1 , 2 , 3 , 5
_______  W ysyłkę na ca ły  iw iat po poprzed-

niem nadesłaniu n a le iy to ic i, lub za za liczką  
uskutecznia się codzień ze składu fab ryczn eg o :

ANNA CSILLAG,
Wiedeń, L, Sellergasse, Nr. 9.

W diimżna Pani ( d ila g !  Proszę przysłać pod podanym adresem dla JW uej 
Pani .\amie«dnikowej hrabiny K ielm aim sogg, W ied eń , Herrengasse 6, 
[,<-> 2 /ir . 3 słoiki pomady na włosy, która już wywołała dobry skutek. 9&o 8 10

i  wyśokiom poważaniem ochmistrzyni Jej Fksce lency i: Ir>aa Pletz.
P. Anna Csillag!

Pros/ę mi przysłuPodwrotną 
pocztu słoik W cj wybornej po­
mady.

Ludwik Ritter v. Liebig
Kci' '■ nhorg.

W idm  P. Anna csillag  !
O jeden słoik jej słym j po­

mady prosi
Hrama Feliks Conrey, Wiedeń.

B akony-St-Lassin. Pani Anna 
Csillag & Comp.! Proszę przy­
słać za pobrań. 2 słdiki swej 
doskonałej pomady na włosy. 

Hrabina Em. Esterhazy sen.
Wie w ; Szarf. P. Anna Csillag!

Słyszałem wiele o wybornej 
skutei-zuośći Jej pomady na 
w łosy: p u w >  zatem przysłać 
mi wielki r. odwrotną pocztą.

Z uszanowaniem 
Hr. Władysław Esterhazy sen.

Wielm. P. Anna Csillag !
Proszę mi przysłać oawrotna 

pocztą 2 słoiki swej znakomi­
tej pomady na włosy.

L. Schwenk von Reindorf.
żona c. k. kapitana, Praga.
W ielm. P Anna Csillag!
Proszę mi przysłać 1 słoik 

swej słynnej pomady.
Margrabia Ad. Pallavicini, 

Abanj-Szemere. 
Wielm. P . Anna Csillag ! 
Bądź Pani łaskaw a przysłać 

mi :Ć słoiki swej wypr. pomady. 
Jakób Jirardy v. Ebenstein, 

Trydent, Tyrol.
S latina w Czechach. Wielm. 

P . Anna Csillag ! Bądź Pan i 
dobra i poślej mi za pobrań, 
pocztowem 'pod mym adresem 
2 słoiki swej wybornej pomady 
wraz z przepisem użycia.

Książę Kr. Auersperg.

Wielm. P. Anna Csillag i
Proszę mi przysłać odwrotną 

pocztą jeszcze jeden słoik swej 
słynnej pomady na włosy.

Dr. Aleks, baron Neupauer,
Grae. Hofgasse.

W ielmożna Pani ! Proszę mi 
przysłać za pobrań, poczt, słoik 
swej wyprób. pomady na włosy.

Hrabina Anna Wurmbrand.
__________Pickfeld._________
Panowie Csillag i Sp.!
O powtórne przysłanie s ło i­

ka znakomitej pomady prosi 
księżna Carolath, 
Gothen (A nhalt).

Wielmożna P a n i!
Proszę uprzejmie przyłać ini 

za pobraniem  pocztowem słoik 
swej znakomitej pomady na 
włosy.

Guido hr. Starhemnerg,
Kiiposd.

WILHELM KLEINBERG
poleca Szanownym P . T. Fotografom i Amatorom 

fotografii swój 1170 .8 10

M A G A Z Y N

Kraków, ul. Floryańska, 40. ^
Generalne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę pierw- cS 
sząj austr. fabryk i p ł y t  Stankovica , P re in in - ■=«=■

gera i Sp. w W iedn iu . ~
---------------  o »

Generalne zastępstwo na Galicyę, Bukowinę i Kró- 3 .  
lestwo Polskie fab ryk i cheinikalij D ra Liitt- ga. 

kego i M undta w H am burgu  p»

i . I W  I H A A T O n  i C Z  \
5  poleca: 135 17 0 £
r  Pilipton, woda odmładzająca włosy, jodyny w swoim rodzaju środek, który po kilkura- J
k  zowem użyciu przywraca włosom siwym łub wypłowiałym naturalny  kolor. Cena i

f l a k o n u .................................................................................................................................1 złr. 50 ct. ^
^  H agnolina , znakomity ten środek usuwa czerwoność nosa i twarzy, skórę oczyszcza M  
k  z pryszczy i trądzików, zapobiega tworzeniu się zmarszczek, liszai i zgrubieniu na- .J
Jjl skórka. Cena f lak o n u ................................• ..................................... ; . . . .  1 złr. 50 ct. L
p .  Balsam  indyjski, niezawodny środek do wygubienia nagniotków. Cena 40 ct. A
h  Nabyć można w t Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3 i ulica Ha-
4 licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz S

1^ we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Barclzo u ie lka  ilość 
' osób polepszyła swoje zdrowie 

  takowe utrzym uje przez używ anie

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D- GAUVIN’A
Ś ro d e k  p o p u la r n v  o d  d łu ż sz e g o  c z a su , e k o n o -  , 

I m ie z n t  . ła tw y  d o  u ż y c ia . C zy szcząc  k re w , d a je  się  
z a s tu s o w a ć  p r a w ie  w e  w s z y s tk ic h  c lio ro b a c l i  ( l n o -  

in ie z n  c li ja k o to  ■ lis z a je , n -u n ia ty z m y . p rz e s ta rz a łe  
i k a ta i  v, d re sz c z e , z a tk a n ia ,  z a n ik  p o k a r m u  u  k o b ie t,  

g ru c z o ły  o s ła b ie n ie  n e r w ó w ,  b r a k  a p e ty tu ,  w 
k w s z e lk ic h  z a p a le n ia c h ,  m d ło ś c ia c h ,  a n e m i i ,  z łw n 

t t r a w  ie n iu  i pow  o ln e m  fu n k e y o n o w a n iu  ż o łą d k a .

P I G U Ł K I  C A U Y I N  są do nabycia u-e 
wszystkich większych aptekach świata, 

w P A R Y Ż U  :
Faubourg Saint-D enis, 147

1204 5 0

Ważne dla P P . Studentów.
•fm *

MUNDURKI
£ dla P3P. Studentów w y k o n if je  ś c iś le  p o d ł u g  o r y g in a l -  

nycżt w / .o n n v  i p r ó b e k  z m a te r y a łu  k r a jo w e g o ,  w  g a t u n k u  d o b o r o w y m  
i po  p rz y s tę p n y c h  c e n a c h  i i r m a  1290 5 0 ,

B E H N A G K I
Kraków , ulica Sław kow ska. L. 6 .

Pisarz ekonomiczny
z d o b r e m i  p o le c e n ia m i ,  k a w a le r ,  z a m i ­
ło w a n y  w  g o s p o d a r s tw ie ,  z n a jd z i e  u m ie ­
s z c z e n ie .  —  Z g ł o s z e n i a : Z a r z ą d  U -  
m ieszcza , p. T a r n o w ie c .  1527 2 2

Pomocnik ogrodniczy
fachow o uzdolnionv, zna jdz ie  p o m ie ­
szczenie przy  Z a k ła d a c h  o g ro d o ­
w y c h  m ie js k ic h  w  K r a k o w i e ,
z p łacą  BO złr. m iesięcznie i [(omieszka­
n iem . Zgłoszenia  p iśm ienne  z d o łą cz e ­
n iem  od p isu  św ia d ec tw  p rzy jm uje  I n ­
s p e k t o r  o g ro d ó w  m ie js k ic h  p.

B .  M a łe c k i .  1558 2 3

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy Dra Miillera, traktujące o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za (10 et. w znaczkach 
pocztowych. 9 24 52
Edw ard  Bendt, Hrannscbweig.

Najw iększy skład
Maszyn do szycia
Jozefa M u n g o

n a s tę p cy  

w  K c a k o w l e ,
H/nek gł., L, 25.

1521   7 25
Na wyptaty maszyny, 
od 28 złr, i wyżej. — 
G-<tówką W/o taniej.

:  ^  BLAN°\0
9  ^  \  Bi łODZIB ZELAZi NIBZNiBNBTN
9  n f - n u  Aprobowane przez m i k  
0  Akadem ią medyczną
W  P aryżu , adoptow anel
_  m a p r z e ;  Form ularz offl-i  9  cialny francuzki, sank-
R  I M  ctonowane p-zez radę 1856
^  Medyczną w Petersburg*. 1
™  Posiadające rów nocześnie w łasności Jodu . 
9 i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e J 9  w szystkich rodzajach chorób, k tó re  w yw o- I 
a  lu je  zarodek skrofuliczny {puchliny, zatka- (  
5 nie kanałów, humory ,  etc.) słabości, p r z e -a 
W  c,w k tórym , zw ykle żelazo je=t zupełnie .  9 bezskutecznem ; w  Chlorozie (bladaczce), J 
9  wLoucorrhee (białych upławach), w Ame- I 
A  norrbóe {zatrzymanie zupełne łub częścią- |  
^  we reguła,mości), w  Suchotach, w Syfilis a 
W  organicznej etc . O statecznie p o dają  one z 9  lekarzom  środek  terapeu tyczny , nadz wy I 
A  czaj silny , do pouzy' ania organizm u i do J 
7  w zm acniania konsty tucyi lim fatycznych, , 
9  « lab /ch  lub  osłabionych.
N  N .B .— Jod nieczystego lub zepsutego ‘ 
9  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz-I 

drzażniającem. Jako dowóc. czysrości i 
-autentyczności prawdziwych P ig u łe k .  

Blancarda, żądać należy, naszą pieczęc na

’ l
O

I srebrze i podpis nasz n i- S*?/ 
) niniejszy położony u spo- 
| du zielonej e ty k ie ty .

W  Aptekarz w Pa-yżu, bub bonapaute, 40
9  w IfSTBZBGAĆ SIĘ AŁSZEBSTW, W
» • • • • • « • • • • • • • • • • •

1013 9 0

Rządca ekonomiczny
żonaty, w sile wieku, z kilkunastoletnią prakty­
ką gospodarczą, w renomowanych gospodarstwach 
ks Poznańskiego i Galicy i, obznajomiony z wszel- 
kiemi gałęziam i rolnictwu, poszukuje od 1 li- 

pca b. r. posady.
Łaskawe -zgłoszenia pod lit, M .  S .  poste re­

stante Podgórze. 1542 2 3

aŁ i i i  aZa auk aJa aJa i Ib aliWJW WJW WJW WIW WJW WJW WjW W IW WJW WJW WJW WJW »|w WJW WJW WJW.W1W WJW WJW WJW WJW WJW WJW wjw flSh flSa dSfe dSb dSfe dSk dSg dSa•iw WJW WJW W]W WJW WJW WJW WJW WJw W]W WjW
są  na jbardz ie j  w y p ró b o w a n e m i i na jbardz ie j  u d o sk o n a lo n em i m aszynam i do  szy­
cia n a  całym świecie. Więcej n ad  11 m ilionów  m aszyn  tych zna jdu je  się w u ży ­
ciu, sku tk iem  bow iem  swej n a d e r  p rak tyczne j  k o n s t iu k c y i ,  o raz  n iez rów nane j  
trw ałośc i są najw ięcej p o sz u k iw a n e m i m aszynam i.  Maszyny te  o d zn a cz o n e  są 
przeszło ; 300 p ie rw szem i nag ro d a m i,  a w ro k u  zeszłym znów  o trz y m a ły ;

w Strassourg-u i z J o t y  medal, 
w Tem esz war ze złoty medal, 
ty Pradze Dyplom honorowy.

O rig -in a ln e  K lingera

IM PR0VED M ASZYNY  DO SZYCIA
(z czółenkami pierścionkowemi)

są r ta jdoskonalszem i m aszynam i specya lnem i do  szyc ia  b ie l iz n y , s u k ie n ,  
d la  k r a w ie c z y z n y  i d la  s p o rz ą d z a n ia  u b r a ń  wc|j.skowych. 

M a s z y n y  te  z o k r ą g ły m  t ra n s p o r t e m  (posuw aczem ) o czó łenkach  p ie rśc ionkow ych ,  j a k  rów n ież  O r y ­
g in a ln e  S in g e r a  c y l in d r o w e  m a sz y n y  są  ną j lepszem i specya lnem i m a szy n a m i do ro b ó t  s z ew sk ic h ,  
siodlarskich , o raz  galanteryi skórzanej .  W  ogóle o r y g in a ln e  S in g e r a  m a sz y n y  do szy c ia  są  dla w szy ­
stk ich  celów przem ysłow ych  b a rd z o  p rak tyczne .  G łów nem i za le tam i ich s ą :  p ro s ta  i o d p o w ie d n ia  konstrukeya ,  
znakom ity  m a te ry a ł ,  z jak iego  w y ra b ia n e  s ą ,  o raz  d o k ła d n e  w ykończen ie  w szystkich części sk ładow ych, na  
czem  bez za p rzec ze n ia  po lega  t rw a ło ść  m a s z y n ,  szybki i ła tw y  ruch, n ie z ró w n a n ie  p iękny  szew  (t. z. pereł* 
kow aty  i ozdobny). Maszyny te  z a o p a t rz o n e  są w a p a ra ty  na jnow sze j  k o n s trukcy i  do  różnych  ro b ó t  p rzy d a tn e .

N ajnow szy  w ynalazek  S in g e ra  Com p. w y s o k o r a m le n n a  m a sz y n a  „ V ib r a t in g  S h n t t le “ 
okaz a ła  się znów  zn a k o m ity m  w yrobem , ja k  wszystkie inne m aszyny, p rzez  fabrykę tę  w yrab iane .

W s z e lk i e  m a sz y n y , p o d  n a z w is k ie m  „ S i n g l a 11 sp rz e d a w a n e , są  n a ś la d o w n ic tw e m .
W y łą c z n ą  b o w ie m  sp rz e d a ż  O r y g in a ln y c h  S in g e r a  m a sz y n  do  szyc ia  m a  t y lk o

CS-. 3̂ flTe i d l i J n t . g e r

a s

nadworny dostawca,
K r a k ó w ,  u lic a  F lu r y a ń s k a ,  Ł .  3 4 .

Filia. "W Tarnowie, ulloa Krakowska, X* 4 5.
20(5 74 0

c S 2 : iX s r
Młocarnia piętrowa

z w ia ln ią , z l-konuyiir kieratem ,
jest lunio «lo epr/.eilania u włuślj-iela dóbr 
Zielona Maryana Grabowskiego, poczt:* (Świątniki. 

15'4 i 3

Do sprzedania

s i o d f o  d a m u k ie
now e,  n ieużyw ane .  1533 5 6 

W ia d o m o ś ć :  Hotel Krakowski, L. 5.

CO
IM

-O
a>

Od dawien dawna ze swe] dobroci i zapachu znam prawdziwi
HERBATĘ ROSYJSKA

poleca handel 2135 80 0

W . A D A M O W IC Z A
w  Brodach

1 funt „familijnej" bardzo d o b r e j ......................................z łu  1 40
1 funt „Melange de Moskan“ w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Im perial" cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr. 3.50
1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr. 1.20
Cognac franeuski kuracyjny */, flaszka *** złr. 3.20

VHh

IM

00

więcej d a ją< em u , 7.a  g o ló w k ę ,  reaz ty  
in w e n t a r z a  ż y w e g o  i  m a r tw e g o ,  
sp rz ę tó w  g o s p o d a rc z y c h , m a te -  
r y a łó w  itp., w  d. 18, 19 i 20 czerw ca  
b. r. o godz.  10 r a n o  w  O c h m a n o ­
w ie , ‘30 m in u t  ja zd y  ze stacyi kolei P o d  - 

łęże lub Wieliczki. 1528 (i G

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich

celów oświetlenia poleca l I M t - i n t i n

Nowo otworzony skład  z o. i k. uprz fabryki 
„R. Dltmar“

K r a k ó w ,  R y n e k , g łó w n y ,  Ł .  1)6.
Zamówienia z prownicyi wykonują się odwro­

tnie. Kysunki do dyspozycyi. 338 96 300
O e n y  t a  u d s o  t a n i e .

Magister farmacyf
1530 znajdzie pomieszczenie od 15 lipea 3 3

« aptece E. Oenkera w Leżajsku.

Bay Rum
najlepszy środek na wzmocnienie w ło- 
eów i usuwający łu p ież , do nabycia 
w ceni# 50 centów w aptece „pod zło- 

ią  g łow ą“ 934 6 0
Leona Rosnera w Krakowie.

C. K. aiistrjarkie koleje państwowe.
WYCIĄG Z ROZKŁADU J Ą f D Y

ważnego od dnia 1-go maja 1894  roku (według czasu środkowo-europejskiego).
Przyjazd, do Krakowa (względnie Podgórza):

z Podwoioczysk, ma połączenia w Przem y­
ślu od N. Zagórza, w Ezeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września 
z Koszyc i Orłowa.

Odjazd z Krakow a (względnie z Podgórza):

ze Zwierzyńca }

przystanku {

4 38 rano pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.)
4 53 „ „ ‘ “  ' . ■
5 00 „ „ „ z Podgórza Płaszowa
5-06

do Oświęcim ia.

7'07 rano pociąg 
7 1 5  „

8-00 rano pociąg
8 1 9  „

8 *> rano pociąg 
8 3 8  „
8 4 1  „

posp. Nr. 3 z Krakowa 
„ „ 3 z Podgórza P ł.

osob. Nr. 15 z Krakowa 
„ „ „ z Podgórza P ł.

osob. 23 z Krakowa 
j, 1014 z Podgórza Pł.
„ „ „ „ przystanku

8 4 4  rano pociiij 
8-59 „
9 04 przed poł. 
9 1 0  „

t mięszany z Krakowa (p. Zw.)
z Zwierzyńca 

poc. osob. z Podgórza P ł.
. p .  przystanku

do PodwołocKymk, ma połączenie w T ar­
nowie do Stróż : Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do O rłow a; w Rzeszowie 
do Jasła  i N owego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

do L w o w a ,  ma połączenia w Bierzanowie 
od W ieliczki , w- Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.

do Chabówki (Zakopanego), R a b k i i 
Mszany dolnej, b z zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.

do H nsiatyna przez Suchą, N. Sącz^N. Za­
górz: ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
j  B e lsk a; w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagórza­
nach do Gorlic.

10-38 przed poł. poe. osoh. N r. 13 z Krakowa 
10-50 „ .  „ „ .  „ z Podgórza P ł.

1< to  P o d n o ł o c z y s k ,  ma połączenia w T ar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 

( Ja sła  i N. Zagórza, w Jarosław iu do Sokala, 
J w Przem yślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław

12-00 w połud. poc. mięsz. 461 z Krakowa \  ^ y i e i i c z U i .  
12 15 pc „ „ „ „ z  Podgórza P ł. /

2 20 po poł. poc. mieszany z Krakowa (p. Zw.)
2 35 „ „ „ „ z Zwierzyńca
2 46 „ „ „ „ z Podgórza P ł.
2-52 „ „ „ „ „ „ przystanku
6  40 wieczór poc. osob. N r. 17 z Krakowa 
6  55 „ „ „ 1020 z Podgórza Pł.
7 0 1  „ „ „ „ ,  „ przystanku

do Oświęcim ia.

6 40 wieczór poc. osob. N r, 17 z Krakowa 
6 50 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

7.05 wieczór pociąg miesz. 
7-20
7 25 ,, „ osob.
7 31

z Krakowa 
z Zwierzyńca

8-]0  wiuc/.ór 
8.23

[lOc.

z Podgórza P ł.
„ „ przystanku

463 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

9.20 wieczór poc. 
9.28

posp. Nr. I z Krakowa 
■/, ['odkurza P ł.

do Żywca.

do Rzeszowa, ma połączenie w Podgórzu- 
płaszow ie do Żywca, w Bierzanowie od W ie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

do Cbyrowa przez Suchą, N. Sącz, Ti. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rze­
szowa.

) do W ieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
/ od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

| do Podw ołoczysk i Subzn“ y przez 
Lwów, ma połączenie w Ił/.oszowie do Ja- 

J sta  i N Zagórza.

10-55 w nocy poe. osob. Nr l i  
1 1 0 5  „ .  .................

7. Krakowa 
7. Podgórza P ł.

4-48 rano pociąg osob. N r. 12 do n odgórza P ł.
5-00 „ „ ‘ „ Krakowa ;

5 38 rano poc. 
5-44 „
5'49 „ „
6'05 „ „

osobowy do
71 71

m ięszany „

Podgórza pizyst.
„ Płasz. 

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

z  B u e z a e z a  przez Cliyrów, U . Zagórz, N. 
Sącz, Suchą, ma połączenie w Jaśle od Rze­
szowa, w Zagórzanach 7, Gorlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 e/.erwea do 30 września od Or­
łowa i Koszyc.

6 1 2  rano pociąg nosp. N r. 2 do Podgórza P ł . \ z  P o d w o ł o c z y s k  i  S u c z a w y  p r z e z
6-20 „ „ „ „ Krakowa /  Lwów.

1 z W ieliczk i, m a połączenie w Bierzanowie
7 '48  rano poc. mięsz. N r. 462 do Podgórr.a P ł. do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca
8'05 „ „ „ „ „ „ Krakowa ’ i N. Sącza, a od 25 czerwca do i 5 września do

Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany doi.
8 ’21 rano pociąg osob. 1019 ao Podgórza przyst.l
8-27 „ „ „ „ „ P łasz.|
8 5 5  „ „ „ 18 „ Krakowa
8.42 rano pociąg osob. N r. 18 do Podgórza Pł.Y z  R z e s z o w a ,  ma połączenie w Tarnowie od
S&5 „ „ „ „ „ „ Krakowa /  Nowego Sącza, w Podgórzu P ł. od Żywca.

10 30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.
1 0 3 6  „ „ „ „ „ „ Płasz.
10-53 „ „ „ „ „ Zwierzyńca
11-09 „ „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

2‘13 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza P ł.
2 25 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa

I  a; Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
5- |  z Wadowic.

4-04 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst.
410 „ „ „ o „ Płasz.
417 „ ,  mięszany „ Zwierzyńca
4-33 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

6  35 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza P ł 
6 50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

7-17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst 
7-23 „ „ „ „ „ - Płasz
7 40 „ „ „ 24 ,  Krakowa

8 0? wieczór poc. osob. N r. 16 do Podgórza Pł.
8 20

8 53 wieczór poc. mięsz.
8 5 9
9 0 6
9-22

r
lystrl 2 
asz. >

}
do

Krakowa

Podgórza przyst.
„ Płasz. 

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

z  O ś w i ę c i m i u .

ze Lwowa, ma połączenie w Przemyśla od- 
N. Zagórza, w Jarosław iu  od Sokala, w Rze­
szowie od Jasła , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

z H usia iy iia  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia : w Jaśle od Rze zov,a, 
w Zagórzanach 7, Gorlic, w N. Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w K al­
waryi od Bielska i Wadowic.
W ieliczk i ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Suchy, 
N. Sącza, Żywca i N. Zagórza.
Mszany dolnej, Chabówki (Zakopa­
nego) i R ab k i bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września.

Z Podwołoczysk, ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do W ieliczki.

z  © ś - w i ę c i i n i a  ina w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi i Wadowic.

4 do Podgórza P ł. 
„ „ Krakowa

do Podwołoczysk, ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i N adbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze- 9 34 w nocy poc. posp. Nr. 
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 9-42
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarnowie 
połączenie do Orłowa.

R ozk łady  j:r /Jy  w  f.irmacie k ie szonkow ym  są do  nabycia  po  re n ie  10 cnt. w e wszystkich s1acvach c. k. kolei p ań stw o w ej, u  konduK iorow  przy pociągach, 
J łk o lc ż  w K r a k o w i e  w b iu rze  sp c d y c j jn e m  B n ja f isk ie g o , w księgarni K rzyżanow sk iego ,  w  cukierni M a u r iz io . w hand lu  F isc h e ra  (linia A — B) 1 w h a n d lu

P o rę b sk ieg o  i Zimlera.

z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosław iu oc Esłzca, Sokala - Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w  Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N, Zagórza.
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Nr. 8411. Obwieszczenie dzierżawy.
R o z p r a w a  o d b ę d z i e  B i ę

na następne w ojskow e potrzeby  
zaopatrzenia Poręczne

□ dla stacyi
na czas m i e s i ę c z n i e za

d n i a
w  sracyi w lecie w  zimie w  lecie w  zim ie o* om

i urzędzie d z i e r ż a w n e j tw ardego m iękkiego C! ■*3
drzewa na opał tuk— .22

od d o m etrów  kubicznych a S
4 3 3  kg . 2S2 k g . złot. reńsk.

c«
Dla garnizonującego w o jsk a , za ­
k ładów  wojsk., osób  izolow anych  

i ob ion y  krajowej

2< Tarnowie
o* Tarnów 50 160 15 30 100 50

p .5“S Nowy Sącz 30 50 — 5 80 —
Oj sf-ą Opawa *

0)00
ifl
0)00

— 8 24 — 20

4 . *
0)

P- Karniów — — 1 V, 3 — 5
OQ- S3 Cieszyn

H

•H

H — — 4 3 6 — 40
03
H

1 -̂J
S3

Ołomuńcu
i—1C B ie ls k o fi

•H — — l 1/. 5 — M)

t
t-iCi Nb£

R

Przerów OD a
f i

ifl
ID
fl

— — I 1/. 4 — 4

O
c
s

OrH Prościejów <D
N I 1/, 3 — 3

V*. .QD JŚ Hranice K
b — — 6 20 20

n; Szymberk P — — 2 12
biD CP

O) Wadowice fl n 30 110 — — 130 —
S3—j Chrzanów 5 15 — — 20 —

16. Krakowie S3P-H Kenty 5 15 — — 20 —
Niepołomice 15 50 — — 60 —
Bochnia 3 9 — — 10 —

U w a g a

1. Oprócz obok wykazanych potrzeb obowią­
zany jest dzierżawca oddać po umówionych ce­
nach, a mianowicie:

a) większą ilość, mogącą danym razie wy­
paść aż "do 25°/0 potrzeby obliczonej dla garni- 
zonująecgo wojska, zakładów wojskowych, izolo­
wanych osób i obrony kr,.jowej:

b j potrzeby dla urlopników. rezerwistów i obro­
ny krajowej, przychodzących do i-w.czeń woj­
skowych v

c) ewentualnie dozwolone dodatki w przeciągu 
peryodu dzierżawy do normalnego serwisu dla 
kasarn, serwisu opałowego i do gotowania:

d) potrzebę dla ustanowić się mających ekwi- 
taeyj (hrygadyerskieh szkół oficerskich).

2. Dostawca drzewa twardego dla magazynu 
prowiantowego w Tarnowie obowiązany będzie do­
stawić ową. ilość drzewa, która z każdorazowego 
odnawiania starszych rezerwowych zapasów rzą­
dowych drzewa twardego wypłynie, a mianowicie 
około 400 m3 po cenie zgodzonej w miarę postę­
pującego odnawiania na miejsce składowe obok 
baraków w (lum niskach lub też na miejsca składo­
we przy m agazynie prowiantowym w Tarnowie.

Natomiast nie będzie on m iał żadnego prawa 
do żądania odszkodowania za ów okres czasu, 
w którym podczas odmawiania rzeczonych zapa­
sów rządowych ustanie dalsze wydawanie drzewa 
twardego dla wojska.

Tu wykazana ilość drzewa jest tylko w przy­
bliżeniu podana i w l-azio mniejszego o<" ioru 
drzewa dostawca nie ma najmniejszego prawa 
do odszkodowania.

mLa La oXa oXa oXa nXa oZn o2£a aZh aZk oma eZ iwjW w]w w|W wjw wJW WfW wJW WTW W {•  WjW WfW W|V5 1 3

IWONICZ
p t l a f l  z i r t j i i o ł a i i i t l w  i  H M i i j k i t

otwiera sezon 20  maja b. r.
W roku bieżącym oddaje sio do użytku P. T. Gości: 

1) jeden dom mieszkalny, 2) jeden barak, 8) gruntownie przero­
bione łazienki borowinowe, 4) ważniejsze przyrządy do ortopedyi.

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulepszenia. 
Zaprowadzono fiakry zakładowe.

W  czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W porze od 20 czerwca do 2 0 'sierpnia niejprzyznaje się.| 

| uwolnienia od taksy kuracyjnej
Lekarzem zdrojowym jest l> r. K I .  D ę b ic k i .

Wszelkie zgłoszenia załatw,a.
1168 13 17 D y r e k c y a .

Poszczególne postanowieni a.
1. Do rozprawy przyjęte będą tylno pisemne oferty. Przedsięb iorca, który 

komisyi rozpraw  nie je s t dostatecznie znanym , m a dołączyć św iadectw o swej 
rzetelności i m ożności dostaw y na  dzierżaw ę, da tow ane  nie wcześniej jak  na  
dw a m iesiące w stecz od niniejszego ogłoszenia.

Do w ystaw ienia takich św iadectw , dla wszelkich w rejestrze  handlow ym  
protokołow anych firm, są upow ażnione Izby handlow o-przem ysłow e, w których 
okręgu firmy m ają sw oją siedzibę. O sobom  trudniącym  się in teresam i hand lo - 
w o-przem ysłow em i, a niem ającym  protokołow anej firmy, w ystaw iają św iadectw a 
te właściwe dla m iejsca zam ieszkania w ładze polityczne pierw szej instancyi 
(c. k. s taro stw a  pow iatow e — w Krakowie, O łom uńcu, Opaw ie i Bielsku m a ­
gistrat miasta).

Świadectwo żądane ma być przesłane w droaze urzędowej do tego c, i 
k. wojskowego magazynu, u którego według powyższej tabeli ma się odbyć 
rozprawa.

2. Hisomne oferty m ają  być oddane komisyi rozpraw  w dn iu  p rzezn a ­
czonym  do rozpraw y, dla odnośnej stacyi najpóźniej do godz. 10 przed poł.

Później lub drogą telegraficzną nadeszło oferty, następnie oferty, które 
obowiązują na czas krótszy niż na termin 10 dniowy, wreszcie oferty, w któ­
rych jó ti zawarunkowane zmniejszenie przepisanej kaucyi, będą również usunięte.

Jeżeli w ofercie zachodzą popraw ki, to należy zaw sze do nich dodać 
podpis olerenta.

W  razie różnicy cen, oznaczonych w ofercie liczbam i i literam i, uw aża­
ne b ęd ą  za w ażne te, k tóre  oznaczone są literam i.

3 /  Złożone poręczne ma być w ofercie dokUanie. wyszczególnione. Gminy, 
p roducentów  i tow arzystw a gospodarcze zw alnia się od złożenia poręcznego
i kaucyi względem  tych dostaw , jak ie  w łasnem i p roduktam i dokonać m ogą.

4. Gatunek drzewa ma być w ofercie dokładnie oznaczony. Oferty n a  
drzewo mieszane są jedynie  wyjątkowo w tedy d o p u szcza ln e , gdy oferent d o ­
kładnie w p rocentach  w ym ieni ilość dom ieszki pojedynczych gatunków  drzew a.

5. Drzewo opałow e, przypadające jako  należytość serw isu opałow ego dla 
koszar i do gutow ania, będzie w zasadzie 1-go i 15-go każdego m iesiąca 
z góry pobierane.

D ostaw a m a się odbyć w stacyi dzierżaw nej.

G. Drzewo opałow e m a być we wszystkich stacyach dostaw ione przez 
dotyczących dzierżaw ców  pobierającym  oddziałom  wojskowym do ich zam ie­
szkania. — Zostaw ia się do woli oferentow i doliczyć zapłatę przew ozu do 
ceny artykułu , albo też um ów ić się oddzielnie za przew iezienie od m etra  ku- 
bicznego. — Jeżeli zapłata przewiezienia nie jest oddzielnie umówioną, wtedy 
uważa się, że została ona wliczoną do ceny drzewa, i według tego ocenioną 
będzie także odnośna oferta.

7. Oferenci m uszą się zrzec zachow ania ustanow ionych term inów  ze 
strony rządu  w ojskowego co do przyjęcia ich o fe rt, jak  to oznacza §. 8G2 
kodeksu cywilnego i artykuły 318 i 319 kodeksu handlow ego w zględem  ośw iad­
czenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia lab  oferty.

8. W szelkie bliższe w arunki m ogą być przejrzane w każdym  dowolnym  
dniu podczas godzin urzędow ych, w  kancclaryi magazynu potrzeb wojskowych 
w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, dalej we wszystkich politycznych urzędach 
okręgowych i głównych (krajowych) tow arzystw ach rolniczych w znajdującym  
się tam że zeszycie w arunkow ym  z dnia  1 czerwca 1S94 r. um yślnie d la . ro z­
praw y wypracowanym .

W wym ienionych trzech magazynach potrzeb wojskowych mogą być także 
wyaane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 28 centów, następnie bez­
płatnie drukowane blankiety na oferty, na co tern bardziej zwraca się uwagę 
przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwarunkowo według poniżej umie 
szczonego formularza ułożoną.

9. Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie oświadczyć, źe się w zupełno­
ści poddaje postanowieniom przygotowanego na dotyczącą rozprawę zeszytu 
warunkowego z daty I. czerwca 1894 r.

Oferty, nie zawierające tego oświadczenia, nie będą uwzględnione.
10. Gminy, producenci i towarzystwa gospodarcze, biorące udział w d o ­

staw ach potrzeb  wojskowych, doznają szczególniejszych ulżeń i dogodności, 
jakie wszystkim  tow arzystw om  gospodarczym  oznajm ione zostały, a o k tóre 
in teresanci tam wypytać się lub takow e p rzejrzeć mogą.

Kraków  dnia 1 czerwca 1894 r.

Z Intendantury c. i k. I-go Korpusu.
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Ceny zniżone o l5 ° / 0.

Towarzystwo powroźniczo
w Radymnie

Stow arzyszenie zarejestrow ane z poręką ograniczoną i subw eneyonow ane przez 
W ysoki W ydział krajow y we L w ow ie, p o le c a  s w o je

wyroby powrożnicze i sieoiarskie
tudzież

pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do 
wybijania wózków, cliodriki na kerytarze, sieci do 
polowania i rybołostwa oraz wszelkie ozdobne wyroby

szpagatowe.
Tow arzystw o w ybudow ało hale na w zór zagranicznych, sprow adziło  u lep ­

szone maszyny, wogóle uczyniło wszystko, czego postęp  i udoskonalenie w yro­
bów  wymaga. R oboty  w ykonyw ane byw ają pod nadzorem  in struk to ra  pow roź- 
nictw a, przez W ysoki W ydział krajow y m ianow anego.

W  myśl zarządzenia c. k. Generalnej Dyrekcyi kolei państw ow ej w W ie­
dniu  z dnia 2S października 1893 L. 150100 spow odow anego podaniem  n a- 
szem, uzyskała podp isana Dyrekcya na korzyść P. T . naszych O dbiorców  zni­
żenie przew ozow ego frachtu od tow arów  pow roźniczych, przez T ow arzystw o 
przesyłanych, a to w wysokości około 30% .

T o w a rz y s tw o  p o s ia d a  sw e sk łady  k o m is o w e : v e  L w o w ie  Centralny 
Bazar krajowy; w  P r z e m y ś lu  Bazar im. Zyblikiewiuza; w  S t a n is ła w o w ie  
Bazar powiatowego towarzystwa handlowego; w  T a r n o w ie  handel A. Świ­
derskiego; w  R a d z ic c h o w ic  Bazar miejski.

Zapew niając o rzetelnej usłudze, polecam y wyroby T ow arzystw a łaska­
wym względom.

C e n n i k i  g r a t i s  i f r a n c o .  344 g 12

E Y R H K O Y A  :
M arceli Swiechowski. K s. Leon Pastor.

TR U SK A W  EC

Eventuell Stampiglie 
des Offerenten

Oifert-FormuIar«.

O F F E R T .
leli Gefert igter erklare hiem it infolge Kundm aehung N i 3411 vom 1. Ju n i 1894 fiir die Arendierungs-Station 

1 Cubikmetei- hartes Breniiholz \  ungesohwemint /  423 kg. \  zu . . fl. . j£r sagel
1 Cubikmeter weiches Brennholz /  u \  282 kg. /  zu . . fl. . , . K r sagi !
auf die Zeit vom 1. S.-ptember 1894 bis 3] August 1895 aligeben uml fiir dieses Offert m it dem beiliegenden Yadiuin von 
bewegliohen und unbewegliehen Yermógen haften zu wollen.

Gulden 
Gulden 

Gulden bestehend in

Ki ciu  er 
K reiucr

sowie mit moinem gesammton

Hefte, vom 1. Ju n i 1894 enthalten sind
I aut anm henden Bescheides der/dee 

tiir-Yerpflegs-Magazine in
wird mein Soliditiits- und Leistungsfahigkeits-Zeugniss direekt dem k. u. k. Mili-

uberm ittelt werden.
U ntersuhrift (Vor- und Zunahme) des Offerenten 

wolinhaft in

Ofertę należy zapieczętować i na zewnętrznej stronie koperty dodać :

Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couverts beizufiigen:
Utfert infolge K undm aehung vom  1. Juni 1894 zu d e r  Yerhandłung am ten  Juli 1894. 1615 1
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{  D y r e k c y a  j|
i  T o w a rzy s tw a  k ra jo w e g o  d la  M l i i i  p rze m ys łu  *
Ż C  za\\ iadam ia ,  że dla d o godnośc i  sw oich cz łonków , ja k o  toż P. T .  P uh li-  ŻC 
X czności u p o w a ż n i ła  z a rząd  p ro d u k cy i  tkackiej naszego  T o w a r z y s tw a  X  
^  w K o rc z y n ie  d o  b e z p o ś r e d n i e j  w y s y ł a j  p ł ó c i e n  i  b i e l i z n y
J g  s t o ł o w ą ) .  O d tą d  w ięc  zam aw iać  m o ż n a :  j g
II  W  sk ła d z ie  lw ow sk im  u lic a  A k a d em ick a , Ł . 3 . ¥  
U W  sk ła d z ie  k ra k o w sk im  u l. S ła w k o w sk a , Ł . 1, X 
K  i U Michała Mięsowicza, zarządcy produkcyi tkackiej w Korczynie, X
WC N ad m ien ia m y  p rzy tem , że n a sz e  T ow arzystw o nie ma nic w sp ół- ŻC 
K  n e go z „ T o w a r z y s t w e m  iL r a j o w c m  h a n d l o w c m “ , za łożonem  
| |  w  K.1 a k o w i e  p r z e z  p p . K u ś n i e r s k i e g o  i  B a r a n a ,  usun ię tych  ¥  
| | z  naszego  T o w a rz y s tw a  funkeyonaryuszów . <ji53 u" 12
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poleca

K aw ior astrachański
mało solony, 1519 3 4 1

O P o r t e r  a i l g i o l i k i ,  wytrawny, o
Wino „Barletta“ białe i czerwone, g

ÓOOOOOOOOOIOOOOOOOOIOOOOOOOOCU

J
A  W A K  W  n a  ^ l ą 8kl1 a , ,8 i r * ( E r n s d o r f ) .

* ■  czniezy i żetyczny. Uzdrowisko klimatyo;
Z.ikład wodole­

czniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. — Sezon 
od 1 m aja  do 30 września. — Nowo urządzony pensyonat leczniczy otwarty 
cały rok. Poczta, telegraf, stacya kolei. W yjaśnienia i broszury przesyła zarząd zakładu. M

986 17 28 Dr. E d m u n d  K ow alsk i. fl

I

Grand Hotel National, Wiedeń,
Tahorstrassc. Z dawien dawna znany w ie lk i betel w iedeński, w którym nie liczy się an- 
usługi, ani ̂ światła. 200 pokoi od 1 złr. w. a. w górę. Łazienki, telegraf i telefon. Dworeo kolee 
jowe i przystanek żeglugi parowej w bezpośrednie., bliskości. Ceny niskie. Urządzenie w razii 

dłuższego pobytu. Konwersacya we wszystkich językach nowożytnych. 1100 8 10

A. Harham m er, dyrektor. F* K . M ayer, właściciel.

G
G

00090
! N o W O Ś ć !  - M i  |

g  Najdaw niejszą i uznaną najulubień. w ęg ie rską  wodą szczaw iow ą ^

|  Sulińska Korona-Forras. |
G „  Suliński zdrój m ineralny , położony nad P opradem  w hrabstw ie G  
Q  Szaryszskiem , w odległości 10 m inut od stacyi Ż egiestów , cieszy się  od Q

© r. 183G corocznie znaczniejszym pokupem  i w ziętością. W oda ta rozsyłana 
je s t obecnie w zgrabnych silnych ciem nozielonych butelkach 1, */, i 3U litr- 

W  Woda Sulińska K orona-Forrńs p ita  z w inem  lub sokiem  owo- 
©  cowym, je s t nadzwyczaj rozpow szechniona i u znana jako  znakomity na- G  
G  pój orzeźwiający. Prócz tego oddaje znakom ite usługi w przewlekłych G  

nieżytach żołądka, nieżytach krtani, cierpieniach przyrządów moczowych, 
nieżytach pęcherza, błędnicy, angielskiej chorobie i riolegliwościach gość- 
cowych. NSfl"* T o d c a a s  c h o le r y  okazała się szczawiowa woda su- ^m —m- I*od c*as c h o le r y  okazała się     _____ — 0

G  lińska jako najpewniejszy środek ochronny i leczniczy. G
G  Główny skład w  R r a h o w ic  m ają J. Hanak, właściciel d rogue- G  
Q  ryi przy ulicy Szewskiej, L. 5, J. Wentzl w R ynku głównym i ap tekarz  G  
Q  K. Wiszniewski przy ulicy F loryanskiej. 1604 3 8 Q
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Koleją Karola Ludwika, 
koleją Państwową, 

koleją Lwowsko-Gzer- 
niowiecko-Jasską, 

i koleją Wągiersko-

do D"uhobycza.

Zakład
zdrojowo-kąpielowy

stacya klimatyczna i

i

Koibją Karola Ludwika, 
koleją Państwową, 

koleją Lwowsko Czer- 
mowiecko-Jisską, 

i koleją Wągiersko- 
Gaiicyjskę 

do Drohobycza.

Urząd pocztowy i telegraficzny w m iejscu.
Zdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (4u0 r a .  n. p. m.)

G  bogate w zdroje: słone i słono-glauberskie, zastepuja- 
o c e : Kissinngen, Wiesbaden, Homburg, Marienbad. Kreuznach,
G Yeyubausen i t. d . : zdrój alkaliczny, liczne siarc^n- 
G  ne, borowinę żelazistą, wydaje zatem kąpiele: słono- 
©  siarczane, siarezane, miiłon o-.nłone, borowlno- 
©  we. Natryski nosowe. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Tu- 
o sze ze słodkiej wody. Żętyca. Mleko.
©  Z  u kład inhalacyjny systemu Y/arsmutha. Przyrząd

do suspensy i.
O Leczenie w Truskawcu poleeanem bywa w cierpieniach1
©  zołzowych, gowccoirych, dnowych, syiilifycznych,
©  w przewlekłych chorobach połączonych z wysiekan i,
G chorobach dróg moczowy cli, zwłaszcza złogach w n er-1 
G  kach i pęcherzu , chorobach kobiecych ,  skórnych ,
G nerwowych, w cierpieniach ilróg oddechowych, zwła- 
©  szcza w astmie.
©  Ordynują lekarze: Dr. Aureli J*Iecli, radca cesarski G z Jarosławia , Dr. Zenon J*elczar z Krakowa i Dr.
©  Steynhaus, c. k. emeryt, fizyk ze Lwowa.
^  Apteka i skład wszystkich wód krajowych i zagranicznych
X  Zakład posiada przeszło 300 pokoi zupełnie urządzonych,

od 50 ct. do J  złr. na dobę '
Kaplica łacińska, cerkiew unicka, czytelnia dla pań i panów, ( 

kasyno, muzyka doborowa, fortepian, przyrządy i urządzenia do  ̂
gier towarzyskich j a k : kr okiet, Lawn-tenis, bilard, kręgielnie, (
6 restauracyj z zakładową na czele, cukierma. kawiarnia, skwe- 
ry ozdobne, wycieczki, reuniony, koncerty, teatr amatorski.

Gd 25 maja do 1 go lipca i od 15 sierpnia do 25 wrze- 
a  śnia mieszkania w domach zakładowych o 8U°/0 tańsze.

Ubodzy opatrzeni świadectwem ubóstwa przez c. k. Sta- 
W  rostwa tylko w I i 111 sezonie uwzględniani będą. S :

8 Wszelkie zamówienia przyjmuje i objaśnień udziela Zarząd a  
zdiojowy w Truskawcu. 1166  6 6

@ @ 0 @ 0 9 @ 0 @ 0 l 0 0 @ 0 0 0 0 0 l @ @ ® 0 0 0 @ 0 ® @
B. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, L. 2,

wyłączny na Austro-W ęgry

skład rosyjskiej herbaty karawanowe]
domu handlowego Sergiusza Perłow a w Moskwie

poleca wyborowe herbaty po cenach praktykow anych w W arszawie i Moskwie od  i ł r .  1*80 
do  z łr .  10*40 m  fa n t  w  o ry g ln a ln em  o p a k o w a n ia .

Zamówienia pocztą przynajm niej 3 funtów wysyłamy franeo.

Samowary z najlepszych febryk Tulskich
C en n ik ) g ra t is  i iran co . 1741 46 62



8 Nr. 135. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 17 Czerwca 1894.
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Farby pokostowe
fachowo spo rządzone , szybko 
schnące, do m alow ania drzwi, 
o k ien , podłóg, ścian , dachów, 

'b ra m . sztachet, sprzętów  o g ro ­
dniczych i gospo iarczych.

Farby fasadowe. 
Lakiery angiel. i krajowe. 

Pędzle i szczotki
w wielkim w yborze.

Pasy do maszyn
z najlepszej skóry.

Gurty do maszyn kononne.
Rzemyki do szycia pasów. Struny 

no tokarń.
mmy lIo m aszyn , luccrska 

j  i rzepakowa.

Oleje
do maszyn, Ragozyna i kaukaska.

Oliwiarki.

Smarowidło do osi.

R E IM  i F R I E D R I C H
SKŁAD FARB i MATERYAŁÓW

p o d  „ c z a r  n j m  p s c i r r *
w Krakowie, ul. Floryańska, 45,

p o l e c a j ą  n a j t a n i e j :
Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  w y s y ła m y  o d w ro t n ie . "“̂ M P 39 45 104

Węże gumowe
we wszystkieli rozmiarael).

Węże konopne do sikawek.
Konewki pożarne

z p ł ó t n a  ż a g l o w e g o .

Wiaderka
na wodę, parciane, składane.

Sikawki ogrodowe
„ I I j  « ł r o n e t y “ .

Rozpylacze do kwiatów.

Antimerulion §
niezawodny środek przeciw grzybowi 

i zgniliźnie.

K a r b o L i i k t ;  m m .
T e r drzewny i gazowy.

Kwas karbolowy. 
P r o s z e k  k a r b o l o w y .  

Wapno chlorowe.

Wapno hydrauliczne.
C e m e n t  i g ip s .

Salon frontowy
na I piętrze, odpowiedni n a  magazyn su- 
i-ien lirb m odniarstwa, przy ulicy 
FloryańskieJ, Ł . 10, do wynajęcia  

od 1 lipca. 1570 1 3

Mieszkanie
składające się z 5 pokoi, przedpokoju  
i kuchni, na I piętrze, przy n i .  G r o d z ­
k i e j ,  L .  T l ,  t a n i o  d o  w y n a j ę c i a  

o d  1  l i p c a .  157J 1 (
W iadom ość u D r a  L e r m e r a  tam że 

O d  8  L ipca m ieszkać i ordynow ać 
b ę d ę : S t * a d o m ,  L .  3 3 ,  I piętro, 

sfled.. Dr. Szym on Lerm er.

Kredyt osobisty
d o  k w o t  n a jw yższych ,  p o ż y c z k i  h i  
p o t e ^ z n e  p o d  b . korzys tnem i w a r u n ­

kam i w y ra b ia  1573 1 5

A  S t e l n e r a  
M AO toi. conc. Geldagentur,

Budapest, Aggtelekigasse, 6.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspedycya 

pis.n peryodycznych

S. i.  Krzyżanowskiego w Krakowie,
kiynek , L in ia  A —B , Telefon Nr. 150, 

poleca w i e lk i  w y b ó r  K s ią ż e k  w
ozdobnych opraw ach  na

N agrody p i ln o śc i
poleconych przez W ysoką c. k. R adę 

szkolną k ra jow ą .  1523 2 3

Magazyn
gotowych u b r a ń  

dla dziewcząt i chłopców;
bluzy, szlafroki

dla dam 1331 4 o

u l i c *  G r o d z k a ,  L -  4 ,
I  e t f O i

d r u g i  d o m  o d  R y n k u

Artur Aprlll.

W ydawnictwo
Gebethnera i Wolffa * Warszawa.
M aryan Gawalewicz i Piotr 

Stachicwwicz

Legendy o Matce Soskiej.
W ydanie w ytw orne na pięknym  w e­

linie, w dużym  form acie (in 4-o) ozdo­
bione 12 heliogravuram i, oraz d rzew o ­
rytam i podług kartonów  Piotra Sta. 
chlaw lcza.

Przedpłata za całość złr. 7, z prze­
syłką iłr. 7.50. —  W prenum eracie  6 
zeszytów  po rs. 1 z p ren u m era tą  na 
o sta tn i zeszy t Na przesyłkę poszczegól­
nego zeszytu należy dołączyć 30 ct.

Zeszyt I szy ukaże się w ciągu czer­
wca. Całość zostanie ukończoną w je ­
sieni r. b. P rzed p ła tę  przyjm ują wszy­
stkie księgarnie w kraju  i za granicą. 
P o  wyjściu dzieła cena zostanie p o d ­
wyższoną.

P rócz powyższego w ydania księgarnia 
G ebethnera i Spółki w K rakow ie przy j­
m uje zam ów ienia na w yjątkow ą edy- 
cyę „ K r ó lo w e j  N ie b io s *  w w ię ­
kszym, form acie na zbytkow nym  p a ­
pieże (edition de luxe), k tó ra  w ydaną 
zostam e rów nocześnie w 100 egzem ­
plarzach  num erow anych po cenie 14 
złr. (Z naczna część egzem plarzy już 
zam ów iona. 13^3 10

L. 28.869.

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego stypendyum w rocznej kwocie ośmiu­

set (800) złr. w. a. z fundacyi stypendyjnej s .  p .  M a k s y m i l i a ­
n a  i  F r a n c i s z k a  K s a w e r e g o  { S i e m i a n o w s k i c h  dla mło­
dzieży polskiej, oddającej się sztuce malarstwa i miedziorytnieiwa 
ogłasza się niniejszein konkurs.

0 powyższe stypendyum mogą się ubiegać młodzieńcy narodo 
wości polskiej, urodzeni w obrębie Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szko 
łe sztuk pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce ry- 
towania na stali, miedzi lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu 
pragną jedynie dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształ­
cenia w obranym zawodzie udać się za granicę.

Prawo nadawania tego stypendyum służy Wydziałowi krajowemu
Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może być je­

dynie w ważnych wypadkach za zezwoleniem- c. k. Namiestnictwa na 
dalszy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
n a j d a l e j  d o  d n i a  ' i  s i e r p n i a  r .  1>., a to byli uczniowie c. k. 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, za pośrednictwem Dyrekcyi tejże 
szkoły, inni kandydaci zaś bezpośiednio. Do podań załączyć należy 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwa z c. k. szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie, a względnie dowody, iż kandydat kształcił się 
w rytownictwie na stali, mied/i lub drzewie i że osiągnął w tej sztu­
ce pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat 
tylko dla wydoskonalenia sic pragnie udać się za granicę i że należy 
do narodowości polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lob miej­
scowość za granicą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej 
i przedstawić oraz cały plan dalszego kształcenia sic za granicą, 
wrzeszcie podać dokładny adres, pod którym petentowi rezolucya 
Wydziału krajowego ma być przesłaną.

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch półrocznych równych ra 
taoh z g ó ry , z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nada­
niu druga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego jednak tylko 
w  razii1. jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się za granicą według 
plami przedstawionego w podaniu czyni postępy w obranym zawodzie.

Z  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  1575 1 1

królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel, Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, .dnia 6 czerwca 1N94. C ro t t .
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TOWARZYSTWO
WZAJEMNEGO KREDYTU

w Krakow ie
i przez Filię we Lwowie

wypłaca Członkom swoim dywidendę od udzia­
łów wpłaconych przed 1 października 1893 r.

w wysokości
6  p r o c e n t

względnie dopłaca 1°!,, do poprzednio wypłaeo- 
nych 5" o zaliczki na dywidendę. 

Dywidenda wypłacona być może w kasach
Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie
tylko za przedłożeniem książeczki udziałowej. 

Kraków, dnia 28 maja 1S94.
JDyrekcya.

(P rzedruku nie opłacam y.1  1440 3 3
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By łoby  (o przecież rzeczą dwiwną, gdyby to jeszcze nikogo nie uderzyło, iż zęby (zwłaszcza trzonowe) psują się nieraz i tleją 
pomimo codziennego czyszczenia ich proszkiem lub pasta. Jest to chyba najlepszym dowodom, że czyszczenie zębów wym ienionenu środkami by-"
najmniej nie jest wystarczajacem. Zęby nie mogą sic psuć tylko w tyeb miejscach, które swobodnie można wyczyścić szczoteczką, proszkiem lub
p a s tą ; w miejscach atoli takich, jak wewnętrzna strona zębów trzonowych, zeby dziurawe wyszezerbane lub szczeliny między takowemi i t. p., do 
których przystęp jest utrudniony, w takich miejscaclę — powtarzamy - -  zęby najprędzej tleć zaczynają i ' najswobodniej tleją dalej. Otóż tc-o  
można uniknąć i mieć zdrowe zęby, alb to da się osięgnąS] tylko w jeden, jedyny sposób, m ianowicie przez codzienno płukanie ust i czyszczenie
zębów p ł y n e m  antyseptycznym. jakim  jest odol. Środek ten, użyty do płukania ust, dostaje s :ę wszędzie, zarówno do dziurawych zębów, jak
i "do ich szczelin, do zewnętrznej strony zębów trzonowy cli. i t. d. Oprócz odolu są wprawdzie jeszcze do zębów inne płyny antysoptyezne, n. p. 
dawniej zalecano rozezyny "hyperuianganu kali. Pokazało się atoli, że te rozczyny psuja-szkliwo i zębom szkodzą. O do] natom iast bynajmniej 
zębom nie szkodzi, a grżyjbki, 'co jo naruszają, bezsprzecznie i niezawodnie pozbawia warunków bytu i w ten sposób stanowczo enroni zęby od 
zepsRcia. — Wszystko to zostało naukowo Stwierdzone. Dlatego też każdemu, kto chce mieć; zdrowe zęby, radzimy usilnie i z czystem sumieniem , 
aby sio przyzwyczaił pilnie czyścić zęby odolcm. Plaszka odolu, wystarczająca n a  k i l k a  m i e S i ę c y ,  kosztuje 1 z łr w. a. Dostać można 
we wszystkich składach aptecznych. 1477 1 2

m Jaszczurówka w Tatrach
jfij Jedyna cieplica ns. ziemiach polskich tuż oóok Zakopa

n e t t o .  Zalecona przez Tow. lekarskie jako tonizująee miejsce pobytu, odznaczona srebrnym 
medalom za wzorowe urządzenie kąpieli w basenach. Pokoje mieszkalne świeżo urządzone 

■ £] z komfortem przy zatrzym aniu dotychczasowych cen. Restauraeya p. Górskiej z Zakopa- 
nogo w pięknym  budynku z dużą salą balową, fortepianem, po skromnych cenach (łaje 

D I  smaczny vikt i zdrowe napoje. Uzdrowisku wSród lasów uroczo położone  
aJ  ma ftliczne Hpacery, przy w iejskiej swobodzie dostarcza wszel- 

kich wygód. Dla wygody gości i kierownictwa służbą angażowano dyrektorkę, która 
przyjmuje zgłoszenia pod adresem M. Zemanek do 1 lipca w Krakowie, ul. Zwierzyniecka, 
L. 29 później w Jaszczurówce, p. Zakopane. Na wybornej drodze do Zakopanego kursuje 
własny omnibus, również można nająć wygodny powóz. Droga krajowa do Łysej w obrę­
bie zakładu zupełnie ukończona ułatw ia większe wycieczki.

Taks kuracyjnych nie m a !
Sezon od  IB ozerw os da IB wrzetAu.! a,.
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152G 3 6 Zarząd dóbr Poronin.

xxxxxxixxxxxx:
Szczawnica

923 13 0

Samod/.iel. 
urządzeń do 

' sprowadzania

t t  W O I I Y
• ze źródeł na n i­

zinach sm znaj­
dują. ) h. podej-

ni uje się
A. KUN Z , fabrykant,
Hranice (M. W eisskirch.).

Prospekta darmo.

Notaryusz wStrzyżowie
p o s z u k u je  1548 2 3

we i i i  wi
Heiimanna Kohna i Synów

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9,1 piętro,
dostać, można 

najtaniej najmodniejsze i najlepsze

Ubrania meskie i dziecinne
*

z małe ryj krajowych i zagranicznych.
Składy nasze w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka,

L. 9 . -w Przemyślu, we Lwowie, w Czorniowcaoh, w Białej Q  
(Bielsku), w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu X  
i w Stanisławowie. 1237 4 100 —

Heilmatn Ko hu i Synowie.
K raków, ulica (grodzka, Ł. O, I  piętro.

OOOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOOÓ§000 I

zakład zdrojowo-klimatyczny
z 7 zdrojami silnej szczawy sodowo-słonej i źelazistej,

skutecznych w nieżytach (katarach) narządu  
oddechow ego i. narządów  traw ienia, w długo 
trw ałem  zapaleniu płuc i w rozedm ie (astm ie), 
przy wysiękacli opłócny, w  p o c z ą tk a c h  sn -  
ch ót, w chorobach dróg  m oczow ych i kobie­

cych, w niedokrew ności, błędnicy itp. 
Z nakom ita górska stacya klim atyczna z 

orzeźw iającem  powicLrzem.
K uracya m leczna, żętyczna i kefirowa. — 

Zakład inhalacyjny solankow y i balsam iczno- 
igliwiowy. K ąpiele m ineralne hydropatyczno i 
rzeczne.

M ieszkania i inne u rządzen ia  dogodne, 
postępow e i bardzo przystępne.

W sezonie środkow ym  (od 20 czerw ca do 
20 sierpnia) nie m a uw olnień od taksy zd ro ­
jow ej.

£ D ojazd do Zakładu ze wszystkich k ierun-
2  dróg żelaznych do stacyi w Starym  Sączu, 

z tąd  pocztow ozem , pow ozam i i góralskiem i wózkami drogą m alow niczą 1 
nad  D unajcem  na m iejsce.

W ody ze zdrojów  Józefiny i M agdaleny silniejsze od w ó d : 
Em skiej, G leichenberskiej i S e lte rsk ie j, na składzie w ap tekach  i skła-

MAGAZYN
A l e k s a n d r y  Łuszczyrtskiej

(uczennica Szałkiewiczowej ze Lwowa) 
Kraków, ul. Grodzka, 2, I piętro

p o le ca  1115 13 o

eleganckie i tanie kapelusze 
damskie i cziecinne.

Z am ów ienia zam iejscow e załatw ia o d ­
w ro tną  pocztą.

zam ów ienia n a  wodę
719 8 12

mieszKania 1
dach wód m ineralnych.

P rospekta rozsyła op łatn ie  
przyjmuje Z a r z ą d  Z a k ła d u .

G ‘ f . Wiśniewski.

x x x x x x x x x x x x x x i x x x x x x i :
Nakładem księgarni W. Doboszyńskiego w Staniśławcwie

u i r y M j - y :  1322 IG 100

1) DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO
wydanie zupełne w 6 toinach w ydał P . F a ry la k , prof jęz.. polsk. we Lwowie.

Cana za c a to ić  2 z łr., w pięknej płóciennej oprawie 2 z łr. 80  ct.

2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA
wydanie zupełne w 4  tomach, w trwalej czdobnej oprawie za całość 2 z łr.

Zaw iadomienie.
& *
Fabryka wyrobów betonowych

f  pod firmę „M. Zieleniewski, inżynier, Kiaków". |
« W  im ieniu m asy spadkow ej zaw iadam iam y P. T. In teresow anych  i
W Szan. O dbiorców , że wszystkie in te resa , dotyczące fabryki w yrobów  beto - 
j? now ych, jakoteż regulow anie rachunków , załatw iają podpisan i w fabryce 

m aszyn pod firm ą „ L  Z ie le n ie w s k i  K r a k ó w “ , u l .  K r o w o d e r s k a ,
Ij. 05, dokąd biuro  p rzeniesione zostało. 1421 5 5

Leon Zieleniew ski. Edm und Zieleniew ski.

| Ula starszyct i młodszych meżczyzii!
mjTopio.i zastępują kopaiwę-kubeby, pe^ły san-

i talowe i wszelkie inne lekarstwa. jjj
Starsz. lek. sztab. Dra M Ollerr

W^rżykiwaniaipSnłki
j ściśle według przepisów lek. sporządzone i 

fp rz e z  lekarzy polecone środki lecznicze naj % 
lepsze i wypróbowane, z dobrym skutkiem uży­
wane przeciw wszelkim npławo.n tew ki mo­
czowej , katarom (gonorrhoe) dz.ałają  szybko 
i znakoińieie. Sku teL  Często ju ż  po  
k ilk u  d n iach  w idoczny . — Tamże 
i w zastarzałych przewlekłych chronicznych 
wypadkach używać można b“z następstw złych 
skutków. "Cena Nr. I. na świeżo powstałe cier­
p ien ia '(w yciek i) 1 złr. G O kent. Nr. II. na 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cierpienia 
(wycieki) 2 złr. 50 ct., pocztą 25 ct. wieeej 
za opakowanie wraz z dokładnym  lekarskim 

sposobem użycia. 2482 17 18 
Jedyny główny skład  wyrabiający S t .  

G eorgg  - A p o th e k e , W ie n ,  Y/1I., 
M i i u m f l r g i i s s e  D fr. 3 3 ,  gdzie wszelki*’ 
lis owne zamówienia adresować należy.

Skład w  J t r r k o w i e  w apt. p. E. Helle­
ra  dawniej E- Stockmara , w e  J L w o w łe 1 
w apt. p* Mikolascha.

Dla letników.
p o k o i  u m e b l o w a -  

» y c k  I k u c h n i a  w pioknej, gó­
rzystej okolicy, 6 km. od stacyi 
kolei, przy szosie, n a  c z a s  l e -  
t n £  d o  w y m .  j ę c i a .  1502 I  3 

Przepyszny park, kąpiele rzeczne. 
Bliższa wiadomoś • pod adresem: 

K .  T . post. rest. D ę b o w i e c .

Mężczyzna 38 lat mający, te­
chnik i rysow nik, n a ­

bywszy dośw iadczenia przy większych 
destylarniach nafty, poszukuje odpo­
wiedniej posady. W  razie potrzeby 
może złożyć kaucyę lub przystąpić do 
spółki. Zgłoszenia pod  M .  G . przy j­
m uje Adm in. , N .  Reformy*. 1544 2 6

1313 l> o  s p r z e d a n i a : e 6
F o l w a r k
odległy od miasta Rzeszowa 7 ki­
lometrów, obszara 237 morgów, i
F o l w a r k ;
odległy od miasta Rzeszowa 9 ki­
lometrów, a od stacyi kolei 5 kilo­

metrów, obszaru 175 morgów'. 
Zgłoszenia adresować należy: A .  

B o r ó w k a  w  R z e s z o w i e .

Miejsce sibjekta
rutynowanego w handlu bławatnym 

wolne jest od 1 lipca

w Magazynie Henryka Schwaui
w  K r a k o w i e . 1524 4 4

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier % Fabryki Braci jWjkewskwb w Bratku. Odpowiedlialny n|doa drukarni A, Siyjcweki.


